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Pslsko - brytyjska umowa handlowa
zostanie podpisana w poniedziałek 

Przyjęcie w ambasadzie R.P. w Londynie
L O N D Y N , 6.6 (P A P ). A gencja R eu tera  donosi, że u k ład  handlow y  

m iędzy Polską a W ie lk ą  B ry ta n ią  zostanie podpisany w  na jb liższy  po­
n iedzia łek  w  Londynie . U k ła d  ten  dotyczy obro tów  hand low ych polsko- 
b ry ty js k ic h  na przeciąg 3 la t. P o w o łu jąc  się na oświadczenie k ie ro w ­
n ik a  delegacji po lsk iej, d ra  Łychow skiego, agencja R eu tera  w ym ien ia  
ja k o  to w ary , k tó re  Polska m a im portow ać z W ie lk ie j B ry ta n ii, w yro b y  
przem ysłow e i surowce, ja k  ju tę , baw ełnę, chem ikalia , b a rw n ik i, obra­
b ia rk i itd . E ksport polski do W ie lk ie j B ry ta n ii obejm ie g łów nie produk­
ty  ro lne i w ęg iel.

L O N D Y N , 6.6 (P A P ). W  zw iązku  z p e rtra k ta c ja m i h and low ym i polsko- 
b ry ty js k im i, am basador R .P . w  Lo n d yn ie , Je rzy  M icha łow sk i, podejm ow ał

Centa 3  minie

w  dn iu 5 czerw ca obiadem  w  sa­
lonach am basady w yb itn ych  przed­
staw ic ie li rządu bry ty jsk ieg o  z m i­
nistrem  skarbu D altonem , m in i­
s trem  handlu s ir S taffo rdem  C ripp  
sem, w icem in istrem  spraw  zagra­
nicznych M e yh e w  i w icem in istrem  
skarbu D uttou em  na czele.

A m basador M ic h a ło w sk i w yg łosił 
w  czasie obiadu przem ów ienie , w  
k tó ry m  po dkreś lił zm ianę ogólnej 
atm osfery w  stosunkach polsko- 
b ry ty jsk ich , ja k  nastąpiła  w  okre­
sie, trw a ją c y m  od zacieśnienia  
w ięzów  gospodarczych m iędzy P ol 
ską a W . B ry ta n ią , co n ie w ą tp li­
w ie  korzystne będzie dla gospo­
d a rk i obu k ra jó w .

W  odpow iedzi s ir S ta ffo rd  Cripps  
w y ra z ił zadow olenie z fa k tu , że 
stosunki gospodarcze m iędzy obu 
k ra ja m i przechodzą w  c h w ili obec 
n e j ze stanu n ieuregulow anego na 
to ry  um ów  ko n kre tn ych  i podkreś­
li!  że uw aża zaw arc ie um ow y za 
n iezm iern ie  w ażny przyczynek do 
ogólnego polepszenia stosunków  
m iędzy obu k ra ja m i.

M in is te r skarbu D alton  zazna­
czył, że równocześnie z zaw ar­
ciem  um ow y hand low ej, w ejdzie  
w  życie u k ład  finansow y, zaw arty  
w  roku  ub ieg łym . D a lto n  zakończył 
swe przem ów ienie  o krzyk iem  w  
języ ku  po lsk im : „N iech  ży je  no­
w a, n ieśm ierte ln a  P olska!“ .
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EKSPERYMENT BLUMA ZAWIÓDŁ
CENY WE FR A N C II WZRASTAJĄ
Ciężka sytuacja mas pracujących 
przyczyną ruchu stra jkowego
PARYŻ, 6.6 (PAP). W piątek i Wszyscy studenci imiwersyte- 

po południu praca kolei w Pary- J tu paryskiego ogłosili w piątek 
żu uległa dezorganizacji, ponie- 48-godzinny strajk protestacyjny
waż oficjalny strajk 1.200 ro­
botników kolejowych na dworcu 
Lyońsklm, który rozpoczął się w 
piątek rano, rozszerzył się na 3 
i-nrie dworce, paraliżując komu 
nikację do wschodniej i zachod­
niej Francji, Szwajcarii, Hiszpa­
nii, Niemiec ' Austrii. Później 
strajkujący kolejarze zaczęli stop 
niowo wracać do pracy.

Przybywają transporty skóry
z Ameryki Południowej

W ramach zakupów skór, dokona­
nych przez polski przemysł skórzany 
zagranicą, przeważnie w krajach Ame 
ryk i Południowej, statki S/S „Bory­
sław“ , S/S „Ba łtyk“ i  M/S ,Batory“ , 
przywiozły ostatnio po 65 ton skór su­
chych kolumbijskich. Na S/S „Białys­
tok“ nadeszły skóry surowe wagi 738 
ton oraz 50 ton skóry podeszwowej wy 
prawionej. S/S „Hel“ przywiózł 300 
skór bydlęcych i  suchych końskich, 
przeważnie pochodzenia argentyńskie 
go. Ponadto otrzymaliśmy z dostaw 
UNRRA 208 ton skór bydlęcych solo­
nych oraz 64 tony skór suchych.

Centralny Zarząd Przemysłu Skórza 
nego oczekuje przybycia statków: „To 
bruk“ , który przywiezie 262 tony skór 
ciężkich i  „Argentyna“ , na którym 
znajdują się 203 tony skór podeszwo- 
wych.

W najbliższym czasie nadejdą też 
większe transporty skór jagnięcych i  
koźlich, zakupione w Bułgarii.

Niezależnie od wymienionych tran­
sportów Centralny Zarząd Przemyślu 
Skórzanego zakontraktował i  otworzył 
akredytywy na 5 tys. sztuk skór mo 
kro-solonych oraz 30 tys. sztuk skór 
mokro solonych lekkich.

Aresztowanie przywódcy opozycji w 
oskarżonego o zorganizowanie zamachu stanu

SOFIA, 6.6 (PAP). Jak donosi Bułgar­
ska Agencja Prasowa, prezydent Kola- 
row zakomunikował na posiedzeniu Zgio 
madzenia Konstytucyjnego, że prokura­
tura przy sofijsktm sądzie okręgowym 
Wystosowała do Zgromadzenia list, żą­
dający upoważnienia do aresztowania i 
przekazania sądom deputowanego Miko­
łaja Petkowa, przywódcy opozycyjnej 
grupy agrariuszy W parlamencie.

List prokuratury wymienia fakty do­
wodzące, że Petkow wraz z osobami ze 
swego otoczenia zamierzał dokonać za­
machu stanu przeciwko władzy ludowej, 
Uciekając się do przemocy. Dalej proku­
ratura oświadcza, że przestępcza działal­
ność Petkowa, rozpoczęła się od cza6u 
Wojny Bułgarii przeciwko Niemcom. 
Petkow korzystał przy tymi ze swego au 
torytetu b. ministra i szefa opozycji.

Badanie zgromadzonego materiału 
§'edczego pozwoliło na niezbitą konkiu 
®ję, że aktywność wojskowych organi - 
zacji faszystowskich zmierzająca do zor

przeciwko podwyższeniu czesne­
go

Zastrajkowak) również około 
20 tysięcy robotników budowla­
nych, którzy manifestowa!" przed 
giełdą pracy.

Dzienniki, omawiając szerzącą 
s'ę tendencję strajkową, wykazu 
ją, że jej podłoża należy szukać 
w ciążkiej sytuacji mas pracują­
cych. Eksperyment Bluma po uty­
ki zniżki cen zawiódł. Od kwiet­
nia do maja ceny detaliczne 
wzrosły o 6 procent, ceny hur­
towe o 11 proc, a zwykża pro­
duktów żywnościowych sięga 
20 procent.

PARYŻ, 6.6 (PAP). Dnia 6 
czerwca odbędzie s!ę konferen­
cja delegacji kolejarzy francu­
skich z ministrem transportu, 
Mochem. Bezpośrednio przed kon 
ferencią delegacja kolejarzy pod­
kreśliła, że postulaty kolejarzy 
są umiarkowane, lecz ustępstwa 
rządu są minimalne i ni© mogą 
być przyjęte.

PARYŻ, 6.6 (PAP). Dnia 6 
czerwca ząstrajkowali kolejarze 
na paryskim. dworcu wschodnim. 
Kolejarze obsługują jedynie po­
ciągi, zawierające transporty z 
żywnością dla Paryża. Strajk 
został proklamowany przez lokal 
ny komitet strajkowy.

PARYŻ, 6.6 (Obsl. wł.). Komi­
tet wykonawczy federacji koleją

ganizowania zamachu stanu, wynika z 
działalności Petkowa i niek-tńrlch innych 
członków opozycyjnej partii agrarnej 
przeciwko państwu.

W myśi regulaminu, kwestia wydania ,
deputowanego Petkowa została przędło1 Bmro Prawne „Społem’' nadesłało 
żona odpowiedniej komisji parlamentar- nam sprostowanie, które drukujemy w

rzy opublikował komunikat, w 
którym oświadcza, że propozycje 
mimstra komunikacji w sprawie 
żądań kolejarzy, domagających 
się określenia , najniższej pensji 
miesięcznej na 5.500 franków i 
zawodowej klasyfikacji persone­
lu, są niewystarczające.

W  związku z tym komitet wy 
konawczy polecił sekretariatowi 
federacji zwrócić się ju tro  do 
premiera, celem kontynuowania 
dyskusji i stanowczego utrzyma­
nia propozycji, przedstawionych 
przez federację ministrowi ko­
munikacji.

PARYŻ, 6.6 (Obsl. wł.). Do 
strajku kolejarzy dworca wscho­
dniego przyłączyli się również 
kolejarze z dworca Paryż — Ba- 
stylia, w wyniku czego unieru­
chomione zostały wszystkie po­
ciągi podmiejskie.

PARYŻ, 6.6 (PAP). Premier 
Ramadier zwrócił s;ę do przy­
wódców związku zawodowego 
kolejarzy z apelem o podjęcie 
■pracy. Po przerwaniu strajku — 
zaznaczy! Ramadier —  rząd bę­
dzie konferował w sprawie pod­
wyżki plac.

Komitet wykonawczy związku 
za wodo węgo kolejarzy,. sbiej&e 
igłę tła nbetie posiedzenie, celem 
rozpatizema apelu premiera.

PARYŻ, 6.6 (PAP). W piątek 
po południu zakończył się, trwa­
jący od 6 dni, strajk pracowni­
ków stacji benzynowych.
- — n ----------------------—  ----------

Młodzież socjalistyczna we Francji
przeciwko kierownictwu SFIO

PĄHTŻ, 6.6. (Obsł. wł.). — Jak do­
nosi agencja France Presse, wybuchł 
tu ukryty konflikt, jak i istniał od cza­
su kongresu SFIO w Mont Rouge mię­
dzy komitetem wykonawczym partii 
socjalistycznej i  młodzieżowymi orga­
nizacjami tej partii.

Komitet wykonawczy partii socjali­
stycznej postanowił w  środę wieczo­
rem większością 30 głosów przeciwko 
3 rozwiązać biuro młodzieży socjalis­
tycznej. Biuro młodzieży socjalistycz­
nej ze swej strony odmówiło zastoso­
wania się do tej decyzji i oświadcza, 
że uważa się nadal za prawomocne.
Jak donoszą, biuro młodzieży socjali­

stycznej apelować będzie do najbliż­
szego kongresu partii.

W kołach politycznych uważają, że 
decyzja komitetu wykonawczego jest 
częścią składową ofensywy elementów 
umiarkowanych komitetu przeciwko 
lewicy partii, której najbardziej poetę 
powym odłamem jest właśnie mło­
dzież.

Biuro młodzieży socjalistycznej przy 
jęło rezolucję, w  której żywo krytyku­
je postawę premiera Ramadier i  m i­
nistrów socjalistycznych oraz politykę 
rządu, którą określa jako „antyrobot- 
niczą“

Premierzy ze strefy radzieckiej
opuścili konferencję w Monachium

MONACHIUM, 6.6. (PAP). — Przed 
rozpoczęciem obrad premierów niemie - 
ciuch w Monachium, premierzy krajów 
niemieckich radzieckiej strefy okupacyj 
nej opuścili konferencję odmawiając u- 
dziaiu w dyskusjach.

Premier Turyngii dr Rudolf Paul o- 
świadczył dziennikarzom, że premierzy 
ze strefy radzieckiej zostali telegraficz­
nie zapewnieni, że będą mogli wyrazić 
swą opinię w sprawie porządku dzień - 
nego. Kiedy jednak wnieśli na porządek 
dzienny sprawę utworzenia centralnej 
administracji Niemiec, która według zro 
zumienia wszystkich partii demokratycz 
nych i związków zawodowych koniecz­
na jest dla stworzenia zjednoczonego 
państwa niemieckiego, pozostali delega 
ci stanęli na stanowisku bezkompromi­
sowym i odmówili dopuszczenia wnio - 
sku na porządek obrad.

Premierze ze strefy radzieckiej złożyli 
deklarację, w której wyjaśniają przy - 
czyny wycofanią się z konferencji.

Deklaracja stwierdzi:, że tyli,-o plebi­
scyt, 1 w 'którym' weźmie udział cały na 
ród niemiecki, może zadecydować o u 
stroju Niemiec i podziale władzy po-, 
między rządem centralnym a rządami po 
szczególnych krajów. Główne przyczy­
ny wzrastającej nędzy są: daleko idąca 
tolerancja wobec czynników narodowo- 
socjaiistycznych w dziedzinie gospodar

czej oraz istnienie wielkich koncernów 
i wielkiej własności ziemskiej.

Deklaracja wzywa do zawarcia poro­
zumienia pomiędzy władzami gospodar­
czymi w 4 strefach dla zwiększenia wy 
miany handlowej oraz żąda zwiększe­
nia produkcji węgla, upaństwowienia 
kopalń, wydostania zboża od rolników, 
szerokiego programu budownictwa mie 
szkaniowego i upaństwowienia wszyst­
kich koncernów, które należały do na­
rodowych socjalistów.

nej która ze względu1 na doniosłość 
wypadku zebrała się niezwłocznie. Po 
posiedzeniu komisji jej sprawozdawca 
p^nformowai Zgramskłzenie: Konstytu­
cyjne, że komisja postanawia pozbawić 
Petkowa mandatu i upoważnia władze 
do aresztowania go i przekaznia 6ą - 
dom.

Również w myśl regulaminu, udzielo 
no następnie głosu przedstawicielom róż 
•nych frakcji parlamentarnych włącznie z 
opozycją. Zabrał też głos sam Petkow, 
który usiłował odeprzeć oskarżenie. Po 
tych przemówieniach większość Izby u- 
chwaliła wniosek komisji.

Wobec tego Petkow został areszto - 
wany.

całóśtfi, chociaż, jak  się zaraz okaże, nie 
jesteśmy do tego zobowiązani. Oto tekst:

„Nieprawdą Jest, jakoby Oddział 
„Społem“ w  Grójcu pobierał od de­
tal ist ów cenę 400 zł za 1 kg cukru, 
natomiast prawdą jest, że Oddział 
„Społem“ w  Grójcu sprzedaje cukier 
spółdzielniom w  cenie po 16(ł zł za 1 
kg, a prywatnym detalistom — po 
168 zł za 1 kg.

Nieprawdą jest, jakoby Oddział 
„Społem“ w Grójcu w dniu 1 maja 
br. nie chciał komukolwiek ze zgła 
czających się kupców detalistów czy 
spółdzielni sprzedać cukru i zapa­
łek, mając magazyn zawalony tymi 
artykułam i, natomiast prawdą jes* 
że Oddział „Społem“ 
stkim zgłaszając-—- 3 i  w woj. rze- 
w tym, L

MASOWE W IECE PROTESTACYJNE
przeciw ustawie antyrobotniczej w IIS
Nowy kodeks pracy sprzeczny z obietnicami Trumana

NOWY JORK, 6.6. (PAP). W Stanach 
Zjednoczonych odbywają się liczne de­
monstracje na znak protestu przeciwko 
Uchwalonym przez Kongres ustawom an 
tyrobotniczym.

Uczestnicy wieców domagają się, by 
prezydent Truman założył veto przeciw 
ko tym ustawom.

W Madison Square Garden z inicjaty­
wy AFL odbył się 50-tysięczny wiec 
członków związków zawodowych i in­
nych organizacji postępowych. Bur­
mistrz Nowego Jorku 0 ‘Dwyer w prze­
mówieniu swym ostro skrytykował auto­
rów ustaw antyrobotniczych, które zlik­
widują prawa robotnicze i wywołają 
krach gospodarczy. Przewodniczący 
AFL Green zaznaczył, że nowy kodeks 
pracy nie daje się pogodzić z obietnica­
mi Trumana, złożonymi w jego zeszło­
rocznym . orędziu do kongresu.

NOWY JORK, 6.6. (PAP). Korespon­
dent PAP donosi,, że amerykańska opi­
nia publiczna skoncentrowała całą swoją 
Uwagę na ostatnich uchwałach kongre­
su, które będą miały poważny wpływ r.a 
sytuację polityczną i gospodarczą w Sta 
Bach Zjednoczonych.

W szczególności zajmuje się prasa a- 
merykańska następującymi ustawami:

1) N^wy kodeks, pracy, który stanowi 
znacznr ograniczenie praw związków 
zawodowych i pogrzebanie zdobyczy ro­
botniczych, osiągniętych w ciągu ostat­
nich kilkudziesięciu lat.

Przeciwko, kodeksowi temu protestu­
je cały amerykański świat pracy z AFL 
i CIO na czele. Kodeks ten krytykuje 
również liberalny odłam partii demokra­
tycznej z Henry Wallacem, senatorem 
Pepperem,, Taylorem i Wagnerem. Rów­
nież wszystkie organizacje liberalne i po 
stępowe w Stanach Zjednoczonych zwal 
czają projekt nowego kodeksu pracy i 
apelują do prezydenta Trumana, aby 
założył veto. Veto prezydenta doprowa- 
dzi do nowego głosowania w kongresie 
z tym, że projekt nabierze mocy praw­
nej, o ile zostanie przyjęty większością 
3/4 giosów.

Prasa donosi, że w łonie samego rzą-

2) Przyjęta przez kongres ustawa o 
zniżeniu podatku dochodowego obliczo­
na jest na powiększenie zysków przed­
siębiorców. Ustawa ta przewiduje mini­
malne obciążenie zarobków do 5 tysięcy 
dolarów rocznie. Zarobki takie posiada 
75 proc. ludności w .Stanach Zjednoczo­
nych. Ustawa uchwalona przez kongres 
przewiduje znacznie większą obniżkę po 
datku dochodowego od dochodów, prze­
kraczających kwotę o tys. dolarów rocz­
nie.

3) W kolach gospodarczych omawia 
się z ożywieniem Ostatnią uchwalę kon­
gresu w sprawie podwyższenia cła na 
wełnę. Ustawa ta została przyjęta przez 
kongres pod naciskiem amerykańskich 
hodowców wełny, którzy nie są w sta­
nie konkurować z tańszą wełną austra- 
lijską i nowozelandzką.

Wprowadzenie w życie tej ustawy o- 
znaczałoby zaprzeczenie tez amerykań­
skiej polityki zagranicznej w sprawie

du amerykańskiego wszyscy ministro- i wolności .: handlu . międzynarodowego, 
wte za wyjątkiem ministra pracy Sehwe! j Ustawa ta spowodowałaby również zu- 
lenbacha — popierają nowy kodeks : pełne fiasko genewskiej konferencji w 

jjrjicy. sprawie handlu międzynarodowego

jątkowo wysokie t  Czy też może ta ce­
na odtwsiła się do Warszawy, nie do 
Grójcaf

Zamiast prostować BUJD Y, których 
n ik t nie pisał, panowie s B iura Praw­
nego „Społem“  uczyniliby słuszniej, wy­
jaśniając tę różnicę ceny.

Idziemy dalej:
Autor notatki pisze:
„Gdy byłem w Grójcu 7.S, „ Społem”  

N IE  C H C IAŁO  mi sprzedać cukru i 
zapałek, mając magazyn zawalony ty ­
mi artykułami... Po energicznej r * h’- " ' i  
macji ZACZĘTO SPB?vgo gmachu, w 
jednym kam- w  się będzie w ielki dom 
5/1 ,,'a.rowy. Zasadniczym eelem te j akcji 
jest stworzenie możliwości dla świata 
pracy taniego zaopatrywania się w ar­
tyku ły  przemysłowe i  żywnościowe.

Do chwili obecnej PCH uruchomiła 3 
domy towarowe: w Katowicach (wyłącz 
nie towary tekstylne), w Gliwicach i 
Bielsku. Domy te zostały otwarte w 
pierwszej dekadzie kwietnia. Dają one 
możność ludziom pracującym zaopatry­
wania się w artyku ły pierwszej potrze­
by po cenach, wyznaczonych cennikiem 
urzędowym.

Otwarcie domów towarowych już w 
ciągu paru dni wpłynęło na obniżkę een 
w sklepach prywatnych. Jak zareago­
wali konsumenci na otwarcie domów to 
warowych, najlepiej ilustru ją  cy fry : u 
Katowicach obrót domu towarowego w

niektórych działaczy spółdzielczych, któ­
rzy w wypadkach, kiedy coś w spół­
dzielczości nie jest w porządku, za­
miast to naprawić t napisać o napra­
wieniu, wolą POLEM IZO W AĆ PRZE­
C IW KO  OCZYW ISTYM  FAK TO M  i 
skarżyć się na „kampanię przeciwko 
spółdzielczości’1.

*  t>
A  teras problem merytoryczna - 
Czy słuszne jesł^t, wyniósł ponad 13 

sztucznig w, kupujących było ponad — 
12.000; w Gliwicach obrót niespełna 14 
milionów, liczba kupujących zaś ponad 
13.000.

W  ciągu czerwca uruchomione będą 
powszechne domy towarowe w Pozna­
niu, Zabrzu, Gdańsku, Białymstoku. 
Częstochowie, Radomiu, Prądniku, 
Kluczborku, Wałbrzychu, Płocku, Su­
wałkach, Grudziądzu, Wrocławiu i  w 
Warszawie na Żoliborzu.

W  lipcu uruchomi się domy towaro­
we w Łodzi, Żyrardowie, Ciechanowie, 
Olsztynie, Moronku, Włocławku, Zielo­
nej Górze. Gorzowie i Jeleniej Górze. 
Pozostałe domy towarowe będą utwo­
rzone prawdopodobnie do paździemi 
ka br.

Powszechne domy towarowe znajdą 
na razie pomieszczenie w dotychczaso­
wych składach i hurtowniach PCH. Z 
biegiem czasu zaś, w miarę rozwoju, od 
budowywae sobie będą własne lokale.

Wojska komunistyczne otaczają Mukden
Rozwój ofensywy w Mandżurii

PEKIN, 6.6. (Obsł. wł.). Dowództwo 
wojsk rządowych wysiało do Mandżurii 
nowe posiłki, w związku z czym koła 
rządowe w ; Nankinie oświadczają, że los 
Mukdenu wyjaśni się w najbliższych 
dniach.

Jakkolwiek komunikaty rządowe dono 
szą c zmniejszeniu się presji wojsk ko­
munistycznych w, ostatnich 24 godzi­
nach, to jednak wiadomości, nadeszłe z 
frontu, wskazują na to, że kolumny 
wojsk komunistycznych otaczają Muk- 
den, posuwając się aia południe po oby­

dwu stronach kolei południowo - man­
dżurskiej. Inne oddziały wojsk komu­
nistycznych, posuwające się od grani­
cy koreańskiej, podchodzą do miasta od 
strony południowo - wschodniej.

Zdaniem obserwatorów wojskowych, 
komuniści nie chcą zdobywać dużych 
miast. Strategia wojsk komunistycz­
nych zmierza głównie do izolacji wiel­
kich ośrodków i do rozczłonkowania 
wojsk rządowych. Dotychczas oddz:a'om 
komunistycznym udało się izolować rnia 
sta Czang - Czun, Kiryń i Szeping-Kai.

Zgon
Władysława Raczkiewicza

LONDYN, 6.6 (PAP). Agen­
cja Reutera donosi, że b. prezy­
dent Władysław Raczkiewicz 
zmarł dnia 6 czerwca w Ruthm- 
castle (Benbigshire).

Wallace nie poprze
kandydatury irumana

NOWY JORK, 6.6 (PAP). Były wice­
prezydent Stanów Zjednoczonych. Wal­
lace, oświadczył na konferencji traso­
wej, że nie będzie popierał ponownej 
kandydatury Trumana. w czasie następ­
nych wyborów prezydenta.

Pełno hitlerowców
w niemieckie)
Radzie Bospodarczei

BERLIN, 6.6 (PAP) Z Duesseldorfu
donoszą, że niemiecki przywódca kopi u 
nistyczny, Max Reimann, oświadczył na 
konferencji prasowej, iż niemieckie urzę. 
dy 2-strefowe, zwłaszcza zaś Rad3 Go­
spodarcza, są przepełnione b. hitlerowca­
mi i militarystami, którzy sabotują pro­
dukcję. Reimann domagał się gruntow­
nej czystki w tych urzędach.

Ostatnie
wiadomości

MOSKWA. — Agencja TASS donofii, 
że w Szanghaju wybuchł strajk robot­
ników dwóch zakładów budowy maszyn. 
Przyczyną strajku była odmowa pod * 
wyżki płac wedle skali zatwierdzonej 
niedawno przez władze miejskie.

LONDYN. — Jak donosi agencja Reu 
tera, wicekról lord Mouhtbatten ma spot 
kat się w New Delhi z Gandhim. W so 
botę lord Mountbatten jeszcze raz odbę 
dzie konferencję z 7 przywódcami hin­
duskimi.

BERLIN. — Niemiecka agencja pra­
sowa w amerykańskiej strefie okupacyj 
nej w Niemczech doniosła w pątek 
wieczorem, że władze bawarskie aresz­
towały żonę Rudolfa Hessa, aby wyto­
czyć jej proces przed sądem denazifi- 
kacyjnym w Norymberdze.

PITTSBURG. — Wodnopłatowiec, po 
siadający na pokładzie 2 mężczyzn I je 
dną kobietę, rozbił się o dachy domów 
w Pittsburgu Załoga samolotu ponio­
sła śmierć na miejscu. Według komuni­
katu policji, dwie osofev zginęły w pło­
nących domach, które zapaliły się od 
zderzenia z samolotem.

LONDYN. — Winston Churchib podda 
się wkrótce operacji, co pociągnie za so 
bą wycofanie się Churchilla na okres 
miesiąca z życia politycznego Reuter 
dowiaduje, się, że operacja nie będzie 
miała poważniejszego charakteru

MOSKWA. — Jak donosi agencja 
TASS rozpoczął się w Helsinkach pro­
ces przeciwko członkom niedawno wy • 
krytej przez policję tajnej organizacji 
młoćzieży. Członkowie organizacji sto­
ją pod zarzutem popełnienia; szeregu 
aktów terrorystycznych.



Świat
w ciągu doby

Przegrana sprawa
Nie spotkany fakt ucieczki urzędują 

cego premiera Ferenca Nagy oraz w ¿a 
r? drii później ucieczka przewodniczące

bliczncj na całym świecie. W świetle c°w n'ków *.karbowych.

W likwidacji podziemia gospodarczego
wielka siła społeczna przychodzi na pomoc skarbowcom
Przemówienie min* Dąbrowskiego na Zjeździe Prac Skarbowych

W dniu wczorajszym rozpoczął obrady 
Walny Zjazd Związku Zawodowego Pra-

. . - , “ tym świecie. W świetle 
wiadomości napływających z Węgier a 
PRZEDE WSZYSTKIM W ZACHOWA- 
NIU Się LEWEGO SKRZYDŁA PAR- 

łOBNYCH POSIADACZY, które

Po zagajeniu, wygłoszonym przez prze 
wodniczącego Zarządu Głównego ZZPS 
— tow. S zwedows ki ego, dokonano wybo­
ru prezydium, na czole którego staną! ja

zdecydowane * jest w daT  w sp^racow aT * * * * * '
z partiami robotniczymi, nie ulega naj Pr“ TT’^ " —  nmmł* l~  
mniejszej wątpliwości, że ucieczka spo 
wodowana była chęcią uniknięcia odpo-' ‘skarb 
wiedztalnosci za udział w spisku antyre 
publtkańskJm, jednoczącym wszystkie

Przemówienia powitalne rozpoczął mini 
ster skarbu, tow. Konstanty Dąbrowski. 

Min. Dąbrowski dokonał bilansu walki 
wiedziainości^ za udzk,t w T p S  an ty^  °u ^d że t i walutę, czyli walki o
pubiikaftskim, jednoczącym wszystkie Panstwo 1 1e£ °  odbudowę, 
reakcyjne i faszystowskie elementy na 0DBUD°W A  ZOSTAŁA DOKONANA 
Węgrzech. Kulisy i mechanizm tego soi BEZ ZWIĘKSZENIA EMISJI 
sku ujawniają częściowo opublikowane! . ,w?1{f ŁUW'c. ze administracja skarbowa 
przedwczoraj zeznania Beli Koyacsa „ ° ? zya wszelkich sit, aby jak najtępiej
byłego sekretarza generalnego
drobnych posiadaczy.

Ostatni», wiadomości z Bułgarii przy­
noszą nową „sensację“ . Przywódca buł­
garskiej partii agrarluszy Mikołaj Pet- 
kow, został aresztowany pod zarzutem 
udziału w spisku antyrządowym, kiero­
wanym przez grupę wyższych oficerów, 
z generałem Popowem na czele. Spi­
skowcy zamierzali dokonać monarchi - 
stycznego, faszystowskiego przewrotu 
w Bułgarii, Aresztowanie Petkowa na - 
sępiło na mocy decyzji parlamentu bui 
garskiego, znoszącej w stosunku do je­
go osoby nietykalność poselską.

Wczorajsza „Gazeta Ludowa“  zaopa­
trzyła wiadomość o podróżach inspek - 
cyjnych amerykańskich rzeczoznawców 
"wojskowych po Turcji, wymownym ty ­
tułem „Amerykanie interesują się wszy 
stklm“ . Po przetłumaczeniu na język po

partí"1 wykonaá swe obowiązki — minister przy 
H ’ tacza szereg przykładów pracy skarbow-

ców z dziedziny podatkowej obsługi P.P. 
0 ,K „ Daniny Narodowej itp.

Ta działalność administracji skarbowej 
łącznie z wynikami pracy Monopoli Pań­
stwowych stworzyła możliwość opanowa 
nia sytuacji budżetowej Państwa. Już w 
roku 1946 budżet zamknięty został nad­
wyżką ponad 3 miliardy zamiast prze- 
widywanego deficytu. Rezultatem tych o 
siągnięć jest spadek zadłużenia Skarbu 
Państwa w banku biletowym do kwoty 
12 maliardów, tj. poniżej kwoty, na jaką 
Skarb Państwa ma prawo zadłużyć się 
na rachunku bezprocentowym w Narodo­
wym Banku Polskim.

Dotychczasowy koszt odbudowy Pań­
stwa oraz koszt prowadzenia administra­
cji państwowej pokryty został bez zwię­
kszenia emisji.

Jesteśmy obecnie w przededniu Uchwa

W czasie obrad dyrektorów Izfo Skar­
bowych stwierdzono jednogłośnie, że 
pewna część dochodu Skarbu Państwa nie 
wpływa jeszcze wciąż do kas Skarbo­
wych pod postacią podatku i że należy z 
tym zjawiskiem powojennej demoraliza­
cji podatników poprowadzić zdecydowa­
ną walkę. Jest to szczególnie ważne na 
fie ogólnej,sytuacji w kraju, szczególnie 
na odcinku kształtowania się cen na ar­
tykuły codziennej potrzeby.

Jeśli świat pracy doznaje pogorszenia 
swej sytuacji wskutek zwyżki cen, któ­
rej jedną t  przyczyn jest spekulacja, a 
są jeszcze ludzie w Polisce, którzy za­
miast oddawać część swych zarobków, 
zgodnie z wymogami ustaw do kas skar 
bowych — zatrzymują je dla siebie, to 
zjawiska takiego tolerować nie można.

Na odcinku podatkowym przeżywamy 
obecnie okres nadzwyczajny, w którym 
stosowane być muszą nadzwyczajne śród 
ki działania. Zaliczyć należy do nich 
przede wszystkim postawienie od dwóch 
miesięcy niejako w stan ostrego pogoto­
wia caiej administracji skarbowej. 

LUSTRATORZY SPOŁECZNI 
NA POMOC SKARBOWCOM 

Na wniosek Rządu Sejm uchwalił na 
ostatnim posiedzeniu uchwattę o Komi­

sjach Obywatelskich i Lustratorach Spo­
łecznych. Wprowadza ona czynnik spo­
łeczny do pracy Urzędów Skarbowych. 
Lustratorzy Społeczni i Kom. Obywał, 
stanowią czynnik 'pomocniczy, działają­
cy w ramach ogólnych planów admini­
stracji skarbowej. Władza i odpowiedział 
ność spoczywa na terenach powiatu w 
rękach naczelnika Urzędu Skarbowego, a 
na terenie województwa w rękach dy­
rektora Urzędu Skarbowego.

W ciężkiej walce z podziemiem gaspor 
darozym przychodzi administracji skar­
bowej w sukurs nowa wielka siła spo­
łeczna, która -przyczyni się jdo dalszych 
osiągnięć administrac ji skarbowej. Lustra 
torów Społecznych, ludzi nowych i dob­
re r  woli winni skarbowcy przyjąć szcze­
rze, służąc im radą i wskazówkami^ a oni 
odwdzięczą się poważnymi wynikami, 
które podniosą wydajność pracy skar- 
bowców.

Minister Dąbrowski stwierdził, że pra 
ca administracji skarbowej jest należycie 
oceniana i często słyszy się wyrazy ur 
zmania dla niei ze strony najwyższych 
czynników w Państwie.

Kończąc przemówienie wyraził mini­
ster przekonanie, że skarbowcy będą na-

dal szli w pierwszym szeregu wszystkich 
idu......................

k r o n i k a

DOUTWZM
PRZYJĘCIA W M.S.Z.

Minister Spraw Zagranicznych Zyjf* 
munt Modzelewski przyjął w dniu 6 b®- 
ambasadora Czechosłowacji w Warsza­
wie p. Józefa Hejreta.

Minister Pełnomocny Józef OiszeW* 
ski przyjął w dn. 6 czerwca ambasado­
ra Turcji w Warszawie, p. Sevki Ber- 
kera.działów administracji państwowej i nie .

dadzą sobie odebrać pierwszeństwa w j USA

Otwarcie obrad Komitetu Wykonawczego 
Światowej Federacji Związków Zawodowych

przede wszystkim amerykańskich.
W różnych krajach ta sama przyczy­

na — ofensywa reakcji, ofensywa wiel­
kiego kapitału — wywołuje jednak od­
mienne skutki.

We Francji i we Włoszech, tam gdzie 
Istnieje jeszcze wielki kapitał, tam gdzie
magnaci bankowi 1 przemysłowi posia - CK * administrac ji skarbowej, 
dają poważny, nieraz decydujący! WARSTWY SPEKULANCKIE 
wpływ na politykę i gospodarkę kraju,! UCHYLAJĄ SIĘ
udało się, w wyniku te j ofensywy usu- OD PŁACENIA PODATKÓW 
nąć reprezentantów klasy robotniczej * I Min. Drbrowaki wymienia następnie 
rządu. Pomimo tego, klasa robotnicza braki i niedociągnięcia dwuletniej wałki 
nie jest tam ani rozbita, ani izolowana, o skarb, j«k nip. niedostateczne uchwycę 
Ostateczny wynik starcia z siłami reak- 1 "“ JŁ * ‘ ‘
cji nie jest tam jeszcze bynajmniej prze 
sądzony.

Natomiast na Węgrzech I w Bułgar!

wav».“ *, re* np. meuos wieczne neo­
nie podatkowe wszystkich obrotów gos­
podarczych podlegających oppdaitkowa-
nwT *■■■ ■ ' ' ‘  . s

deracji:
1) wznowienie działalności wolnego ru 

chu związkowego w tych krajach, gdzie

. . . _i— „ ----------  ..  ___ _ PRAGA, 6.6. (PAP). Otwierając po­
lityki, uderzająca, choć bardzo wątpimy lenia przez Sejm drugiego z koleś budże- siedzenie komitetu wykonawczego Świa­
t y  zamierzona, jest trafność___tego ty- bu państwowego, obejmującego pełny o- towej Federacji Związków Zawodo-
tułu. Wzmożona aktywność elementów kres roczny. Podobne zadanie po pierw- wych, przewodniczący Arthur Doakin, 
reakcyjnych i profaszystowskich, jako szei wojnie mogło być spełnione dopiero sekretarz brytyjskiego związku transpor 
przejaw na szeroką skałę zakrojonej o -1 w roku 1924, tj. w 6 łat od odzyskania ! towców nakreślił 3 zasadnicze cele Fe- 
fenswy reakcyjnych kół wielkiego ka - j niepodległości. Globalna kwota pieniędzy 
pitału amerykańskiego, nie ogranicza j będących w obiegu zmalała w okresie o-
się bynajmniej do krajów Europy Za - ;  statmich dwóch miesięcy (kwiecień _
chudnie j. Obejmuje ona a w każdym ra maj) o 6 miliardów złotych, co nie od­
zie usiłuje objąć kraje, leżące poza tak biło się jednak na wykonaniu planów in-
zwaną siferą wpływów angloslildch, a westycyjnych.

Jako następną pozycję aktywów w bi­
lansie dorobku skarbowego ubiegłego 
dwułecla, wymienił min. Dąbrowski dzie­
ło reformy podatkowej, dokonanej w peł­
ni i  to w rekordowo krótkim czasie. W 
tym samym okresie dokonywała się in­
tensywna praca nad odbudową organiza-

ruch: ten był prześladowany i pomoc w 
rozbudowie ruchu w krajach zacofanych,

2) konieczność połączenia arganizacyj 
nego wszystkich związków w Federa­
cji,

3) pełny udział Federacji w ugrunto­
waniu światowego pokoju w ramach 
ONZ.

Polska mówi ilo Czechosłowacji
i Czechosłowacja mówi do Polski

PRAGA, 6.6. (PAP). W dniach od 1 
do 5 bm. bawiła w  Pradze delegacja Ra­
dia Polskiego pod przewodnictwem dy­
rektora naczelnego Wilhelma Bflliga.

Delegacja przeprowadziła z przedsta­
wicielami Radia Czeskiego pod przewod­
nictwem dyrektora naczelnego B. La- 
stovicky‘ego, rozmowy na temat zacieś­
nienia i praktycznego wykonania współ­
pracy radiofonii obydwu krajów. W cza­
sie swego pobytu delegacja polska zo­
stała przyjęta przez ministrów Informa­
cji Kopecky‘ego I spraw zagranicznych

Masaryka. Podpisanie protokółu o współ 
pracy radiofonicznej odbyło się 5 czerw 
ca br. w ambasadzie R. P. w Pradze.

W- wyniku porozumienia transmitowa­
ne będą od września br. przez Polskie 
Radio przynajmniej raz w miesiącu 
koncerty radiowe czeskie i słowackie dla 
Polski ł polskie dla Czechosłowacji. Poza 
tym będą wzięte pod uwagę programy 
również przynajmniej raz w miesiącu 
pod nazwą „Polska mówi do Czechosło­
wacji“  i „Czechosłowacja mówi do Pol­
ski“ . •-

poczynania reakcji zawiodły na całej B*
ndi. Reakcja poniosła klęskę. Dlaczego 
tak się dzieje? Dccteje się tak dlatego, 
że w krajach, które przeprowadziły u 
siebie reformy, podważając« u podstaw 
panowanie wielkiego kapitału, w k ra ­
jach, gdzie wielki kapitał pozbawioną _ _____ ________ j _______ j
jest swo ch zasadniczych politycznych szczecińskie. — W sprawie szkoły mu - 
ekonomicznych środków działania, wsześjyoznej dla Waszego syna zwróciliśmy 
ka ofensywa reakcji jes* z góry skazr -.ię do Zarządu Głównego TUR w War­
na na niepowodzenie. Rozbija się bowiem ¡za wie, gdzie otrzymaliśmy następujące 
o świadomość 5 wołę działania klasy ro nformacje. Od 15 lipce do pierwszego 
botniczej, o świadomość i wolę działa - /rześnia w Szklarskiej Porębie zostanie 
nia mas pracujących. I tac tu nie zmie organizowany kurs przeszkoleniowy 
ni, ani „presja dolarowa“ , ani demon - j;a kierowników orkiestr. Zwróćcie się 
stacyjne gesty ezy protestacyjne no- do Wojewódzkiego Zarządu TUR 
*y- I Szczecinie, z prośbą o przyjęcie sy-
........—— 1 1 ■ i Waszego na ten kurs. Radzimy zaipi

ić syna na członka TUR, będzie miał

Na Węgrzech panuje prawo i porządek
tfc r ííwKsarffcV

Dymitrow o d ą ze n ia ™ ^ ? :^
Wywiad z korespondentem „Daily Mail

SOFIA, 6.6. (PAP). — Prasa bułgar - będzie na tarum międzynarodowym w
ramach ONZ. Na pytanie koresponden - 
ta, ery Bułgaria zadowoliłaby się wol ­
nym portem w Salonikach, — Dymitrow 
odpowiedział, że wszelkie rozmowy o 
takim porcie jego zdaniem eą bezprzed 
młotowe, dopóki w  Grecji istnieje obec 
ny monarchistyczny reżim wrogi B u ł­
garii i  dążący do oderwanai części jej 
terytorium.

Na pytanie korespondenta czy w  lnie 
rosach narodowych konieczna jest de! - 
sza akcja przeciwko opozycji wewnątrz 
nej, — Dymitrow odpowiedzią!, że do

i bułgar -
ska zamieszcza wywiad korespondenta 
„Daily Mail“  Johna Ftehera, % premierem
Dymitrowem.

Komentując niedawne przemówienia 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, Tru 
mana o sytuacji na Bałkanach, premier 
bułgarski zaznaczył, że jego zdaniem 
przemówienia prezydenta amerykańskie 
go dodają otuchy kołom antydemokra - 
tycznym i niedobitkom reżimu faszystów 
ekiego i z tego powodu nie mogą s łu ­
żyć .pokojowi i demokracji.

Odpowiadając na dalsze pytania Dy­
mitrow stwierdzi!, że poprawa stosun­
ków brytyjsko . bułgarskich zależy 
przede wszystkim od W. Brytanii. Na - 
ród bułgarski oczekuje od W. Brytanii 
zrozumienia i poszanowania jego słusz­
nych praw i interesów. Bułgaria powita 
z zadowoleniem j odpowie wzajemnością 
na życzenie W. Brytanii ożywienai z nią 
stosunków handlowych.

W sprawie przyznania Bułgarii dostę 
pu do morza Egejskiego, Dymitrow o- 
świadczył, że Bułgaria nie zrezygnuje 
ze swego słusznego prawa przyznanego 
jej przez szereg umów międzynarodo - 
wych, realizacji jego dochodzie jednak

tychczasowe kroki podjęte zgodnie z u- 
atawaml przeciwko organom pnwowyim 
opozycji lub przeciwko poszczególnym

S działaczom, wywołane zostały wy - 
_ znie antypaństwową i aratyludową 

działalnością opozycji.
Rząd w  przyszłości również nie aawa 

ha się przed stosowaniem najsurowszych 
ustaw republiki przeciwko tym o rga­
nom i działaczom opozycji, którzy świa 
domie prowadzić będą akcję praeciwłto 
poczynaniom rządu w najżywotr tej- 
s " •'

i4 ? litv < v V jT  rłtajiif7Til?j '~, ffi3ffiybn. 'w - "opłaćaruir
komornego dla górników i innych pra­
cowników przemysłu są więc pewnego 
rodzaju rekompensatą.

STAŁY CZYTELNIK. Jesteście wraz 
z żoną pracownikami PKP, odnajmuje- 
cie w Warszawie pokój od prywatnego 
właściciela, płacąc mu 500 zł miesięcz­
nie, Właściciel grozi Wam wyrzuceniem. 
Dlaczego do te j pory nie postaraliście 
się o nakaz na mieszkanie, który Wam 
się przecież jako pracującym słusznie 
należy. Radzimy zwrócić się z prośbą o 
interwencję w te j sprawie do Dzielnico 
wej Rady Narodowej.

PEPEROWIEC. W obecnej ciężkiej 
<jVtuacji aprowizacyjnej wywołanej 

konan^nrzez elementy spekulanckie — 
dni« *  przepis .warszawskich stara się 
»klej. ■ nierwszej po -

WASZYNGTON, 6.6. (PAP), --bleb 
ca poselstwa węgierskiego w  Waszyng 
tonie, Paweł Mank, mianowany został 
charge d'affaires ad interim Węgier w 
Stanach Zjednoczonych.

B. poseł Węgier w  Waszyngtonie, Sze 
gedy Ma6z>ak, "przeniósł się z gmachu 
poselstwa do swej prywatnej rezyden­
cji. Maszak odbył konferencję z dyrekto 
rem departamentu spraw europejskich w 
minis te retwie spraw zagranicznych w 
sprawie wizy wjazdowej dia b. premiera 
Nagy.

PARYŻ, 6.6. (PAP), — Poseł węgier 
efci w  Paryżu, Paul Auer, wysłał pismo 
do francuskiego ministerstwa spraw za 
granicznych, zawiadamiając o ęwej rezy 
gnacji ze stanowiska przedstawiciela rzą 
du węgierskiego.

BUDAPESZT, 6.6. (PAP). -  W Bu- 
dapesżcie odbyły się masowe wspólne 
wiece dwóch partii robotniczych, po - 
święcone sytuacji politycznej w - kraju. 
N> wszystkich wiecach powzięto rezo-

•  £
plma. Zauważmy jeszcze, że sam Chap­
lin  jest autorem scenariusza, sam skom 
ponował muzykę i  sam wyreżyserował 
film .

Ci. M.

- J jljf.
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Ozy odnowi

pracy.
Następnie powitał zebranych w imie­

niu Centralnej Komisji Związków Za­
wodowych — sekretarz KCZZ, tow. Mo 
tyka.

W imieniu CKW PPS przemawiał 
tow. Ćwik, kreśląc pokrótce dotychcza­
sowe osiągnięcia i sukcesy odniesione 
przez skarbowców polskich. Mówca 
stwierdza na zakończenie, że droga pro­
wadząca kraj ku lepszej przyszłości, pro 
wadzi przez ścisłą wspópracę obu partii 
robotniczych PPS i PPR.

W imieniu Komitetu Centralnego Pol­
skiej Partii Robotniczej zabrał głos tow. 
Kratko, który uwydatnił doniosłą rolę, ja 
ką mają do spełnienia na odcinku skar- 
bowości uczciwi Polacy — demokraci. 
Mówca, omawiając znaczenie uchwalo­
nych ostatnio przez Sejm ustaw podat­
kowych, wyraził przekonanie, że Zjazd 
zmobilizu je wszystkich pracowników skar 
bowych do walki z podziemiem gospo­
darczym na odcinku podatkowym.

_W imieniu Stronnictwa Pracy witał 
Zjazd sekretarz generalny Stronnictwa 
Idzior, następnie zaś przemawiali: prze­
wodniczący Żw. Zawodowego Pracowni­
ków Poczt i Telekomunikacji, tow. Gło­
wacki, przewodniczący Zarządu Główne­
go Zw. Zawodowego Pracowników Prze 
mysłu Skórzanego, tow. Kuźnia, sekre­
tarz generalny Zw. Zawodowego Pracow 
ników Handlowych, tow. Makarowska, se 
krętacz generalny Zw. Nauczycielstwa 
Polskiego, ob. Pokora.

Po przemówieniach powitalnych sekre­
tarz KCZZ, poseł Sokorski, wygłosił re­
ferat pt. „Zadania ruchu zawodowego w 
chwili obecnej“ . Mówca przedstawił rolę 
ruchu zawodowego w życiu politycz­
nym, gospodarczym i kulturalnym na tle 
ostatnich uchwai plenarnego posiedzenia 
Komisji Centralnej i Związków Zawodo 
wych.

Z kolei wiceprzewodniczący Zarządu 
Głównego Zw. jPracownijków Skarbo­
wych, Zdzisław Targowski, wygłosił refe 
rat nt. zadań pracowników skarbowych w 
chwili obecnej. Mówca stwierdził, że w 
ciężkich powojennych warunkach aparat 
skarbowy nie zaiwiódlł pokładanych w 
nim nadziei. Obecnie przed administra­
cją skarbową stanęło nowe zadanie. Musi 
ono w najbliższym czasie zrealizować za 
sadę powszechności i realności obciążeń 
podatkowych, czyniąc w ten sposób za­
dość planom finansowym Rządu.

W dalszym ciągu obrad zebrani doko­
nali wyboru komisja1, po czym przewod­
niczący Żarzący Głównego .Szwedowskj, 
złożył sprawozdanie *  dotychczasowej 
działalności Związku,

Po sprawozdaniu Komisji Rewizyjnej 
przewodniczący Zjazdu odczytał pisma po 
witalne, nadesłane na ręce Prezydium 
przez: wicemarszałka Sejmu Barć litew­
skiego, ministra odbudowy . Kaczorow­
skiego i przewodniczącego Zw. Zawodowe 
go Pracowników Polskiego Radia, Kul­
czyckiego.

W obs,żernej dyskus ji omówiono wszeł 
kie zagadnienia, związane z działalnością 
Związku oraz z położeniem materiałnym 
pracowników skarbowych w kra ju.

Po przemówieniu podsekretarza Stanu 
w Min. Skarbu, mgr Wiktora Kopciń­
skiego, który w swym przemówieniu 
przedstawił zadania świata pracy w wiel­
kim dziele wykonania Narodowego Planu 
Gospodarczego, obrady przerwano do 
dnia następnego.

przybywa wkrótce do Warszawy
Jak się dowiaduje korespondent dyplo­

matyczny SAP, nowy ambasador Sta­
nów Zjednoczonych, Stan ton Griffis. 
przyjeżdża wraz z małżonką w połowi« 
przyszłego tygodnia do Warszawy, gdzi* 
zamieszka w pałacyku własnym ambasa 
dy przy Alei Stalina.

Delegacja polska
na zjazd nauczycielstwa 
czechosłowackiego

W dniu 3 bm. wyjechała na ogólno 
krajowy kongres nauczycielstwa cze­
chosłowackiego w Pradze delegacja 
Zarządu Głównego ZNP w osobach: 
W. Witkowskiego — przewodniczącego 
Wydziału Współpracy Kulturalnej * 
Zagranicą i Wł. Ferenca — przewod­
niczącego Wydziału Prawno-Ekonomicł 
nego ZNP.

Wraz z delegacją polską udała sta 
do Pragi na tenże Zjazd przedstawi­
cielka UNESCO, p. M. L. Cavaliefl 
która od kilku dni bawiła w Polsce.

Wsie p rzo d u je
w pracy szarwarkowej 
będą zelektryfikowane

Akcja szarwarkowej pracy, zainicjo­
wana dJa potrzeb melioracyjnych, czynł 
dalsze postępy.

Poza województwami: pomorskim, 
gdańskim i kieleckim, które pierwsza 
zapoczątkowały „dni pracy szarwarko­
wej“  prowadzone są one w dużych ze"* 
spolach w województwach: poznańskim, 
lubelskim, krakowskim i olsztyńskim. 
Największego nasilenia robót szarwar* 
kowych spodziewać się należy w bieid 
miesiącu.

Wsie wyróżniające się w pracy sm R 
warkowej' będą zelektryfikowane ns 
koszt Min. Rolnictwa i Reform Rolnych. 
Dotychczas przoduje województwo kio-1 
leckie, w którym wyróżniają się wsiał 
Kłoda, w pow. sandomierskim, Gałuż ał 
pow. stopnickim i Gankowo w powie«1 
cie włoszezowskim.

Generał ss Hildebrandt
bądzie wydany 
władzom amerykańskim

Prokuratura Najwyższego Trybun«* 
łu  Narodowego w yraziła  zgotlę na WJ! 
danie amerykańskim wojskowym w ła­
dzom prokuratorskim  w  Norymberdze 
przebywającego w  więzieniu w  Polsc« 
generała SS Richarda Hildebrandta, 
byłego prezydenta po lic ji w  Gdańsku.

Pożar lasu
w Młocinach

W Młocinach na przestrzeni 8 hek­
tarów zapaliło się podszycie lasu. Na 
miejsce pożaru zjechały trzy ochotni­
cze straże pożarne z najbliższych oko­
lic oraz dwie sekcje Straży Ogniowej 
z Warszawy.

Po kilkugodzinnej akcji pożar uga­
szono, a teren przeorano pługiem, ca­
lem zabezpieczenia przed ponownym 
zatleńiem się.

rio II k lasy?  9 c z e rw c a  (poi 
S p ie s z  w ięc  do  k

HELENY W
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Marsza)!
p ro w in c ję  w ys

poniżej w etre® zdecydowanej walki

szych dla narodu i republiki zagadnie - 1 hucj«, witające nowy ¡rząd węgierski i 
niacn, «włas*cza w sprawie realteacj! domagające *ię nacjonalizacji banków, 
dwuletniego planu gospodarczego.

Adam Próchnik -  zwolennikiem
współpracy obu partii robotniczych
Akademia w 5 rocznicę śmierci

Dzielnica Warszawa—Żoliborz Pol­
skiej Partii Socjalistycznej zorganizo­
wała w piątą rocznicę śmierci Adama 
Próchnika uroczystą akademię, na któ­
rą przybył przewodniczący Rady Na- 
azelnej PPS, wicemarszałek Szwalbe.

Tow. Szwaibł wygłosił dłuższe prze­
mówienia, w którym przeprowadzi! 
paralelę między koncepcjami zmarłe­
go przed pięciu laty działacza robot­
niczego a osiągnięciami doby obecnej. 

Osobny; tnęmmĄ lyacmówtaośą

Szwalbego poświęcony był politycznej 
sylwetce Adama Próchnika, który — 
jak wspomina mówca — był zawsze 
zwolennikiem „socjalizmu żoliborakie- 
go“ , opowiadającego się zdecydowanie 
za współpracą obu partii robotniczych.

Rzeczywistość wykazała, — powie­
dział przewodniczący Rady Naczelnej 
PPS — że takie stanowisko było słusz 
ne. Mówca uzasadnił tę tezę, dając słu 
chaczom retrospektywny przegląd for-

likwidacji drożysny oraz przeprowadzę - 
nia mnych reform społecznych.

WASZYNGTON. 6.6. (PAP). — P o­
dano urzędowo do wiadomości, że de­
partament stanu wystosował dó nadzie- 
dzieckiego dowódcy wojskowego na Wę 
grzech notę, «uwierającą propozycję u- 
tworzenia komisji śledczej, złożonej e 
przedstawicieli 3 mocatwtw, celem zba­
dania przyczyn kryzysu politycznego 
na Węgrzech.
• RZYM, 6.6. (PAP). — Jak donosi a- 

gencja Reutera, w  Watykanie podano 
"ątek do wiadomości, że rokowania 

tyczne między misją węgierską 
atykanem zostały zawieszone.

Misję pod kierownictwem prof. Lasio 
Totha wysłał b. rząd węgierski Ferenca 
Nagy‘eigo 3 tygodnie temu.

BUDAPESZT, 6.6. (PAP). — Klub 
parlamentarny partii drobnych rolników 
zaaprobował jedgpgtośmla decyzja biura 

im»« aa roe-

Podajemy poniżej w __
rezolucję w sprawie sytuacji gospo - 
darczej, uchwaloną przez plenum 
KC ZSZ w dniu 4 bm. Rezolucję 
sprawach organizacyjnych podamy 
dniu jutrzejszym.

W obliczu poważnej sytuacji gospo - 
darczej .powinny być podjęte energiczne 
środki w celu podniesienia realnej war­
tości-płac na drodze wprowadzenia bar­
dziej prawidłowego podziału dochodu 
społecznego wzmożenia .produkcji i zwlęk 
szenia masy towarowej na rynku.

W związku *  uchwalonymi przez 
Sejm ustawami, zmierzającymi do ure­
gulowania wymiany towarowej, uspraw 
hienia polityki podatkowej oraz do za­
bezpieczenia aprowizacji reglamentowa­
nej, plenum KC ZZ postanawia:

I) zmobilizować masy pracujące do

SPEKULACJA i
Ju mas pracutącysh

w sprawach gospodarczych
kule« ją,

z drożyzną i spe 

do pracy w Korni -2) wydelegować 
sjach Kontroli Społecznej, w Komisjach 
Cennikowych i Notowań oraz do obywa 
telskldi Komisji Podatkowych najbar­
dziej ofiarnych, uczciwych i sumiennych 
działaczy,

3) _ zorganizować w fabrykach i przy 
oddziałach związków zawodowych ko­
mitety do walki z drożyzną, które mia 
łyby za zadanie delegowanie do Komisji 
Kontroli Cen i Obywatelskich Komisji 
Podatkowych — kontrolerów i lustra - 
torów społecznych, jak również nadzór 
nad siecią handlową swojego re^nu.

W dalszym ciągu rezolucja wzywa 
czynniki rządowe do jaknajszybszego 
ustalenia godziwych marż handlowych, 
aby świat pracy mógł otrzymać towa -

fÇTTUIV J« J
w piątek 
dyplomat; 
a Watyk

Stabilizacja plac urzędniczych
tema tem obrad plenum Zw. Zaw. Prac. Państw.

*
W dniu 6 czerca br. rozpoczęły »tę w 

Warszawie dwudniowe obrady rozszerzo 
nogo plenum Związku Zawodowego Pra 
cowników Państwowych.

Obrady zagaił przewodniczący z wiąz 
ku, tow. Bancerz, wskazując na ciężką 
Obecnie sytuację gospodarczą, wywoła­
ną przede wszystkim spekulacją. Walka 
z drożyzna i  nadużyciami «tanowi jedno 
z głównych zadań Zwjązku.

Tow. Bancerz omówił również snra- 
wę uposażeń pracowników państwo­
wych, iwformukc, że zarząd Związku 
«»począ! u czynników miarodajnych sta 
rania o stabilizację .piae,

Z kolei eefawfom Zwłfifem Zawodowa

;o Pracowników Państwowych, tow.
Kaczkowski złożył sprawozdanie or - 

gaątaacyjne. Związek w roku 1945 sku- 
iPjai w  8 okręgach 16,500 członków, 
obecnie liczy 84.600 członków w 15 i 
kręgach Polski.

Wyróżnia si? ,®wą pracą Wydział 
czasów, posiadający 50 domów wypo 

czyn kowych. 5.200 osób miesięcznie n o  
że spędzać urtapy w domach Związku.

Tow. Brzozowski referent spółdzlei - 
czy KC ZZ ̂ zreferował zagadnienia zam 
kniętych spółdzielni pracowniczych tzw.
„konsumów , wskazując na  ̂potrzebę | 'zną i spekulacją — masy

' ' "nieść swój
:ę ludową*

takich I dą mo|

ry bez nadmiernego obciążenia i  w®bo 
gacenia pośredników. Do usprawnieniu 
handlu należy dążyć poprzez rozbudo' 
wę państwowego i spółdzielczego han- 
dlu hurtowego i detalicznego, poprze* 
¡państwowe i spółdzielcze domy towaro 
we.

Należy walczyć o upowszechnieni«
spółdzielczości oraz o usunięcie braków 
w jej pracy drogą likwidacji obrotów 
z sektorem prywatnym i rozbudowy dó 
łowej spółdzielczości. Związki zawodo­
we powinny wziąć czynny udział w or- 
nizowaniu spółdzielni zamkniętych w f* 
brykach i zakładach pracy.

Rezolucja kładzie też nacisk na współ 
pracę z Urzędami Skarbowymi i lustr* 
torami podatkowymi w wykrywaniu u- 
tajonych obrotów.

Zwróciwszy uwagę na konieczność 
jaknajiczynfliejszego udziału świata pracy 
w  bitwie o handel, o bardziej prawidłowy 
rozdział dochodu społecznego — rezo'u- 
cja wzywa masy pracownicze dó wzimo 
"żonej i wytężonej pracy oraz dó oszczf" 
nej gospodarki, celem podwyższenia na 
tej_ drodze poziomu życiowego mas pr® 
cujących równocześnie zaś — zwraca u- 
wagę na dopilnowanie wykonania istnie 
jących przepisów, odnośnie plac pracoiY 
mczych. Plenum KC ZZ domaga się P° 
’wołania Rad Nadzoru Społecznego W 
Zjednoczeniach i w  Centralach w celu 
pogłębienia kontro'i społecznej w unaro 
dowionym przemyśle.

Rezolucja kończy się stwierdzenie®* 
że ruch zawodowy zdaje robie sprawę* 
iż iylko przez- własną pracę, przez dy ' 
scyplinę społeczną, oszczędną i rentoW 
ną gospodarkę, ‘ przez " likwidowani« 
przerostów i marnotrawstwa, przez wał 
‘kę z podziemiem gospodarczym z droży 

. . . .  " b fpracujące i
dobrobyt t
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O sto kilometrów od Warszawy

PODLASKI KLONDYKE
Linia kolejowa Siedlce — Małki­

nia łamie się przed samym Bugiem. 
Pogruchotany most żelazny leży w 
wodzie.

Pociąg przejdzie prowizorycznym 
torem i przez prowizoryczny most 
w innym miejscu — my tu wysia­
damy. Stacyjka nazywa się Tre­
blinka.

Cofniemy się stąd o 2 —3 kilome­
try, co zajmie nam pół godziny 
czasu, i cofniemy się stąd o tajem. 
nicę stworu, zwanego człowiekiem, 
co znowu trwać może krótko, albo 
bardzo długo — zależy od stanu 
nerwów, mózgu i kultury.

Zanim od toru kolei żelaznej od­
skoczy w prawo bocznica szyn, 
dziś niepotrzebnych i zardzewia­
łych — przetnie go droga szybko w 
las biegnąca. Inna niż wszystkie w 
okolicy. Droga, wysypana żużlem, 
czarna. Równolegle z nią pójdą po­
rdzewiałe szyny.

„Vernichtungslager“ Treblinka 
zajął — oceniajmy okiem—obszar, 
równy Żoliborzowi w Warszawie 
lub śródmieściu Kopenhagi. Boka­
mi rosną sosny. Z lewej wschod­
niej strony, bocznica kolejowa koń­
czy się w jamach żwirowni. Środ­
kiem wzdłuż przeszła „Czarna dro­
ga“ . Reszta przestrzeni obrosła tra­
wą.

Skowronkami dzwoni w górze. 
Kukułczy głos leci z horyzontu i 
dzięcioły kują bliżej. Drga powie­
trze, zgrzane wędrówką po piasku.

Tędy przeszła śmierć
Jakby na początku, po lewej, roz­

legły prostokąt ziemi jest szary. 
Iskrzy się w słońcu tysiącami świe­
cidełek i jakimś swędem drażni. 
Tak. To już tylko popielisko. Po 
ludziach.

Słońce iskrzy się na szczątkach o- 
kularów. W  popiele, pomieszanym 
z piaskiem, widać skorupy garn­
ków, żyletki,'. szczoteczki do, zębów, 
rękę, nogę lalki, złamaną łyżkę, pu 
derniczkę, kółko od wózka, zamki 
od walizki, czasem nadpalony pugi 
lares, często wypraną deszczem fo­
tografię. Przeważnie ślubne zdję-

t*! MARGINESIE
Polityka bankrutów

K lika  reakcyjnych Andersów i  kom­
panii, w swej rozpaczliwej walce o w- 
trżymanie wpływów wśród emigracji i 
powstrzymanie ludzi od powrotu do kra 
ju , chwyta się metod nie od dziś stoso­
wanych przez wszelakie piłsudczykow­
skie „dw ójki". Zaczynają to rozumieć 
nawet ludzie, bardzo dalecy na ogół od 
obozu demokratycznego. Należy do nich 
np. Marian Seyda, do niedawna —  je­
den z czatowych , przywódców emigra­
cyjnej endencji. Pisze on w N arodow ­
cu”  z Lens m. inn. co następuje:

„Gdy się śledzi prasę polską, sto­
jącą pod bezpośrednim czy pośred­
nim wpływem czynników sanacyj­
nych na terenie W. Brytanii czy St. 
Zjednoczonych, uderzają dwa fakty:

1) CELOWE, KONSEKWENTNE 
- SZARPANIE NERWÓW CZYTELNI 

KOW, BY UTRZYM AĆ IC H  W NA 
STROJU WRĘCZ HISTERYCZ­
NYM , oraz

Z)  na tym tle UPRAW IANIE PO­
L IT Y K I „ IM  GORZEJ, TY M  LE­
PIEJ". Szczególnie ulubioną metodą 
sanacji i Jej obecnych towarzyszów 
broni jest DĄŻENIE DO STRASZE­
N IA  tych. których „posądza się‘‘, że 
ZAM IERZAJĄ WROClC DO KRA­
JU, szczególnie, jeśli chodzi o ludzi, 
którym ze stanowiska moralności 
publicznej nic zarzucić nie można. 
Wówczas to podsuwa się im przez 
osoby trzecie ALARMUJĄCE W IA ­
DOMOŚCI, jako rzekomo „murowa­
ne", pochodzące od czynników „naj­
bardziej zaufanych“ w  kraju, że naj­
bliższy przyjaciel, a w innym wypad 
ku najbliższy przedwojenny wspó- 
pracownik p. X „został właśnie aresz 
towany“. Następuje cala ANEGDO­
TA  okoliczności, w  jakich to się ja ­
koby stało. WSZYSTKO ZMYŚLO­
NE. Osobiście STW IERDZIŁEM  W 
OSTATNIM  CZASIE DW A NAJ­
BARDZIEJ JASKRAWE OSZU­
STWA Z TEJ D ZIED ZIN Y, W KTÓ­
RYCH N IE  BYŁO A N I SŁOWA 
PRAW DY. Byleby denerwować..."
Cóż można dodać do tych słów? Za­

wierają one chyba potępienie dostatecz­
nie dobitne. Nasuwa się co najwyżej je­
dna uwaga: dlaczego „Narodowiec1’, wie 
dząc o tym wszystkim, popiera p. M iko­
łajczyka i  jego PSD, które przecież w 
kra ju  stosują metody absolutnie iden­
tyczne z opisywanymi przezeń metoda- 
GU AitSm ów  i  spółki t  ZE Z

cia, dziecko na kanapie, nieraz ur. 
lop w pięknym kraju. I ogromnie 
dużo kości. Niedopałków ludzkich. 
Ze wszystkich prawie państw Euro 
py. Ile? Nie ma dokładnych liczb i 
nie to ważne. Człowieka zamordo­
wał i spalił inny, jakby podobny. 
Tyle, że mocny w ...zabijaniu.

0  dwa kilometry w prawo jesz­
cze tkwią wśród trawy fundamenty 
komendantury i magazynów obo­
zu. Przed trzema laty szalał tu, na 
zagładę tamtym z popieliska — po­
dobny w siatce ocznej — człowiek 
niemiecki wespół z ukraińskim 
sługą.

1 jeszcze dalej, wprost od końca 
drogi, wysypanej czarnym żużlem 
stoi w poprzek las. Przezeń na sze­
rokość dwu rzędów zbiorowych mo 
gil wycięto aleję. Tam leży kilka­
naście tysięcy pierwszych w obo­
zie więźniów. Zanim zapłonęły sto 
sy i udoskonalono metody zbioro­
wego niszczenia — rozstrzeliwano 
nad dołami.

Złoto -  ostatni ratunek
Przez ten obóz zagłady przeszło 

kilka milionów ludzi. Ludzi, z któ­
rych większość wiedziała, że idzie 
na zagładę. Lecz i oni uporczywie 
łudzili się, że złoto, pieniądz, bry­
lant, które tyle do tej pory mogły— 
jeszcze raz, w ostatnej próbie — 
pomogą.

Wiele bogactwa poszło w ziemię, 
zostało w szczękach, albo też je li­
tach, połknięte przed zgonem.

Podlaski Klondyke
Pamiętacie cokolwiek z historii 

Alaski? A ściślej biorąc, słyszeliście 
o Klondyke (czyt. Klondejk)? Jak 
to wytyczano granice działek tere­
nowych, aby je skopać, spłukać, 
wypatroszyć i złoto dobyć?

Utarł się wtedy zwyczaj, którego 
mocą działka, oznaczona chociażby 
czterema, po rogach wiechciami, ń>a 
leżała do tego, kto pierwszy znaki 
takie postawił. Eksploatacją terenu 
przez obcych oznaczała bójkę’ i 
śmierć słabszego. Gdy działkę o- 
puszczał pierwszy, mógł ją objąć 
następny, mniej zaradny lub spóź­
niony. Naturalnie, o powodzeniu 
decydował, jak wszędzie, i ów 
przysłowiowy „łu t szczęścia“ .

— Co to ma wspólnego — spyta­
cie — z „Vernichtungslager“ Tre­
blinka?

Otóż, niestety, ma. Jota w jotę 
dzieje się w Treblince to samo, co 
działo się w dalekim północnym 
Klondyke. Nie od dziś. Od przeszło 
dwóch lat. Od pierwszych bodaj 
miesięcy wolności.

Tereny eksii oatacii
Prostokąt popieliska jest prawie, 

że już „wyćzerpany“ . W  pierwszym 
roku był to jedyny teren eksploa­
tacyjny, nie licząc podmurówek 
komendantury i magazynów oraz 
korzeni przydrożnych sosen.

Z początku pracowano prym ity­
wnie, w pojedynkę. Później grupa­
mi, wreszcie użyto techniki. Grana­
tami, wiązanymi w kilka, i mina­
mi „spulchniano“ zadeptany teren. 
Wyrzucony w górę popiół z pias­
kiem przesiewały sita. Niejeden 
„kopacz“ dołożył wtedy własne, tak 
zwane, życie. Bo, co sprytniejsi 
grodzili dynamitem własne działki. 
Dziś rzadko kto grzebie na prosto­
kącie ziemi, która ma kolor szary.

Dzieci odkryły grubsze pokłady. 
Dzieci chłopskie bowiem pasą kro­
wy, błąkają się po lesie i są cieka­
we. Jak wszystke dzieci. Niektóre 
dzieci z okolic Treblinki, mają jesz 
cze jeden nadprogramowy instynkt, 
raczej zmysł, któremu matką oku­
pacja, a bimber ojcem, zmysł so­
lidarności z fizycznymi rodzicie, 
lami.

Toteż od ponad roku dzieci te 
trwają wiernie w organizacji kopa 
czy złota. One stoją na czujkach 
w dzień i szybkim kukułczym wo­
łaniem sygnalizują niebezpieczeń­
stwo. One w nocy potrafią hukać 
nie gorzej od sowy...

Kopań o
Tymczasem starsi: ojciec, matka, 

brat, czasem swat, wyznaczyli już 
działkę świeżą jedliną. Mniej wię­
cej 10 metrów długości i na szero­
kość grobu. W alei, wyciętej jesz­
cze za Niemców, poprzez sosnowy 
las, na szerokość dwu rzędów zbio 
rówych mogił, o 1 — 2 kilomeTry 
od końca «Czarnej drogi*»

Pierwszą ziemię, obrosłą mura­
wą, odrzucić nie sztuka, głębiej le­
ży już piasek. Pod metrowym wie­
kiem piasku pierwsza warstwa. 
Trupy. W łachmanach i butach. 
Przeważnie zbutwiałych. Jeszcze 
jako tako trzymają się grzbietu 
kościotrupa i na żebrach. W miej­
scu, gdzie był brzuch i na piszcze­
lach nóg, ubranie zgniło.

starczy czasu i nerwów, by cały 
dół przegrzebać. Tedy przychodzi 
jeszcze dzień, jeszcze noc. Aż do 
dna.

...Ogromne, czarne muchy..
Na opuszczonych działkach biele 

ją  kości, rozbite czaszki. Czasem w 
skorupie głowy zeschnięty mózg 
obsiądą czarne, ogromne muchy..

W głębszych pokładach rozlewa, 7! *^ce ^krąglik, w Koso-
, , r , . ,  . lwie, Maliszewie czy lelakach „Ju­

. . . .  - dzie , którzy umieia dziś mierzyć,doł uderza takim odorem, ze nie- . . .  - , - . .j  V. ,, • wazyc i nazywać rzeczy po lime-sposob zaczynać od razu. Dosc le- , JTr . J J r, i - , , , J. i mu. Karat, unciowa waga, próba,dnak przeczekać godzinę, dwie, n f j M d J kurs dosl! (male
zwłaszcza, gdy doskwiera upał i ... °. . . .  . .. , , ° J , 1 wspołzyia z krzyżykiem zamiastwiatr spędza zaduch. V • . • ,, u ,. podpisu, potopami alkoholu, wy-

Nn ¡pierw człowiek żywy bada j dziwianiem. na podatki i urąga, 
czaszki. Zęby złote odbić łatwo j n;em czasom, 
miotkiem. Czerepy bez wartości, o-, Wszakże i w tym zawodzie nie 
bo jeżyki i klatki piersiowe trzeba brak ofiar. Jeszcze pół biedy, gdy 
wyrzucić poza usypisko piachu wo noca zapuka ktoś w ramę okna “i 
koi dołu. zażąda „swojej doli“ . Jeden krą-

ostateczBrylant lub złotą pęciorublówkę. żek mniej, jeden więcej
znaleźć można we wnętrznościach, j n je _ (rudno.
Worawdzie trudno rozeznać je w 
szmatach i szczerniałym piachu, 
lecz wprawny, robaczkowy ruch 
palcami odkrywa skrytkę niezawo 
dnie. Większej intuicji wymaga 
natomiast wykrywanie zaszytych 
kiedyś monet w ubraniu i obuwiu.

Łotr z Warszawy
Jakże jednak nie boleć, gdy na­

gle spadnie obława i zabiorą „Jó­
zia“ wprost z kopalni, kiedyś po­
strzelą „Wojciecha“ , gdy będzie 
zmykał przez las z odrąbaną przed

rSywa, że w jednym dniu nie chwilą trupowi głową, bo w szczę.

Most na Bugu, pod Małkinią, leży w wodzie

kach złoto tkwiło. Zaiste, nie do 
wiary, jak śmiał łotr w warszaw­
skim sklepie, któremu kobiecina 
spod Treblinki brylant do oceny t 
kupna podała — jak śmiał to ły ­
knąć i wyjść, by nie wrócić wię­
cej... Tak skrzywdzić człowieka? 
Więc co, m ilic ji zameldować?!

Za pieniądz, wydobyty z trupów 
można się przenieść do miasteczka, 
można sklep w Warszawie posta­
wić, a niejednokrotnie i willę pod 
stolicą. A gdy się już znuży własny 
zagon — porzucić go po prostu i 
wejść w świat szeroki, wabiący bla 
skiem innych form. Zdarza się co­
raz częściej w opisanych okolicach, 
że po solidnym do niedawna go­
spodarzu zostaje pusta chałupa i 
zapuszczone chwastem pole...

Człowiekowi, który zakosztował 
złota, — śni się złoty sen beztroski 
w szerokim nowym święcie.

Na mogiłach Treblinki bieleją 
kości, na zeschniętym, mózgu roją 
się czarne ogromne muchy...

*

Pisaliśmy świadomie i celowo — 
chłodno, bez patosu, Bez ozdób. Pi­
saliśmy tak, jak jest, z beznamię­
tną dokładnością fotografa. Pisaliś 
my tak dlatego, że taki obraz — 
właśnie taki chłodny obraz — bar­
dziej od wykrzykników przemówi 
do ludzkich serc. targnie ludzkim 
sumieniem, sumieniem żywych lu ­
dzi, sumieniem ludzi prawdziwych. 
Przyznajemy — trudno nam było 
pisać spokojnie.

Być może — istnieje wiele tru­
dności w zabezpieczeniu terenu 
1 .ebłiiiio. Terenu położonego z d r a 
od głównych dróg komunikacyj­
nych, w powiecie, gdzie niemal do 
ostatnich czasów operowały od­
działy W IN i NSZ. Rozumiemy 
że tak jest. Ale wiemy jedno: te 
trudności muszą być przezwyciężo 
ne. Jest ło ..sprawa honoru naszej., 
dcmokracj’ sprawa honoru dobre­
go intietiiep' Po$skt':'"nr

To musi ślę skończyćl
R. Izbicki

ORYGINALNE „SPRO STO W ANIE"
Biuro Prawne „ Społem”  nadesłało 

nam sprostowanie, które drukujemy w 
całóśdi, chociaż, jak  się zaraz okaże, nie
jesteśmy do tego zobowiązani. Oto tekst:

„Nieprawdą jest, jakoby Oddział 
„Społem" w Grójcu pobierał od de- 
talistów cenę 400 zł za 1 kg cukru, 
natomiast prawdą jest, że Oddział 
„Społem" w  Grójcu sprzedaje cukier 
spółdzielniom w  cenie po 168 zł za 1 
kg, a prywatnym detalistom — po 
168 zł za 1 kg.

Nieprawdą jest, jakoby Oddział 
„Społem“ w Grójcu w dniu 7 maja 
br. nie chciał komukolwiek ze zgła 
szających się kupców detałistów czy 
spółdzielni sprzedać cukru i zapa' 
lek, mając magazyn zawalony tymi 
artykułam i, natomiast prawdą jest, 
że Oddział „Społem" w Grójcu wszy 
stkim zgłaszającym się nabywcom 
w tym dniu i we wszystkie inne dni 
dostarczał cukier i zapałki.“
A  teraz zanalizujemy ten tekst.
A uto r listu do Redakcji „Głosu Lu­

du”  pisał w te j notatce („Głos Ludu”  
numer 139, strona trzecia, rubryka N a  
si czytelnicy zabierają głos", artykulik  
„Społem”  w Grójcu uprawia spekula­
cję") dosłownie

„Społem", Oddział w Grójcu, po 
biera od detałistów 400 złotych NA  
METRZE CUKRU W IĘCEJ-“
M etr —* to u  nas, ludzi me zajmują­

cych się handlem, oznacza sto kilogra­
mów. Więc po co prostuję Biuro Pra­
wne „Społem” , że Oddział „Społem”  w 
Grójcu nie brał PO 400 Z Ł  Z A  JED EN  
K ILO G R AM  C U K R U t Tak samo mo­
że prostować, że oddział „ Społem”  w 
Grójcu nie zajmuję się, powiedzmy, fa ł 
szowaniem pieniędzy. Na pewno się nie 
zajmuję, ale też n ik t tego nie twierdzi. 
N IK T  TEZ N IE  T W IE R D Z IŁ  W  
„G ŁO SIE  LUDU” , ŻE GRÓJECKIE  
„ SPOŁEM"  B IE R Z E  PO 400 Z Ł  ZA  
K IŁ O  CUKRU.

Cena sprzedażna cukru w hurcie ( od­
biór w ilościach 10—100 kg) według 
in form acji /naczelnego dyrektora CŻP 
Cukrowniczego, inż. Piotrowskiego, wy­
nosi 16.400 zł za metr. „Społem” , 
sprzedając detalistom cukier w tych gra 
nicach (konkretnie chodzi o 50 kg), 
bierze 16.800 zł. To potwierdza spro­
stowanie. Ą więc mamy właśnie te 
400 zł na metrze. Czy cena ta została 
zmieniona przez przemysł? Czy może 
Jmrly, trmepgttu de Grójca są tak wy-:.

I I
jątkowo wysokie ? Czy też może ta ce­
na odnosiła się do Warszawy, nie do 
Grójcaf

Zamiast prostować BU JD Y, których 
n ikt nie pisał, panowie z B iura Praw­
nego „Społem" uczyniliby słuszniej, wy­
jaśniając tę różnicę ceny.

Idziemy dalej:
A utor notatki pisze:
„Gdy byłem w Grójcu 7.3, „Społem”  

N IE  C H C IAŁO  mi sprzedać cukru • 
zapałek, mając magazyn zawalony ty ­
mi artykułami... Po energicznej rekla­
macji ZACZĘTO SPRZEDAW AĆ po 
jednym kamieniu zapałek i  po 20 do 
50 kg cukru.”

Czy sprostowanie”  temu zaprzecza? 
Czy zaprzecza, że P IE R W O T N IE  od­
mówiono sprzedaży i  PODJĘTO JĄ  
DOPIERO PO R EK LA M A C JA C H , że 
sprzedawano tylko ograniczone ilości? 
Nie, sprostowanie tylko mówi, że sprze­
dawano cukier w dniu 7 maja. Czyli: 
mówi w innej formie to samo, co napi­
sał sam autor notatki.

A jak  sprawa przedstawia się w rze­
czywistości?

Weźmy artykuł w „Robotniku” , po­
święcony te j samej sprawie („Robotnik" 
z 3 czerwca, str. 3, artyku ł N a n  W ój­
cik z Błędowa walczy ze „Społem” ). Czy 
tamy tam, dosłownie:

„Oczywista nastąpiły ograniczenia 
w  sprzedaży prywatnym detalistom 
wobec wykupywania cukru dla ce­
lów spekulacyjnych... Zapałki wo­
bec ograniczenia przydziałów, sprze­
dawane są detalistom prywatnym w  
ilości 250 pudełek tygodniowo.“
Czyli, przekładając to na prosty ję­

zyk codzienny: R ZEC ZYW IŚC IE  0- 
GRAN1CZONO SPRZEDAŻ D LA  DE  
TALIS TÓ W  PR YW ATN YC H . I  ta 
część sprostowania B iura Prawnego 
„ Społem”  PROSTUJE TO, CZEGO 
N IK T  N IE  T W IE R D Z IŁ , a obchodzi 
dyskretnym milczeniem to, co było rze­
czywiście napisane w otrzymanym i  wy 
drukowanym przez nas liście do Redak­
c ji, to, co R ZEC ZYW IŚC IE  JEST  
PRAW DĄ.

Jeśli zamieszczamy to sprostowanie, 
to nie dlatego, byśmy się nastraszyli 
powołania na paragrafy ustawy. Zamie­
szczamy je dlatego, by da t przykład 
FAŁSZYWEGO. Ł O m g P O W A N IA ,

niektórych działaczy spółdzielczych, któ­
rzy w wypadkach, kiedy coś w spół­
dzielczości nie jest w porządku, za­
miast to naprawić i  napisać o napra­
wieniu, wolą POLEM IZO W AĆ PRZE­
C IW KO  OCZYW ISTYM  FA K TO M  i 
skarżyć się na „kampanię przeciwko 
spółdzielczości” .

*
A teraz problem merytoryczny:
Czy słuszne jest, aby w momencie 

sztucznie przez spekulantów robionej 
paniki zwyżkowej ograniczać przydzia­
ły  dla detałistów prywatnych?

Naszym zdaniem jest to N IE S ŁU ­
SZNE. Niesłuszne zwłaszcza w takim  
terenie, ja k  Grójeckie, gdzie nie ma 
wielkich ośrodków pracy, na które mo­
żna skierować darte artykuły drogą przy 
działów specjalnych. Niesłuszne, skoro, 
jak  w wypadku cukru i  zapałek, da­
nych artykułów jest dosyć w magazy­
nach, aby pokryć nawet zwiększone 
chwilowo zapotrzebowanie.

Należy wtedy sprzedawać te artyku­
ły  bez ograniczeń, ale ZA R A ZE M  KON  
TROLOWAĆ, CZY N IE  ID Ą  ONE 
N A PASEK. Kontrolować, zawiadamia 
jąc np. koło „Samopomocy Chłop­
skiej” , koła Stronnictwa Ludowego, 
Polskiej P a rtii Robotniczej czy Polskiej 
P artii Socjalistycznej, albo też posteru­
nek MO czy placówkę ORMO w danej 
gminie, że taki a taki kupiec otrzymał 
określoną ilość danego artykułu i  powi­
nien go sprzedawać po normalnej cenie.

Jesteśmy pewni, że nawet teraz, nim 
zostały sformowane specjalne organy 
kontroli, każda ze wspomnianych orga­
nizacji chętnie podjęłaby się kontroli 
nad takim kupcem.

Natomiast ograniczenie sprzedaży de­
talistom w chwilach takie j paniki, tylko 
przyczynia się do je j zwiększenia i  da­
je podstawę do rozmaitych plotek, 
szkodliwych dla dobrego imienia ruchu 
spółdzielczego * jego pracowników.

Dlatego, ja k  się r im  wydaje, uczyni­
liśmy słusznie, zamieszczając nadesłany 
nam Ust, a kierownictwo „Społem”  u- 
czyniło źle, nadsyłając nam nieścisłe 
sprostowanie zamiast wyciągnięcia wilio 
sków z tych inform acji i  udzielenia na 
przyszłość odpowiednich instrukcji 
swym. organizacjom terenowym.

---------- ' IX .

Gwardia anłyspelculacyjna
W województwie pomorsk’m konfe - 

rencja delegatów partii politycznych I 
organizacji społecznych postano wiła
przeszkolić w najblższym czasie 2.500 
kontrolerów antyspekuiacy jnych spo - 
śród najepszych pracowników i człon­
ków tych orgańzacji. Kontrolerzy cl, bę 
dą pracować w ścisłym porozumieniu z 
delegaturą Komisji Specjalnej.

Z delegaturą Komisji Specjalnej będą 
również współpracowały kierownicze in 
stancje terenowych organizacji partii 
demokratycznych i organizacji społecz­
nych. W ten sposób przystąpiono do 
stworzenia szerok'ej organizacji, docie­
rającej do wszystkich komórek życia, 
czułej na wszystko ewentualne poczy­
nania speku anłów, zdolnej wespół z Ko 
misją Specjalną paraliżować każdą pró 
bę podwyższenia cen.

Województwo pomorskie nie jest o- 
czywiście wyjątkiem. To samo obserwu 
jemy we wszystkich innych wojewódz - 
twach. Na podkreślenie i uwagę zasłu­
guje tu tylko fakt, że do tej pracy wy 
delegowani zosta! najepsi, najbardziej 
wypróbowani ludzie. Aparat ten, aby był 
skuteczny, musi być przecież czysty, 
musi być mocny.

Ogniwa naszej partii dadzą wszędzie 
do walki ze spekulacją najlepszych 
swych udzi.

Wilhelm von Opel
Na samochodach jego marki rozjeż • 

dżało — także po Polsce — żołdactwo 
hitlerowskie. Obecnie został on przez 
sąd denazif ikacy jny w Darmstadt, w a- 
merykańskiej strefie okupacyjnej zwoi 
niony od „zarzutu“  przynależności do 
partii hitlerowskiej, albowiem, jak się o- 
kazało — wstąpił on do tej partii za po 
radą... amerykańskiego trustu Generał- 
Motors.

To jeden wypadek. Drugi — niemniej 
charakterystyczny — to obecność 52 hl 
tlerowskich profesorów na jednym ty l­
ko uniwersytecie w Stambule.

Stambuł — jak wiadomo — nie leży 
w amerykańskiej strefie okupacyjnej, 
niemniej, „porady“ , udzielane przez re­
prezentantów General - Motors, czy m 
nych podobnych ¡«stytucjt obowiązują 
w Stambule. Toteż można nie wątpić, 
^e ci hitlerowscy profesorowie mają za 
sobą czyjąć możną w Turcji „poradę“ . 
W każdym razie wykładają oni tam spo 
kojnie nauki zaczerpnięte z ducha „Mefn 
Kampf“ .

Oczywiście, ani Darmstadt, ani Stam­
buł nie leżą w Polsce. I możnaby się by 
ło nie przejmować zwołnienien Wilhel­
ma ovn Opel. gdyby nie ta drobna oko­
liczność, że na jego samochodach roz­
jeżdżało po Polsce gestapo.

Rzecz na pozór
mało ¡słotna

Wysłany z Gorzowa na Pomorzu do 
Poznania wagon ryb znajdował się w 
drodze 42 godziny. W wyniku — 8 ton ryb 
uległo zepsuciu. W Kamieniu uległo ze 
psuc’u 10 ton ryby. Powód: wagon- 
chłodnia nadszedł z opóźnieniem. W 
Krakowie przy odbiorze transportu ryb 
stwierdzono, że 51 skrzynek dorsza wę 
dzonego uległo zepsuciu wskutek d łu ­
gotrwałej podróży. Innym razem — 
znów w Krakowie — stwierdzono z tych 
samych przyczyn zepsucie 5 ton ryby. 
Itd. itd.

Rzecz na pozór może ' błaha. W ogół 
nej naszej gospodarce narodowej kiłka 
czy kilkanaście ton ryby to pozycja ma 
ło znacząca. Poza tym wiadomo, że w 
lecie ryby ulegają szybko zepsuciu. I dla 
tego być może nie warto byłoby tych 
spraw poruszać.

Wydaje nam się jednak, że na pewne 
rzeczy musi się zwrócić uwagę. Pomi­
jamy tak utarte już, choć niestety nie* 
dość jeszcze wszystkim znane, prawdy, 
jak to, że jesteśmy za ubodzy na tak 
rozrzutną i marnotrawną gospodarkę. 
Poruszymy więc sprawę bardziej zasad 
niczą.

Mamy obecnie szeroki dostęp do mo­
rza — \ z tym szerokie możliwości róz 
woju rybołówstwa i rybnego przemysłu 
przetwórczego. Nie ma potrzeby tłu ma 
czyć, że rozwój ten leży w interesie 
kraju, że rybołówstwo może i powinno 
stać się jednym z cennych gałęzi na­
szej gospodarki narodowej.

Ale, aby tak było, nie wystarczy choć 
by najofiarniejsza praca rybaków i ro- 
bótn:ków bezpośrednio związanych B 
przemysłem przetwórczym, jeśli tra iv 
sport będzie źle funkcjonował.

Dlatego sprawa nie wydaje nam się 
błahą. Marnuje się dobro narodu. Istnie 
ją — naszym zdaniem — możliwości 
sprawnego funkcjonowania transportu 
tak czułych na temperaturę i cza« arty­
kułów jak ryby.

Trzeba tylko możliwości te wykorzy­
stać. I na to powinny zwrócić uwagę 
czynniki do tego powołane.

ÄwW i« i .  tooyił f f  SreMbcA
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Po „rozwiązaniu”  problemu Indii
Sytuacja polityczna Impenum 

Brytyjskiego znajduje się pod zna- 
ktom .rozwiązania problemu In­
d ii“ . Plan wicekróla Mountbatte 
na, zaaprobowany przez rząd 
brytyjski w czasie niedawnego 
pobytu Mountbattena w Londy­
nie, został przyjęty w Indiach, za­
równo przez Partię Kongresu, jak 
przez Ligę Muzułmańską.

Tło „epokowe wydarzenie“ , po­
mimo że było od dawna przygo­
towane i w ogólnych zarysach już 
od pewnego czasu znane, zosta­
ło zakomunikowane opinii w 
formie sensacyjnej — drogą o- 
świadczenia premiera Attlee w 
parlamencie, złożonego w tym sa­
mym czasie, kiedy lord Mountbat-- 
ten i przywódcy indyjscy wygła­
szali odpowiednie przemówienia 
przez radio w Indiach.

Jest może za wcześnie jeszcze 
zająć się całokształtem planu 
Mountbattena, tym bardziej, że 
tzw. szczegóły proceduralne nie 
są jeszcze znane i mają być ogło­
szone w Białej Księdze w Londy­
nie dopiero po ostatecznym za­
akceptowaniu planu przez Ligę 
Muzułmańską.

Ale zasadnicze rysy planu u-, 
jawnione w oświadczeniach rzą­
dowych szeroko omawiane są 
przez opinię brytyjską. Dotyczy 
to przede wszystkim głównej ce­
chy planu Mountbattena — mia­
nowicie planu podziału olbrzymie­
go 400-.milionowego kraju.

W myśl tego planu Indie mają 
być podzielone na trzy zasadnicze 
części: Pakistan, zamieszkały
przez większość muzułmańską, 
Hindustan, gdzie Hindusi mają 
większość, oraz państewka ksią­
żąt, rozsiane po całym kraju. W 
ciągu wielu pokoleń książęta hin­
duscy utrzymywali się dzięki po­
parciu Wielkiej Brytanii, która li­
czy dziś na to, że zachowają oni 
nadal ten stosunek lojalnej zależ­
ności.

Utworzenie Pakistanu może po­
ciągnąć za sobą podział prowincji 
Pendżabu i Bengalu wdłuż granic 
wyznaniowych. Podział taki może 
spowodować sparaliżowanie życia 
gospodarczego kraju i zaostrze­
nie różnic religijnych wśród ludów 
spokrewmonych rasowo i języ­
kowo.

Należy przypomnieć, że jeszcze 
w lutym br. premier Attlee po­
świadczył, że jeżeli stronnictwa 
Indii nie osiągną porozumienia w 
sprawie przyjęcia zeszłorocznych 
propozycji gabinetu, Wielka Bry­
tania w czerwcu przekaże władzę 
albo „jakiemuś rządowi centralne­
mu“  albo istniejącym na pew­
nych obszarach Indii rządom pro­
wincjonalnym, albo też rozwiąże 
sprawę w jakikolwiek inny spo­
sób, który się okaże najbardziej 
racjonalnym“ .

Oświadczeniem tym Attlee 
wzmocni! oporne stanowisko przy 
wódców muzułmańskich, którzy 
zrozumieli, że mimo długotrwałych 
sprzeciwów ze strony partii Kon­
gresu, mogą spodziewać się osią­
gnięcia swego zasadniczego celu, 
czyli utworzenia odrębnego pań-

SPECJALNY KORESPONDENT „GŁOSU LUDU** 
G f O « G E WATĘ

P I S Z E  Z L O N D Y N  U*

Wszystko świadczy o tym, że w 
przyszłości państewka te staną 
się bazą brytyjskich sil zbrojnych, 
brytyjskiego lotnictwa i marynar-

Wybitny publicysta angielski, 
prof. Rushbrook Wiliams w ten 
sposób określi! rolę książąt w Im

sfwa muzułmańskiego — Pakista­
nu. Obecna „jednomyślna“  decy­
zja przywódców indyjskich była 
więc od dawna starannie przygoto 
wana przez dyplomację brytyjską.

Liga Muzułmańska w przeszło­
ści z pogardą odrzucała wszelkie 
propozycje, zmierzające do po­
działu Pendżabu i Bengalu. S ą !diach: 
podstawy do przypuszczenia, że „Te państewka feudalne, roz- 
mimo przyjęcia planu Mountbatte- rzucone na terenie całych Indii, sta 
na przez przywódców muzułman- nowią niejako sieć przyjaznych 
skich, Liga walczyć będzie nadal twierdz na wrogim terytorium. Ist 
o realizację swych maksymalnych nienie tych lojalnych państewek 
żądań, a więc o cały Pakistan, w bardzo poważnym stopniu u- 
włączający prowincje Pendżabu, trudnią wszelką próbę wywołania 
Sindu, północno-zachodnie pogra-1 powszechnego
nicza, Baludżistan oraz Bengal 

na północnym wschodzi 
W tej sytuacji przyjęte obecnie

ruchu w Indiach
J  i I przeciwko Brytyjczykom .

Assam na północnym wschodzie.1 W  ten sposób tzw. „rozwiąza­
nie“  problemu Indii sprowadza się

„rozwiązanie“  może stać się źród- ! do podziału kraju i do uwiecznię- 
łem wiecznych zamieszek. ma tarć i zamieszek w „niespokoj-

Wreszcie, jak oświadczono ofi- nych prowincjach“ , co uczyni bar 
cjalnie, plan Mountbattena, od -. dziej niż dotychczas niezbędną ro- 
nesme podziału Indii obejmuje t y l . * !ę mediatorską wicekróla, który 
ko tzw. „Indie Brytyjskie“ , ale nie odtąd będzie już „ty lko “  general- 
dotyczy państewek książąt. Rząd: nym gubernatorem rządu brytyj- 
brytyjski ma nadzieję, że państew j skiego w Indiach. Oprócz tego plan 
ka te stanowić będą w dalszym j Mountbattena oznacza pozosta- 
ciągu_ faktycznie część Imperium j wienie faktycznej władzy brytyj- 
Brytyjskiego. Armie tych państe- | slciej na znacznym obszarze Indii, 
wek zachowały taką samą liczeb- \ objętym przez tzw. 
ność, jaką miały w czasie wojny. ; ksiąstewka.
Książęta dławią nadal ruch demo- Wszystko to razem oznacza, że Uld IUiWuiu symacu 
kratyczny w swoich państewkach, tradycyjna polityka brytyjska, o- dominiach brytyjskich.

niepodległe

Metro powstaje w Leningradzie
Zakończenie p n e  przerwanych przez tnojnę

parta na zasadzie „dziel i panuj“ , 
— polityka, dzięki której Wielka 
Brytania od dwóch stuleci panuje 
nad Indiami, znalazła kontynuację 
w nowym zachowaniu rzeczywi­
stej władzy przez Wielką Brytanię 
i przekazaniu Indiom tylko jej cie­
nia.

Siły postępowe w Indiach są na 
razie jeszcze nieliczne i wpływy 
ich są niewielkie. Tym niemniej 
opinia angielska notuje apel ko­
munistycznej partii Indii, która 
nawołuje w dalszym ciągu do wal 
ki o niepodległe, demokratyczne 
Indie i samookreśienie grup naro­
dowościowych. Hasia te niewą­
tpliwie odpowiadają interesom 
szerokich mas w Indiach, o czym j 
świadczą niejednokrotnie wspólne 
wystąpienia Hindusów i Muzuł­
manów w walkach społecznych, 
które wybuchały w Indiach od cza­
su zakończenia wojny. Wspólny, 
front robotników, bez róż­
nicy przynależności narodowej 
i religijnej, postał osiągnięty w sze 
regu wielkich strajków. Porozu­
mienie osiągnięte było również 
w okresie wzmożonych walk chło 
pstwa o reformę rolną i podczas 
walk o prawa demokratyczne w 
państewkach książąt.

Toteż nawoływanie do konty­
nuowania wspólnej walki Hindu­
sów i Muzułmanów o rzeczywistą 
niepodległość Indii posiada — mi­
mo pozornej słabości odłamu po­
stępowego — poważne znaczenie 
d!a rozwoju sytuacji w nowych

LENINGRAD, 6.6 (Obsł. wł.). 
W Leningradzie ukończono przer 
w ano przez wojnę kopanie 9 
pierwszych odcinków metra. Bu­
dowa kolei podziemnej w tym 
mieście napotyka na olbrzymie 
trudności techniczne. Pod wspa­
niałymi ulicami tego jednego z 
najpiękniejszych miast świata, 
poprzecinanego jak Wenecja licz 
nymi kanałami, znajdują się w id 
kie bagna podziemne. Dopiero 
na głębokości 40—60 metrów,

napotyka się na grunt odpowie­
dni dla budowy tunelu. Budowni­
czy metro utrzymują ruchomą 
ziemię w stanie twardym, przy 
pomocy sprężonego powietrza i 
przy pomocy zamrażania.

Łącznie z projektami pięciu 
pierwszych stacji, architekci 
przedłożyli również projekty or­
namentacji, które są kombina- 
ją nowoczesnych wymogów sztu 
ki z najlepszą tradycją architek 
toniczną Leningradu.

Jest nu brak pieniędzy rada 
Miecha! każdy DOISZE jada

Centrala Rybna Grójecka 7 tel. 880-581219

Franco dostaje pożyczkę w Ameryce
Rząd *?szpgtośski „zamyka oczy“
na ro ko w a n ia  z p ryw a tnym i bankami

PARYŻ, 5.6. (Obsl. wł.) pańskie i będą znaidować słę pod kofl"
„Humanité“  donosi, że w Madrycie krą troią amerykańską, 

żą uporczywe pogłoski o H'skim udztele- z NEW YORK, 5.6. (Obsł. wł.)
n9u franlkłjto.wsfkaej Hbzpani pożyczki Madrycki korespondent gazety „Ne"' 
w wysokości 200 milionów dolarów przez yor]< j <łnosj< |ż pomimo milczenia
grupę finansistów amerykańskich. Ja oficjalnych dowiedziano się o nie"
twierdzą, rząd Waszyngtonu „załpun.  ̂których szczegółach, tyczących starań 
oczy“  na ten fakt. Udsńe.enie tej F0 ; rządu hiszpańskiego o uzyskanie nowych 
życzkl nie jest uwarunkowane żadnymi | fcredytów g USA> celcm IaklłJMJ bawełny 
żądaniami ani złożeniem jakichko w e  oraz d|a dokonania ostatecznych spłat z* 
gwarancji ze strony hiszpańskiej. 1« nabycie „Narodowego Towarzystwa Teł« 
przewiduje się również żadnej kontro-i fonicznego“ .
nad wykorzystaniem udzielanych kredy j e źródeł miarodaj'nych dowiedziano 
tów. się, iż Hiszpania chciała otrzymać od ban

Pożyczka amerykańska, do której do ¡¡toów amerykańskich kredyt przynaj" 
chodzi sto milionów dolarów argentyń- niniej na 2 lata, celem pokrycia wartości 
skich, udzielonych przez Perona, bez wąt corocznego zużycia bawełny od 60 do 70 
pienia zużyta zostanie na aorganłzowa- j miSonów dolarów, której połowa została* 
nie szerokiej sieci lotnisk wojskowych, j by zakupiona w .USA, druga zaś w In" 
które mają pokryć całe terytorium hisz- i diach i Egipcie.

K e p o f ś o ż  w.

Z okna pociągu, jadącego z 
Nankimi do Szanghaju rozłączą 
się widok tak bardzo typowy dla 
krajobrazu chińskiego. Na prze­
strzeni 312 km pociąg jedzie po 
równinie, wśród malowniczych 
pól ryżowych, wśród maleńkich 
wiosek i niezliczonej ilości ka­
nałów wodnych.

Nagle wśród pola wyrastają 
białe żagle. Łódek nie widać i 
zdaje się, że żagle poruszają się 
po ziemi. Płyną one gęsiego, je­
den za drugim. Od czasu do cza 
su dwa żagle spotykają się i 
znowu rozchodzą w różne stro­
ny, jak dwa osobliwe ptaki. I 
nagle w samym środku wsi wy­
rasta las masztów. To skrzyżo­
wanie dwóch większych arterii 
wodnych.

Wsie tonę w głębokich 
ciemnościach

A oto inny typowy obrazek 
chiński. Orka. Po polu ryżowym 
kroczy zanurzony po pas w wo­
dzie chłop. Przed nim stąpa cięż 
ko wół, wlokąc prymitywny pług. 
Pługu nie widać. Po żniwach 
pole ryżowe zalano wodą z po­
bliskich kanałów.

Wieczorem jak okiem sięgnąć 
nieprzenikniony mrok. Wsie chiń 
skie toną w głębokich ciemno­
ściach. Lampa —  to niedostęp­
ny luksus w chacie chłopa — nę­
dzarza.

Tu i ówdzie' widnieją mogiły. 
Chińczycy nie grzebią swych 
zmarłych. Zostawiają oni na po­
lach trumny i tylko bogatsi po­
krywają trumny słomą bib wzno 
6zą nad nią pagórek z cegły lub 
gliny.

30 kominów fabrycznych -
ale żaden nie dymi

Pociąg Nankin — Szanghaj 
zatrzymuje się na stacji Uszi. 
Miasto to było kiedyś ośrodkiem 
przemysłu jedwabniezego. Tutaj 
produkowano słynny na całym 
świecie chińsk* jedwab. Nad mia 
stem wznosi się około 30 komi­
nów fabrycznych, ale żaden : 
nich nie dymi. Chiny przeżywa 
ją dziś ostry kryzys' gospodar­
czy. Przemysł znajduje się w sta 
nie zupełnego upadku. Przemy­
słowcy zamykają jedną fabrykę 
za drugą. Rosną tylko wciąż zy­
ski banków i wielkich finamsi-

W 3'
n a jb l i ż s z y c h  dniach

rozpoczynamy na lamach
„Clasn Luda“

d ra k

rewelacyjne; powieści amerykańskie!
p ł.

„SYK AMERYKI”
Autorem powieści 

fest znany pisarz murzyński

R ichard Wright
Przekład Wandy Melcer

stów, którzy spekulują złotem i 
dolarami amerykańskimi.

Pociąg podjeżdża do Szang­
haju. Z daleka już widać skupi­
ska baraków, chat, ulepionych z 
gliny.

Konglanmat rozpusty,
bogactwa i nędzy

Szanghaj to dziwaczny kon­
glomerat rozpusty, bogactwa i 
nędzy. W restauracjach, kabare­
tach i barach ludzie trwonią m i­
liony, a na ulicach na każdym 
kroku spotyka się tłumy żebra-

ją tutaj swój^ własną restaura­
cję, szpital, urząd pocztowy, ko­
ściół.

„Praw i interesów“  Ameryka 
nów w Szanghaju broni wszech­
potężna amerykańska policja wo 
jenna M.P. („Em-Pi“ ).

Nie trzeba ża lę' ać się 
w statystykę

Szanghaj jest największym o- 
środkiem przemysłowym Chin. 
Nie trzeba zagłębiać się w dane 
statystyczne, aby przekonać się 
o stanie przemysłu w Szangha­
ju. Wystarczy wyjść na balkon

ków. Nocą bezdomni tysiące I któregoś z wysokich domów i u-
bezdomnych — śpią na chodn 
kach, w bramach, na schodach 
sklepów.

Nikt nie wie dokładnie, ilu 
mieszkańców liczy Szanghaj. 
Nie prowadzi się tu bowiem żad­
nej s ta tys tyk i/ Na przedmie­
ściach tłoczą się nędzne, małe 
domki. Ale i w samym centrum 
miasta, na każdym kroku można 
spotkać rudery, o  których Euro­
pejczyk nie ma nawet wyobrażę 
nia. Tysiące ludzi żyje w łód­
kach, których pełno na 6zang- 
hajskich kanałach. Na tych łód­
kach i barkach ludzie rodzą się, 
wegetują i umierają.

Powiadają w Szanghaju, że 
życie w tym mieście zaczyna o- 
beonie przychodzić do normy. Ale 
jeszcze niedawno panował tu 
nieopisany zamęt. Półtora roku 
temu przybyli Amerykanie. Rów 
nocześnie, jak grzyby po desz­
czu, wyrosły bary i domy pu­
bliczne. Ze wszystkich kątów, 
ze wszystkich nor, powylazili 
awanturnicy i spekulanci. Ulice 
pełne byty pijanych marynarzy 
amerykańskich. Codziennie ga­
zety podawały wiadomości o 
mrdacb pijackich i awanturach.

Obecnie wszystko powróciło 
mniej więcej do normy. Amery- 
caffie osiedlili się n>a stałe, zde­
mobilizowani pojechał' dto Ame­
ryki. Do tych, którzy pozostali 
— a pozostali widocznie na dłu­
go — przyjechały żony z dzieć­
mi.

Na jednej z centralnych ulic 
mieści się olbrzymi hotel Broad­
way Mansion. Olbrzymi słedem- 
nastopiętirowy budynek hotelu, 
zajęty jest wyłącznie przez o fi­
cerów marokańskich, którzy ma- ,

ważnie spojrzeć wokoło. Nad 
miastem wznoszą się setki ko­
minów fabrycznych. Dym unosi 
się jednak z niewielu. Przemysł 
w Szanghaju zamarł. W mieście 
panuje bezrobocie, a 'rynek za­
walony jest towarami amerykań 
skimi..

Wprost na ulicy sprzedaje się 
• kupuje towary amerykańskie. 
Całe miasto ogarnięte jest go­
rączką spekulacji. Ludność sprze­
daje i kupuje konserwy amery­
kańskie, buciki, pończochy. 
Wszystkie transakcje przeprowżń 
dza się według dolara amery­
kańskiego, który skacze z dnia 
na dzień w górę.

Na każdym kroku spotyka się 
w Szanghaju kantory wymiany. 
Klient może na zamianie zaro­
bić, częściej stracić, właśc’c;e!e 
kantorów nie tracą nigdy. Pozo­
stają oni w ścisłym związku z 
wielkimi finansistami, którzy są 
panami giełdy i za pośrednictwem 
tych maleńkich kantorów wy- 
rmany zdobywają kolosalne zy­
ski. H. P.

Pomimo, że. jak komunikują, Departa­
ment Stanu gotów jest do zaaprotowa' 
nla pożyczki, bankierzy amerykańscy do" 
tychczas nie chcą udzielać kredytu «  
termin 2 — 3-letnl.

—«0»—

Wojska amerykańskie
pozostajq we Włoszech

RZYM, 6.6. (Obsł. wł.). P°
konferencji dowódców wojsk 8‘ 
merykańskich w Eüropie, jak8 
odbyła się w Livorno, dziennik' 
„Humanita“ , organ partii Sara- 
gata, donosi, że z przebywają­
cych obecnie we Włoszech 40 
tysięcy żołnierzy amerykańskich 
20.000 opuścić ma Włochy P° 
ratyfikowaniu traktatu pokojo­
wego, a pozostałe 20.000 pozo­
stanie „celem obsługiwania baz 
zaopatrzeniowych oraz wypełrra 
nia innych pomocniczych i tech­
nicznych funkcji1*.

Dziennik donosi, że amerykan 
skie ministerstwo wojny zamie­
rza przekształcić Livorno, będą­
ce obecnie siedzibą sztabu glow 
negó wojsk amerykańskich we 
Włoszech, w olbrzymią ..bazę 
zaopatrzeniową i komunii -myj­
nią“  dla całego obszaru śród­
ziemnomorskiego. ■

W odległości 6 km od Livor- 
no, na ogromnym obszarze, oto­
czonym drutem kolczastym, sa­
perzy amerykańscy wznoszą po­
spiesznie olbrzymie magazyny.

—«O»—

Dalsze listy „wybuchowe” -
nadchodzę do Londynu

LONDYN, 6.6. (PAP) Poczta brytyj­
ska zatrzymała 9 nowych listów, nada­
nych z Wioch, a zawierających materiał 
wybuchowy, adresowanych do człon' 
ków gabinetu i innych wybitnych osobi­
stości rządowych.

Z dotychczasowych dochodzeń wyni­
ka, że przesyłki nadano w Turynie.

List, zaadresowany do ministra Bevi- 
na, nadszedł wraz z południową pocztą 
do ministerstwa spraw zagranicznych.

LONDYN, 6.6. (PAP). Agencja Reute­
ra donosi, że żydowska organizacja Ster 
na opublikowała w Te! Avivie oświad­
czenie, w którym stwierdza, że członko­
wie jej wysłali do szeregu wybitnych 
osobistości w Wielkiej Brytanii przesył­
ki z materiałem wybuchowym.

Wzrosło bezpieczeństwo Czechosłowacji
dzięki zawarciu układu sojuszmizejo z Polską

PRAGA, 6.6 (PAP). W Pradze od- . chosłowacji, premier Gottwald poz­
było się zgromadzenie czeskiej partii kreślił olbrzymie znaczenie, jakie dl»
komunistycznej, na którym wygłosił 
przemówienie premier rządu czecho­
słowackiego i prezes czeskiej partii kr 
muntstycznej, Klement Gottwald.

W przemówieniu tym premier Gott 
wald złożył sprawozdanie z działalno 
ścl partii, która wywiązując -ię cał- 
kowicie z obietnic, zawartych w o 
świadczeniu przedwyborczym, zyskała 
sobie zaufanie całego narodu. Nawią- 
żując w dalszym ciągu przemówienia 
do problemów, dotyczących stosunków 
wewnętrznych i  zagranicznych Cze-

bezpieczeństwa kraju posiada fakt wy
siedłenia Niemców z pogranicza cze­
chosłowackiego oraz umowy sojuszni­
cze, zawarte z Polską, Związkiem R ł" 
dzieckim i Jugosławią.

„Nie posiadamy już . najdłuższy6*1 
granic z Niemcami i nie znajdujemy 
się już w ich kleszczach — oświad­
czył premier Gottwald. — Nasze *r*' 
nice północne są bezpieczne dzięki za­
warciu układu sojuszniczego z n* ' 
szym słowiańskim sąsiadem «■* R®*"
skji", » „  • - V t  '
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W kra in ie  kwitnących saiów
Holownikiem wzdłuż brzegów Zalewu Świeżego

(Od naszego korespondenta)
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Holownik „Bekas“  zaryczal 
grubym basem. Śruba zaczęła 
pruć wodę Basenu Browarnego. 
Przed nami, po lewej stronie ka­
nału, rozciągają się tereny stocz 
Hiowe. Jeszcze pół roku temu 
górowały nad wszystkim gruzy 
—- dziś z potężnego komina bi­
je prostopadle bury kłąb dymu 
Szczęk miotów i syk aparatów 
tlenowych dochodzi w południo­
wej ciszy zupełnie wyraźnie. 
70-konne motory „Bekasa“  pra­
cują uparcie, pochłaniając prze­
strzeń.

Domk wśrói kwatómr
Płyniemy przekopanym wśród 

zielonych równin kanałem. Ka­
nał jest idealnie prosty, szerok*, 
a jego nadbrzeża starannie opa- 
lowane i oplecione wikliną. Na 
nabrzeżu w pobliżu murowa­
nych domków, krytych czerwo­
ną dachówką, pasą się duże ła­
ciate krowy.

Domki w otoczeniu kwitnących 
sadów, sprawiają wrażenie za­
możności i dobrobytu. To wraże 
nie nie myli. Chłop, który osied­
lił się na tych terenach, uprawia 
wspaniałą glebę, nadającą się do 
uprawy wszystkich kultur ro l­
nych. Ci, co przybyli wcześniej, 
zastali w zagrodach krowy, a na 
wet konie. To też nikt tu nie 
narzeka. Początkowo, jak wszę­
dzie, było ciężko. Tereny były 
częściowo zalane, ale teraz, gdy 
funkcjonują już pompy i elek­
trownie, można siać na każdym 
skrawku ziemi.

Wśród malowniczych, gęsto 
zadrzewionych okobc, zdumiewa 
nias wielka ilość czynnych cegieł 
ni. Co kilka kilometrów strzela 
w górę spośród zieleni czerwony 
komin. Okazuje się, że mimo nis 
k!ego położenia, tereny tutejsze 
odznaczają się dużą zawartością 
gliny. Toteż w okolicy trudno 
jest znaleźć drewniany dom. Na­
wet stare budynki, budowane w 
stylu wsrmiackim, zdudowane 
są z cegły, w szkielecie drewinia 
nym. Tym starym domostwom 
należy poświęcić więcej uwagi.

W$?ysSko mów o palsośi
Niemcy, panoszący się tu przez 

długie lata, w swoich naukowych 
publikacjach tereny te stawiali 
zawsze jako wzór gospodarki i 
kultury niemieckiej. Ale ziemia 
mówi co innego. Jeśli przyjrzy­
my się dokładnie wielu pięknym 

“’domom z podcieniami, okaże się, 
iż styl warmiacki przeniesiony 
jest z Polski.

A jeśli wejdzie się do takiego 
domu, spotka się często osiad­

łych tu od wieków, dziedziczą­
cych od pokoleń ludzi. Nazwiska 
ich najlepiej powiedzą o kłam­
stwie Niemców. Spotyka się tu 
dużo nazwisk zakończonych na 
„ski“ , jak: Kowalski, Braniew­
ski, Ciążyński, a obok tego ta­
kie nazwiska, jak: Bartek, Woj 
cik.

Oczywista pod staranną „opie 
ką“  Niemców straciły one swe 
pierwotne brzmienie, szczegól­
nie imiona. Ci ludzie w swoich 
chatach kultywują sięgający 
średniowiecza obyczaj polski, a 
nawet wytworzyli odrębny styl 
sztuki ludowej. Szczep Warmia­
ków, opierając się, jak epoka 
zalewowi germańskiemu, jest 
strasznie przetrzebiony i pomie­
szany. Toteż konieczna jest tro­
skliwa nad nimi opieka.

Początkowo przy zetknięciu 
się dwu światów, — osiadłego 
i napływowego, dochodziło czę­
sto do scysji — dziś nie ma już 
wypadków krzywdzenia auto­
chtonów. Ludność stopiła się je­
dnolicie w potężnym narodowym 
tyglu. Teraz Warmiak pracuje 
ramię w ramię z mazowieckim 
Wojtkiem czy Józkiem.

Osady czekajs na rybaków
Gorzej, niż na nizinie elblą­

skiej, jest na mierzei. Tam jesz­
cze liczne i zasobne osady ry­
backie świecą pustkami. Poło­
żone prześlicznie wśród zielo­
nych gajów, mogą dać zarobek 
niejednemu rybakowi. Łowić tu 
można na dwie strony — w Za­
lewie Świeżym i na pełnym mo­
rzu.

Właśnie kanał się skończył i 
wpływamy na farwater Zalewu 
Świeżego. Po obu stronach ciąg­
nie 6ię szerok' pas wody. DaleKO 
na brzegu piętrzą się jedne nad 
drugimi zadrzewione wzgórza. 
Na mierzei też wzgórza 1 zieleń. 
Tylko Łysa Góra żółci się w 
słońcu.

Farwater etaie się coraz płyt­
szy... Obsługa holownika co kil­
ka metrów mierzy głębię. Zacho 
wując wielką ostrożność, m ija­
my sterczącą samotnie na środ- 
<u zalewu latarnię morską. Fale. 
agodnie liżą betonowy cokół. 

Jeszcze parę metrów ustawiczne 
go badania i część naszej wy­
cieczki przejmuje na swój po- 
cład motorówka „Jadzia“ . Wol­
no, ale uparcie, pruje ona spo­
kojną tego dnia falę. Biegniemy 
za nią wzrokiem i przed sobą 
widzimy już białe domki Tolk­
micka. Daleko na horyzoncie 
między zielonymi kępami drzew

Cud? dzieją się w Zgierzu
ktoś „podrzuca4 spekulantom mąko

wyrasta czerwony masyw kate­
dry we Fromborku.

Ze spokojnej kontemplacji te­
renu wyrywa nas nagle potężny 
wstrząs. Siedzimy na mieliźnie. 
„Bekas“  syreną daje znać o na­
szym położeniu, na to wezwanie 
od nabrzeża odrywa się „Ja­
dzia“ , na jej pokładzie dostaje­
my s>ę wreszcie na brzeg.

Port w Tolkmicku posiada tyl 
ko jeden niewielki basen, do któ 
rego prowadź* krótki kanał. Jest 
to port specyficznie rybacki. 
Przekonać się o tym możemy 
po licznie wystających nad wodą 
wrakach zatopionych kutrów, 
których tu jest około 20. Wiele 
z nich wydobyto już na brzeg, 
reszta pod wodą przywiązana do 
nabrzeży, czeka swojej kolei. Po 
remoncie będą pływały znów na 
połowy.

Samo miasto nie odznacza się 
niczym szczególnym. Miłe par­
terowe domki, dużo zieleni. Prze 
mysi w Tolkmicku reprezentuje 
remontująca się największa w 
Europie fabryka marmelady i 
przetworów rybnych. Pewne 
działy już pracują, ale sama fa­
bryka ruszy dopiero wtedy, gdy 
zakończy się odbudowa ! ustawia 
nie maszyn, które przekazał nam 
Związek Radziecki. Poza fabry­
ką marmelady istnieje jeszcze 
mała fabryczka ceramiczna, 
gdzie wytwarza się naczynia o 
warmiackich wzorach ludowych. 
Poza tym jest tu 9 prywatnych 
wędzarń, przerabiających nie­
wielkie narazić połowy kilkuna­
stu rybaków. Tolkmicko połączo­
ne jest z Elblągiem dogodną ko­
munikacją kolejową, a wspania­
le szosy zachęcają do zwiedza­
nia tych terenów.

W pos adtości Rajzera
W obrębie majątku Kadowo, 

dawnej posiadłości Kaisera, a 
później Goerlnga, mieści si§ dziś 
wzorowy ośrodek szkoleniowy 
SGGW. Na polach pracują prak­
tykujący tu uczniowie. Przy szo­
sie, tuż za majątkiem natrafia­
my na ciekawy zabytek przyro­
dy. Rośnie tu, zasiany w 942 ro­
ku, olbrzymi dąb, który mimo

swego długiego żywota, jest do 
najdrobniejszej gałązki uliściony.

Gdyby tak szum jego liści 
można było przetransponować 
na słowa, • opowiedziałby nam 
zapewne o naszych pradziadach 
i o polskiej historii tych ziem. 
Dziś z uwagą nasłuchuje, co no­
wy czas przyniesie. Co przynio­
są nowi ludzie, na których czeka 
Tolkmicko. Stemar

Regionalna Wystawa Gospodarcza w Milanówku. Wnętrze Pawilonu N r  i
Foto-Fflm

Kraków walczy ze spekulacją
Skutki są już widoczne U Od naszego korespondenta

Walkę ze spekulacją przyjął robotnik] na dużą skalę spekulację. Do akcji walki 
i chłop woj. krakowskiego z wie’kim zado z nią mobili z u je się dużą część «poi« - 
woleniem, gdyż szczególnie w  Krakowie! czeństwa, w pierwszym rzędzie partie 
pewne czynniki kupieckie, które nie u*! polityczne, związki zawodowe, oraz róż 
cierpiały w czasie okupacji, uprawiają' ne organizacje.

Polacy z Afryki
Uznanie d la  nasze! p ra cy

W kraju
Do Poznaniu przybyła bawiąca w Pol 

6ee delegacja Polaków z Afryki Pid.- 
Wschodniej. W czasie konferencji w Za 
rządzie Głównym PZZ, członkowie dele 
gacji naświetlili sytuację Poionii w  A- 
fryce. Ks. Slapa serdecznie podziękował 
Polskiemu Związkowi Zachodniemu za 
opiekę, wyrażając jednocześnie podziw 
d'a niezwykłego postępu w odbudowie 
Ziem Odzyskanych. Zaznaczy! on, że w 
zwiedzaniu poszczególnych ośrodków w 
Polsce delegaci nie byli niczym krępowa 
ni i mogli przeprowadzać dowolne wy­
wiady i rozjmowy. Przekonali się tutaj 
dostatecznie — stwierdza ks. Siapa — 
jak dalece kłamliwe są wieści rozsze ­
rzane przez wrogą propagandę. Dlate­
go po powrocie zrobimy wszystko co w 
naszej mocy, aby przekonać uchodźców, 
że obowiązkom ich jest wracać do kra 
ju.

Przedstawiciel PUR, dyr. BresiAskł 
wyjaśnił, że kwestia opieki nad kobie­
tami i dziećmi powracającymi z Afryki 
będzie rozwiązana przez specjalnie 
stworzone ośrodki opieki sipołecznej. O- 
środki te ułatwią poszukiwanie rodzin i 
dadzą możność kształcenia się nieprzy - 
gotowanym do pracy.

Duża liczba kobiet i dzieci w Afryce 
tłumaczy się tym, że są to rodziny Po­
laków, przebywających dotąd w Anglii 
ldb we Włoszech, względnie* zaginionych 
żołnierzy. W ostatnim czasie w Kenyi i 
Rodezji izostaly zorganizowane polskie 
punkty rejestracyjoo - reemigracyjne, w 
których urzędują oficerowie polskich' mi 
sji _ repatriacyjnych. Przyczyni się to do 
zwiększenia iicziby transportów repatria 
cyjnych oraz do usprawnienia repatria- 
cji.

Palił kapustę kwaszonq
-  c z y  j a d ł  t y t o ń ?

Funkcjonariusze lubelskiej. Służby O- 
strony Kolei, działający przeciw niele - 
gainemu handlowi, w  ciągu ostatnich 3 
miesięcy skonfiskowali ok. dwóch tysię­
cy kg różnych (gatunków tytoniu, 150 
kg skór surowych i ponad 4JX) kg skó­
ry twardej.

W jednym wypadku wykryto 80 kg 
tytoniu, nadanego na bagaż, jako kap u

sta kwaszone. Sprytni szmuglerzy u- 
mteścfił w beczce naczynie z 20 kg 
kapusty, pozostałą przestrzeń wypełnia­
jąc tytoniem. W innym wypadku tytoń 
(w woreczkach) umieszczony był w bo­
chenkach chleba. Po skonfiskowaniu o- 
kazało się, że w chlebie znajdowało się 
ok. 20 kg tytoniu.

Największą aktywność wykazuje 
PPR. W ubiegłym tygodniu odbyła się 
narada aktywistów partyjnych, na k tó ­
rej zastanawiano się nad najskuteczniej 
szą metodą walki z pasożytami społeczny 
mi. Do akcji tej postanowiono zmobilłzo 
wać najlepszych naszych aktywistów, 
tak w  Krakowie, jak też w terenie.

Podobne zebrania odbyły się na tere­
nie związków zawodowych, Samopomo 
cy Chłopskiej itp. Także w poszczegól­
nych miastach powiatowych, oraz w 
mniejszych miasteczkach i gromadach 
odbyły się podobne zebrania i wszędzie 
świat pracy wykazuje wielki entuzjazm 
dla tej akcji.

Sukces tej akcji jest już widoczny.
W pewnych czeęściach województwa, a 

także w mieście Krakowie ceny artyku 
łów spożywczych, a szczególnie zboża 
spadły.

Ostatnio w Krakowie postanowiono 
obniżyć cenę wędliny z 320 zł na 270 zł 
za kilogram. Gorączka zakupywania to­
warów za każdą cenę już bezpowrotnie 
minęła. Przed dwoma tygodniami tru<b- 
no było kupić chleba — obecnie możne 
go otrzymać w każdej Ilości. Także bo

i nie cl
przednówek“ .

Do zahamowania wzrostu, a nawet 
obniżenia cen w dużym 6topniu przyczy 
niła się PCH, która rzuciła na rynek 
pewne ilości artykułów spożywczych i 
tekstylnych.

Poważne zdobycze można zaobserw®
wać w  akcji wymiennej pomiędzy PCH 
a rolnikiem. W najbliższych dniach roa 
pocznie się masowa akcja walki świata 
pracy ze spekulantami.

K. Nowak

gaci chłopi — szczególnie
miechowskiego nie chowają

T /̂i riAn ro \r ‘ *

z powiatu
zboża na

KAZBY KJ.IEKT KINTBILEREM
Świat pracy jednoczy się w  walce

Łódzka Delegatura Komisji Specjalnej 
w dalszym ciągu odkrywa prawdziwe 
złoża mąki, utajone u poszczególnych 
spekulantów. Te sukcesy Komisji Spe­
cjalnej niewątpliwie nie byłyby tak po - 
ważne, gdyby ludzie nie zrozumieli, że 
we własnym dobrze zrozumiałym inte­
resie zamiast wyrzekać i psioczyć mię­
dzy sobą — takie to czasy, moja pa­
ni — należy alarmować w każdym wy­
padku, nadużycia, odmowy sprzedaży, 
pobierania nadmiernych cen. Dowodzi 
tego chociażby sprawa piekarza Ałegier 
skiego.

Wiedziano że spekulant. Rewizja nie

uparcie dałej. I oto na strychu, w jakichś 
tam ciemnych skrytkach, w królikarni 
znalazło się 5 tys. kg mąki.

Ta sama historia w Zgierzu. Stefan 
Rosiak przechowywał tonę mąki. Gdy 
ją znaleziono zacząć „strugać wariata“ 
— „mąka u mnie w domu? — to jakaś 
pomyłka, to chyba ktoś podrzuci)“ .

Również dwóm braciom Kołodziejskim 
ktoś „podrzucił“  mąkę — 1 to ktoś szcze 
golnie złośliwy, bo mąka pochodziła z 
niedozwolonego przemiału.

W tymże Zgierzu aresztowany został 
Ignacy Kończar, jeden z tych, co „pod­
rzucają“  mąkę — właśdciei wielkiej

Walka o uzdrowienie handlu ł załama 
nie spekulacji prowadzona jest w Rze- 
szowskiem przez Delegaturę Komisji Spec 
jainej wespół z całym światem pracy. W 
ostatnich dniach w 14 powiatach woje­
wództwa rzeszowskiego delegaci Komisji 
Specjalnej wespół z czynnikiem społecz 
nym przeprowadzili kontrolę w 1260 skle­
pach. W wyniku tej akcji sporządzono 
387 protokółów karnych a 14 nie uczci 
wych kupców osadzono w więzieniu.

W Rzeszowie poddano kontroli 180 skde 
pów i 1C spekuknckich kupców areszto­
wano, zaś na 25 poszły wnioski na obóz 
karny. Między innymi aresztowano: Lel­
ka Kazimierza z Rzeszowa za pobieranie 
nadmiernych cen za nawozy sztuczne, 
Cerbę Jana — kupca z Rzeszowa, za 
sprzedaż wyrobów żelaznych po paskar­
skich cenach, Tylutko Antoniego i Sitko 
Władysława — kierowników spółdzielni 
Związku Samopomocy Chłopskiej z Kol­
buszowej za nadużycia i spekulację, Do- 
rynka Mariana z Tarnobrzegu za magazy 
nowainie cukru w celach spekulacyjnych, 
Grębów ca Jana — kierownika placówki 
Bata w Leżańsku za puszczanie na pasek 
tekstyliów hurtowych.

Na zebraniu zorganizowanym przez 
Delegaturę Komisji Specjalnej, delegaci

, . , . ,  , .  , związków zawodowych, partii połitycz-
ujawnlła niczego. Aie ze Kormsja Spe-j hurtowni, który dostarczał piekarzom pych i organizacji społecznych postanowi
ejalna już była uprzedzona, że nie jest 1 mąki z niedozwolonego przemiału, wy- li, iż w ciągu najbliższych 5 dni w każ- 
tarn u niego w porządku, więc szukano stawiając na nią fikcyjne rachunki. dym powiecie zorganizowana zastanie 
..............................._ _ .............................. ...... .......... ' _ | Społeczna Komisja Kontrolna do walki ze

spekulacją. W skład tych komisji wejdą 
przede wszystkim przedstawiciele świata 
pracy i gospodynie domowe, jako najbar­
dziej zorientowane w sprawach artyku­
łów pierwszej potrzeby.

Zadecydowano, iż na województwo rze 
szowskie zorganizuje s-ię sieć kontrolerów 
społecznych w liczbie 1500 osób. W celu 
właściwego przygotowania ich do kon­
troli, Delegatura Komisji Specjalnej zor* 
ganizowaia już szereg kursów we wszyst 
kich powiatach. Nie ulega wątpliwości, iż 
tego rodzaju komnsię# społeczne, podle­
gle Momisjom Cennikowych, a wspoma­
gane przez organa administracji pań­
stwowej i M ilicji Obywatelskiej obejmą 
swoją akcją wszystkie sklepy i przyczy­
nią się walnie do szybkiego wygrania bi­
twy o zdrowy handel.

Równocześnie z tak szeroko zakrojoną 
akcją kontroli, Delegatura Komisji Spec­
jalnej w Rzeszowie prowadzi walkę z pro 
dukcją bimbru, dążąc do jak najszybsze­
go uwolnienia województwa od tei truci- 
tny.

W ubiegły piątek (przeprowadzono sze- zaś w stodole 80 litrów zacieru przygo- 
reg rewizji u osób podejrzanych o pę- I towanego do przeróbki. Po dłuższych po- 
dzenie bimbru. Piątek bowiem jest tym L  żuki wantach znaleziono również około 9 
dniem, w którym pokątni fabrykanci bkn * litrów bimbru, niezwykle mocnego, któ*
ru rozpoczynają produkcję, aby w nie­
dzielę mieli czym truć swych klientów,. 
Sekretarz Delegatury Komisji Specjal­
nej, Różycki, wespół z 2 członkami B ry­
gady Ochrony Skabowej, dokonał rewi­
zji w domu Kuś Ludwiki na przedmieściu 
Czudeckłm (nieopodal Strzyżowa). Ist­
niały podejrzenia, iż w tym domu, poło­
żonym w lesie, mieści się Wmibrownia. 
Dwukrotna i żmudna rewizja istotnie u- 
jawniła w zamaskowanej przybudówce 
na strychu, aparat do pędzenia bimbru,

y zapalony, płonął jak karbid i wydawał 
podobny zapach. Kuś Ludwika, raz już 
karana za bimber, powędrowała znowu do 
więzienia.

W trosce o zdrowie społeczeństwa i w 
dążeniu do zupełnego wytępienia plagi 
bimbru Delegatura Komisji Spec jainej ka 
rze również handlarzy bimbru: Socha 
Mateusz i Kolek Bronisław — rolnicy z 
Łańcuta osadzeni zostali w więzieniu za 
handel bimbrem.

C. BŁOŃSKA

Jedność robotnicza realizuje plan 3-letni
Jak pracuje zało a „Gumeown

Fabrykę konfekcji gumowanej w 
Trzebini należy zaliczyć do nielicz­
nych i najmłodszych w Polsce.

Po wyzwoleniu fabryka ta znajdo­
wała się w  katastrofalnym stanie, lecz 
dzięki ofiarnej pracy jej pracowników, 
wkrótce została uruchomiona i jeszcze 
w  czasie wojny dostarczała ubrań woj 
skowych dla frontu.

W okresie przejściowym „Gumow­
nia“ zatrudniała 540 pracowników. 
Obecnie liczba ich wzrosła do 668, z 
przeważającą ilością kobiet, w tym 210 
członków Polskiej Partii Robotniczej. 
Dotychczasowy dorobek tej fabryki 
stanowi poważny wkład w umunduro­
waniu wojska, m ilic ji, oraz w  dostar­
czaniu dla przemysłu ubrań robo­
czych dla górników i robotników.

Rodzaj produkcji 1947 rok
Tkaniny gumowane 1.150.000 m 
Płaszere gumowe 46.000 szt.
Ubrania szybowe 95.000 kompl.

Dzięki zrozumieniu i  realizowaniu je 
dnolitego fron tu  klasy robotniczej 
przez bratnie organizacje PPR i PPS 

, na ter. tej fabryki, wzrasta produkcia

t i

W 1946 r. „Gumownia“ m. in. dostar 
czyła: 11.558 kompletów ubrań robo­
czych dla Ministerstwa Komunikacji, 
6.572 kitlów  roboczych, 22.688 sztuk u- 
brań roboczych, 15.767 sztuk płaszczów 
gumowych, 6.798 kompletów ubrań szy 
bowych nieprzemakalnych.

W planie trzyletnim jest przewidzia­
na tylko produkcja ubrań szybowych 
(tzw. „Kopalniaki“ ), płaszczy nieprze 
makalnych 1 gumowania tkanin baweł 
nianych. Ze względu na potrzebę racjo 
nalnego wykorzystania możliwości pro 
dukcyjnych oraz pomieszczeń, jakim i 
fabryka dysponuje, produkcja jest sto­
pniowo przestawiana wyłącznie na 
konfekcję gumową.

3-letni plan „Gumowni“ obrazują 
następujące liczby:

1948 rok 1949 rok
1.800.000 m 2.400.000 m

84.000 szt. 110.000 szt.
138.000 kompl. 180.000 kompl.

pomimo trudności, wypływających t  
braku surowców oraz maszyn. Miesię­
czne plany są wykonywane w 120— 
130 proc, (H. H.)

Z miast i wsi
TA SOL ZA SŁONO KOSZTUJE 
Kontrola Komisji Specjalnej w Kato­

wicach stwierdziła, że spekulacja cu­
krem 1 zapałkami została zlikwidowana, 
natomiast wielu kupców odbija to sobie 
na soli pobierając zamiast ustalonej ce­
ny 10 zł za kg po 15 zł za kg.
CZY BYDGOSKIE „SPOŁEM“  NIE ZNA 
UCHWAL KOMISJI CENNIKOWEJ? 
Wbrew uchwałom bydgoskiej Komisji 

Cennikowej cena chleba w Toruniu u- 
trzymuje się na poziomie 45 zł za kg. 
Toruń tłumaczy się, że musiał ustalić 
taką cenę, ponieważ zakupywał zboże w 
bydgoskim oddziale „Społem“ , które po 
bieralo za kg mąki żytniej 48 zł mimo, 
że cena detaliczna mąki w Bydgoszczy 
była już wtedy ustalona na 38 zł.

MĄKA I KARABINY 
W czasie rewizji w mieszkaniu pry • 

watnym właściciela piekarni w Lodzi,
Olszewskiego, ujawniono mąkę, pocho­
dzącą z nielegalnego przemiału oraz 
dwa karabiny.

ZNALEŹLI WYJŚCIE — ALE 
ZNAJDZIE SIĘ I NA NICH SPOSOB 
W Łodzi uchwalono obn'żkę cen obu 

w k o 10 proc. Ale spekulanci nie pod­
dają się bez walki. Wobec tego obniży­
li istotnie'o 10 proc., ale podwyższone 
uprzednio ceny obuwia, wprowadzając 
tym samym faktyczną zwyżkę ceny.

KSIĄDZ NA CZELE BANDY 
Przed Wojskowym Sądem Rejono­

wym w Poznaniu toczyła s'ę sprawa 23 
członków nielegalnej organizacji ferro- 
rystecznej „Warta“ , na czele której sta 
!i R. Majewski, biż. Me jer i ks. Ewa­
ryst Gałązka. Majewski skazany został 
na 7 lat więzienia, Mejer i Gałązka Ra 
8 lat.

600 HA LASU SPŁONĘŁO 
Wskutek szalejącego od kilku dni w 

pow. oławskim pożaru spłonęło 600 ha 
lasu. Straty oblicza się na 800 milionów 
złotych.

KONTYNUOWAŁ SWOJĄ 
DZIAŁALNOŚĆ

We Wrocławiu skazany został na k i 
rę śmierci członek nielegalnej organlza 
cji terrorystycznej, Józef Górniewicz, w 
czasie okupacji znany w Baranowiczach 
pod mianem „krwawego Józefa’1 Był on 
organizatorem gestapo na terenie Bart 
nowicz. W jednej z fabryk osobiście za­
mordował 20 robotników, z jego Inicja­
tywy powieszono 11 partyzantów.
ZAMIAST NA TRONIE ZNALAZŁ SIE 

W WIĘZIENIU
Do Urzędu Bezpieczeństwa Publiczne 

go w Poznaniu wpłynęły meldunki na 
przewodniczącego światowej rady Cy­
ganów i pretendenta do tronu cygańskie 
go w Polsce, Rudolfj Kwieka vel Bana- 
nesco, oskarżające go o współprace I  
gestapo,
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Rybny przemysł konserwowy
no nowej drodze
stosuje metody oparte na doświadczeniach naukowych

Po wojnie w rybołówstwie mor . taty. Przetwórstwo rybne w opar- 
skim wystąpiły dwa nowe zjawi-j ciu o uzyskane doświadczenia za- 
ska, które zastały nas bez odpo-, opatruje rynek w dorsza coraz le- 
wiedniego przygotowania. Jednym ! piej konserwowanego i posiadają- 
z nich była zmiana gatunków ło- cego większą wartość odżywczą.
wionych ryb, drugim zaś zmiana 
okresów połowowych. O ile przed 
wojną łowiliśmy na wodach przy­
brzeżnych 80% szprotów, to dziś 
80% połowów stanowią dorsze. 
Czas połowów z miesięcy zimo­
wych przesunięty został na mie­
siące letnie. Zmiany te, obok bra­
ku spożycia ryb w głębi kraju, 
przyniosły rybołówstwu mor­
skiemu duże trdudności w dzie­
dzinie handlowej.

Masowość połowów dorsza za­
stała nas przede wszystkim nie­
przygotowanymi do jego konser­
wacji. Wobec braku dorsza przed 
wojną, nie posiadaliśmy w tej dzie 
dżinie ani odpowiedniej wiedzy 
ani doświadczenia praktycznego.

Dwuletnia jednak praca dała już 
pod tym względem poważne rezul-

D O R S Z  M U S I B Y Ć  D O B R Y
Badania nad sposobami konser­

wacji dorsza koncentrują się w 
dziale technologicznym Labora­
torium Morskiego, prowadzonego 
przez Generalny Inspektorat Ry- 
bołóstwa Morskiego. Dniałem tym 
kieruje dr. Cięglewicz przy pomo­
cy chemika Trzęsińskiego. Oni de­
cydują o postaciach dorsza w ja­
kich dociera on do konsumenta.

interesowanych przetwórców ryb - 1  znaczenie, ponieważ w ramach 
nych, oraz ażeby dbali oni o zdo-1 dostaw UNRRA otrzymywaliśmy 
bycie konsumenta dorsza konser- j poważne ilości ikry, a wątroba 
wowanego, przez wysoką jakość odrzucana jest jako odpadki. Dział
ryby, czystość i estetyczny wy­
gląd“ .

Jeśli chodzi o sposoby konser­
wowania dorsza, są one trojakie: 
mrożenie solenie i suszenie.

Polskie chłodnictwo, o wydaj­
ności około 20 ton dziennie, nie 
jest w stanie pokryć zapotrzebo­
wania i wziąć aktywny udział w 
przezwyciężeniu trudności, zwią­
zanych ze zbytem dorsza. Ponie-

Technologiczny opracowuje rów­
nież sposoby produkcji tranu lecz­
niczego. Dotychczas wyproduko­
wany tran leczniczy według oce­
ny lekarzy posiada wielką war­
tość.

Jeśli chodzi o próby użycia skó­
ry rybnej w przemyśle skórzanym, 
to po doświadczeniach laborato­
ryjnych wkrótce odbędą się pró­
by na szerszą skalę w oparciu o 
garbarnię. Prawdopodobnie już 
niedługo skóra ryb znajdzie sze­
rokie zastosowanie w przemyśle

waż jednak dorsz mrożony zacho- 
wuje największe wartości odżyw- 

_ „Naszym dążeniem —  mówi dr j cze i może być najdłużej przecho- 
Cięglewicz — jest, aby konsument i wywany, powinniśmy dążyć do sta! galanteryjnym, 
otrzymał dorsza zawierającego p e l, łej rozbudowy chłodnictwa, aby! Mimo, że badania nad przetwór 
ną wartość odżywczą i w takim I w przyszłości można było zaopa- 
stanie, aby zdobywał on coraz wię trywać rynek krajowy w rybę mro
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cej zwolenników, a nie odstraszał 
konsumentów, jak to czasem by­
wało. Pod tym względem potrzeb­
na jest współpraca wszystkich za-

Zlot kaszubskich zespołów ludowych
eliminacje już się rozpoczęły

W powiecie morskim rozpoczęły się e- 
limin-acje Kaszubskich Zespołów Ludo­
wych, do mającego 'nastąpić w dniu 22 
bm. V  jewód-zkiego Zlotu Zespołów Lu­
dowych Kaszub, jaki odbędzie się w So­
pocie w Operze Leśnej.

Powiat morski podzielony pozsfcał na 
trzy okręgi i eliminacje odbędą się ko­
lejno w K taninie, Rumil i Wielkie i Wsł- 
Władysławowie. Pierwsza eliminacja odby 
la się już w Kła ni nie w budynku szkoły 
rolniczej z udziałem zespołów z Kro­
kowo, Połczyna, Gławoszczyna, Starzyna, 
Strzelna, Wer blin. i K tanina. Produkcie 
odbywały się na wolnym powietrzu w

pięknym zabytkowym parku, gdzie zbu­
dowano specjalną scenę.

Po popisach poszczególnych zespo - 
łów wykonano 'pieśni siłami wszystkich 
połączonych zespołów. Pomysłowe in - 
scenfeacje piosenek ludowych i żołnier­
skich, poza tym pieśni aa 4 głosy wyka 
żaby dobre przygotowanie poszczegól - 
nych grup regionalnych wiejskich. Na- 
s:gpne-eliminacje powiatowe odbędą się 
w Rumii w  dniu 15 bm. W eliminacjach 
w Rumii wezmą udział zespoły z Ja­
starni! na Helu, Gościcina, Wejherowa, 
Redy *, Rumii.
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Imprezy publiczne i widowiska
wymagajq zezwolenia władz

Jak komunikuje nam Wydział Oświaty i stawienia teatralne, baletowe, rewiowe, 
i Sztuki Zarządu Miejskiego m. Gdań- koncerty, cyrk, wieczory literackie ftp.’ 
ska, wszystkie publiczne imprezy, przed- j zarówno zawodowe, jak i amatorskie, or­

ganizowane na terenie miasta Gdańska — 
wymagają zezwolenia prezydenta miasta.

Zezwolenia na imprezy zawodowe wy­
dawane Ibędą po Flrzcidłożenigj w Za­
rządzie Miejskim (Oddział Kultury i Sztu 
ki, Referat Teatr.-Widowisk.) zatwier­
dzonego programu przez Ministerstwo 
Kułtury i Sztuki, lub Wojewódzki Wy­
dział Kultury i Sztuki.

Imprezy zawodowe winny być zgła­
szane na 48 ~odzłn przed terminem wy­
stawienia.

Imprezy amatorskie winny być zgła­
szane na 10 dni przed imprezą: tekst do 
oceny literackiej — w Referacie Litera tu 
ry Oddziału Kultury i Sztuki Zarządu 
Miejskiego oraz miejsce,, dzień i godzi­
na odbywających się prób w Referacie 
Teatrałno-Widowiskowym, celem kontro­
li poziomu danej imprezy, oraz wydania 
opinii, która fest konieczna dla otrzyma­
nia zezwolenia.

Przepisy te nie dotyczą:
1) Imprez amatorskich, organizowa­

nych przez stowarzysz-ma w ramach ze­
brań członkowskich. 2) Imprez, organi­
zowanych przez władze szkolne, dla mło­
dzieży szko.mej. 3) Imprez, organizowa- 
nych przez władze wojskowe, dla osób 
workowych.

T E A T R Y

Miejski „Wybrzeże“ , Gdynia, plac 
Grunwaldzki, godz. 19.30 — komedia 
Szekspira „Jak wam się podoba" w re 
żyserii Iwo Galla.

Aktorów Gdynia, Skwer Koścrusz 
ki 12, godz. 20 — komedia Malin
„Medor" w reżyserii W. Jarszewskiej,

Aktorów — Sopot, Rokossowskiego 
41. godz 20 — komedia Sardou —
„Madame Sans Gene“  — w reżyserii 
W Zaslrzyńskiego.

R E P E R T U A R  K IN
GDYNIA — „Warszawa“  — Młodość 

Tomasza Edisona. „Atlantic" — Histo­
ria jednego fraka. Dom Marynarki Wo­
jennej — Kobieta sama.

GRABÓWEK -  „Fala“  -  Wyspa 
skarbów. „

CHYLONIA — „Promień“  — Elwira 
Madigan.

GDAŃSK — „Światowid“  — W oko­
wach lodu.

WRZESZCZ -  „Capitol“  — Triumf 
młodości. „Bajka“  — Samotny żagiel.

OLIWA — „Polonia“  — Synowie.
TCZEW — „Wisła“  — Podrzutek.
SŁUPSK — „Polonia“  — Zamieć 

śnieżna
WEJHEROWO -  „Św it“  — Sied­

miu śmiałych.
LEMBORK — „Fregata“  — Ulica 

złoczyńców.
KARTUZY -  „Kaszub“  -  Zuch

dziewczyna.
W Y S T A W Y

Wystawa obrazów J. Gasińskiego 
otwarta jest codziennie w lokalu 
„Rytm“ — Gdynia, ul. 10 lutego 15.

Wystawa Starych Sztychów otwarta 
codziennie w godz, 11— 16 w salonie 
„Upowszechnienie Sztuki“  w Sopocie, 
ul. Rokossowskiego 54.

Wystawa reprodukcji impresjonistów 
francuskich otwarta jest codziennie od 
11 do 18 w salonie Upowszechnienia 
Sztuki Oddziału Gdańskiego ZPAP — 
Wrzeszcz. Al. Rokossowskiego 15

CZYTELNIA GAZET
Czytelnia Bractwa Literackiego we 

Wrzeszczu, zaopatrzona bogato w cza 
sojńsma, otwarta jest codziennie od 
godz. 17—19.

zoną.

DOŚWIADCZENIA LABORATO­
RIUM MORSKIEGO

W chwili obecnej dorsza przede 
wszystkim się soli. Próby z sole­
niem zostały rozpoczęte bez żad­
nych doświadczeń praktycznych i 
wiedzy teoretycznej. W wyniku 
tego często przenikał na rynek to­
war nieodpowiedni. Ostatnio na­
stąpiła jednak znaczna poprawa, 
i konsument otrzymuje już dorsza 
w stanie zachęcającym do jego 
spożycia. Przede wszystkim zwró­
cono uwagę na zachowanie czy­
stości przy soleniu. Czystość w 
przetwórstwie rybnym jest rze­
czą zasadniczą i często decyduje o 
wartości produkcji

Wydział Tecłlhotógiczny Labora­
torium Morskiego po długich do­
świadczeniach już obecnie udzie­
la zakładom przemysłowym cen­
nych wskazówek i opracowuje ra­
cjonalne metody solenia i czysz­
czenia dorsza, badając przenika­
nie soli do tkanek, wartość uzy­
skanego produktu, sposoby czy­
szczenia itd. W  Laboratorium od­
bywają się częste zebrania, na 
których przemysłowcy rybni są za­
poznawani z wynikami badań.

KLIPFISZE I TRAN
Między innymi dział technolo­

giczny opracowuje obecnie meto­
dy suszenia dorsza, tj. produkcji 
klipfisza. W  naszym klimacie su­
szenie ryb morskich może odby­
wać się jedynie w suszarniach o 
izolowanym pomieszczeniu przy 
użyciu ciepłego powietrza. Bada­
nia nad suszeniem ryb zbliżają 
się ku końcowi. Przemysł rybny 
już wykazuje nimi zainteresowa­
nie. Produkcją klipfiszów m. in. 
interesuje się firma „Ławica“ .

Laboratorium Morskie prowa­
dzi również badania nad produk

stwem rybnym tak w Laborato­
rium Morskim jak i w poszczegól­
nych zakładach przemysłowych 
prowadzone są w warunkach dość 
trudnych, uzyskane wyniki stwier­
dzają, że i w tej gałęzi przemysłu 
zdobywamy coraz większe do­
świadczenie praktyczne i teore­
tyczne. (Jog)

Z G R O M A D Z E N IE  O D D Z IA Ł U  
S P Ó Ł D Z IE L N I P O W . G D A Ń S K IE G O

W  dn iu  22 czerwca b r 
odbędzie się zgromadzenie 
oddziału spó łdz ie ln i po ­
wiatu gdańskiego. Na 
zgrom adzeniu będzie usta 
lony budżet i  p lan  p ra ­
cy na ro k  bieżący. Poza 
tym  zgrom adzenie dokona 

w ybo ru  Rady O ddzia łow ej i  delegatów 
na zgromadzenie okręgowe.

S P Ó Ł D Z IE L N IA  K O L E J A R Z Y  
W  G D A Ń S K U

W edług przeprowadzonego ostatnio 
bilansu, spó łdzie ln ia  ko le ja rzy  w  Gdań 
sku, posiadająca 12 sklepów  1 dw ie 
p ie ka rn ie  na teren ie  m iasta o 3.080 
udziałowcach, m ia ła  zysk w  w ysoko­
ści 564 tys. zł. P ieniądze te udz ia łow ­
cy p rzeznaczyli w  20 proc. na fundusz 
społeczny, w  6 proc. na dyw idendy 
od zakupów i w  74 proc. na p o w ię k ­
szanie udz ia łów  Członkowskich. Udzia 
ły  członków będą podwyższone do 500 
zł. D a je  to  możność stw orzenia dla 
spó łdz ie ln i w łasnego ka p ita łu  o b ro to ­
wego. Spó łdzie ln ia  ko le ja rzy  za trudn ia  
66 osób.

Z A W O D Y  L E K K O A T L E T Y C Z N E  
W  T C Z E W IE

W  dn iu  5 bm. odby ły  się w Tczewie 
na stadionie m ie jsk im  lekkoa tle tyczne  

I m istrzostw a Gdańsko-Morskiej Chorą­
gwi Harcerek 1 Harcerzy. Zaw ody b y ­
ły  sprawdzianem  a k c ji W F , p ro w a ­
dzonej w śród harcerstw a. U dz ia ł w  
zawodach w zię ło  ponad 250 zaw odni­
czek i zaw odników , co jes t swojego 
rodza ju  rekordem  w  okręgu gdańskim  

KARA ŚM IERCI DLA KATA  
HITLEROW SKIEGO

P rzed  Sądem  O k rę g o w y m  w  G iżyc ­
k u , na W a rm ii,  to czy ła  się ro z p ra w a  
p rz e c iw k o  Ludw ikow i Zimmermanowi, 
oska rżonem u  o pełnienie fu n k c j i  do ­

zo rcy  obozu ka rn e g o  w  Rynie, powiat 
Giżycko i  k a to w a n ie  w  czasie o ku p a ­
c j i  P o la k ó w  o ra z  s trze la n ie  do w ię ź ­
n ió w  sch w y ta n y c h , po n ie u d a n e j p ró ­
b ie  u c ie czk i. W  w y n ik u  ro z p ra w y  sąd 
skaza! Z im m e rm a n n a  na karę śmierci 
p rzez pow ieszen ie , utratę praw' publi­
cznych, obywatelskich i honorowych 
na zawsze, oraz konfiskatę mienia.

WYSTAWA MALARSTWA 
W STAROGARDZIE 

W bieżącym tygodn iu  nastąp iło  o- 
tw a rc ie  objazdow ej w ys ta w y  malar­
stwa w  Starogardzie na Kociewiu. Wy 
stawa obe jm uje  dzieła w yb itn ych  p o l­
sk ich  m a la rzy  i p las tyków , zorganizo­
w anych w  Z w iązku  P o lsk ich  A rty s tó w  
i P las tyków  W ybrzeża. O tw arc ia  Wy­
staw y dokonał starosta pow ia tow y 
Ziółkowski, w  obecności p rzedstaw i­
c ie la  w ojew ódzkiego w ydz ia łu  kultury 
i sztuk i, ob. Nawrockiego, dyrektora 
g im naz jum  ob. Bruskiego, insp. szkol, 
ob. Filipczuka i  innych . Wystawa 
d z ie li się na dwa dz ia ły : obrazów o- 
le jn ych  i szkiców.
ZJAZD DELEGATÓW  POLSKIEGO  

TOW. KRAJOZNAWCZEGO  
W GDAŃSKU

W  d n iu  3 bm . rozpoczą ł swe o b ra d y  
ogólnopolski zjazd delegatów Polskie­
go T o w a rz y s tw a  K ra jo zn a w cze g o  w 
G dańsku . N a  z ja zd  p rz y b y ło  ponad  100 
de le g a tó w  z ca łe j P o ls k i O b ra d y  to ­

czy ły  się w  pięknej sali ratusza s ta re r 
m ie js k ie g o  p rz y  u l. K o rz e n n e j. W  dn. 
5 bm . po  naboże ń s tw ie  w  b a zy lice  św- 
M ik o ła ja  i zakończen iu  
o b ra d  p le n a rn y c h , delega 
c l z w ie d z il i z a b y tk i Gdań 
ska, Gdyni i Helu.

W dniu 8 bm. delegat 
wyjadą na Warmię, gdzi* 
zwiedzą miasta Elbląg.
Frombork oraz Malbork.

Mosty w Gdańsku zostaną odbudowane
Dzielnice robotnicze zyskają dogodne połączenia

■trasie ruchu statków dalekomorskich, 
'tak, że most z powodzeniem może po­
zostać w obecnym stanie.

Projekt 1« plany odbudow

Obok najbardziej palącego zadania 
odbudowy mieszkań robotniczych, dru­
gim z kolei, nie mniej .ważnym aagad- 

. niertiem, stojącym przód, Zarządem M ie j 
‘ skini w  Gdańsku, jest sprawa, odbudowy, 
obiektów komunika cyjmych, a w pierw 
szym rzędzie-mostów. «ówMrrf; o.

Gdańsk, podczas działań wojennych, - . , „ _„ .
obok poważnych zniszczeń W zalbudo -! ku po upływie czterech miesięcy. Dzię 
waniach mieszkalnych, poniósł także I ki temu dużą i zamieszkała przeważnie 
niepowetowane szkody w mostach. przez robotników dzielnica Stogi o trzy 

Niemcy uciekając wysadzali rozmyśl - ma nareszcie połączenie % centrum 
' ' • 1 ‘ '• ’ Gdańska.

Drugim, zakwalifikowanym od odbu - 
dowy obiektem mostowym, jest most 
Nowoświeekl, przerzucony ponad tora-

Projekt lv ptony odbudowy tą  już go cią robotniczą dzielnicę Gdańska — Gń
•toWe i zatwierdzone. Odbył się takie rę Biskupią.
•przetarg, gdyż GDO oficjalnie zleciła 
odbudowę ■ tego- mostu, Most według 
przewidywań ma- zostać oddany do użył

cl, pasztetów rybnych a wątroby j J S T U ^ S K

nie najbardziej potrzebne dla ruch-u ko 
lowego mosty, odcinając całkowicie po 
szczególne dzielnice od centrum.

Zarząd Miejski, operując niewielkimi , . . . . . . . . .  . . . .  ,
kredytami, przydzielanymi przez q i>o , i ,nji k le jow ym i i łączący Gdańsk z dziel 
nie -mógł w pierwszej frazie swego ist-j nliC9 Siedlice.
nienia rozwiązać tego problemu, kładąc | Jak _ Obliczono, samochody zmuszone 
główny nacisk mi odbudowę domów ro do objeżdżania przez most Oliwiski, wy 
botniczych. Teraz nareszcie dojrzała -pałają rocznie paliwa za: sumę 2 i pól 
sprawa odbudowy dwóch mostów, któ- miliona zł. Zarząd Miejski, rozważając 
re przyczynią się do ożywienia ruchu ten problem,, po przestudiowaniu prze- 
kołowego w mieście. diożońegó przez inż. Grocha projektu

Pierwszym z tych mostów jest most mostu prowizorycznego w konstrukcji 
-tzw. Siennicki, prowadzący do najbied- drzewno - żelaznej doszedł do wnio - 
niejszej w tej chwili i najbardziej opusz sku, że budowa takiego obiektu nie wy 
czonej dzielnicy Gdańska, Stogów. Od- niesie więcej od sumy, wydanej m  pali 
budowa tego mostu pochłonie 17 m-iUo- wo dla samochodów. Niezależnie cd te 
nów zl. Wysoki koszt odbudowy wyra- go przygotowywane są plany odbudowy' 
ka stąd, że przed jego odbudową wzmo- tego mostu o konstrukcji żeiazo-betono 
cnić trzeba dwa mosty lezące na <łro- wej, którą dojrzeje z chwilą otrzymania 
Idze, tj. most Zielony i Śtągiewny, by odpowiednich kredytów, 
móc zrealizować odbudowę linii tramwa Tymczasem gromadzi się już materia 
jowej, prowadzącej do Stogów. Odbudo ły do budowy mostu prowizorycznego i 
wa samego mostu polegać będzie na od M dwa miesiące od chwili otrzymania 
tworzeniu od nowa zniszczonego lewego zezwolenia z Wydziału Odbudowy Urze 
przęsła żelazo - -betonowego. du Wojewódzkiego most połączy Siedli

Most te.n przerzucony ponad martwą cc z Gdańskom.
Wisłą jest mostem zwodzo-nym, jednak Godnym podkreślenia jest fakt że 
że przez cały czas swego żywota me- most ten przystosowany będzie dc prze 
chanizmy nie były używane, tak, że w puszczania tramwajów i pojazdów moto

niczny odda! już do użytku odbudowa­
ny sposobem gospodarczem za sumę 400 
tys. zł most na ul. Stawki, łączący drze

rowy-ch o większym tonażu.

i ik ry . Badania  te m ają pow ażne  'nylrn okresie nie V zewidu'je się na tej niezależnie od p lano^n ia^^^

Problemy robotnicze
w portach

W Gospodarczym Archiwum Morskim 
Instytutu Bałtyckiego w Gdyni groma­
dzą się materały, na podstawie których 
przeprowadzane będą studia porównaw­
cze nad warunkami i organizacją pracy 
robotników w portach angielskich, fran 
cuskich i polskich.

Punkt ciężkości leży w zagadńeniach, 
które były ostatnio przedmiotem obrad 
Konferencji Pracy w Genewie, mianował 
cle zagadnieniu stałości pracy robotni­
ka portowego. Z natury rzeczy praca ro 
botnków portowych, w głównej mierze 
polega na zatrudnieniu doraźnym, które 
uzależnione jest bezpośrednio od ilości 
statków i przeładunków w danym okre­
sie. Ten stan rzeczy odbija się ujemnie 
na interesach robotników portowych w 
płaszczyznę takich zagadnień, jak pra 
wa do urlopów, ubezpieczeń itp. Chodzi 
o to, by zrównoważyć socjalną i gospo 
darczą sytuację robotników portowych z 
innymi robotnikami.

KRAJE Z A M O R S K IE  C Z E K A IA
na naszą porcelanę i wyroby wiklinowe

Olbrzymi transatlantyk amerykański 
„Mormacyork“  przycumował przy na­
brzeżu polskim naprzeciw magazynu 
„Pantarei“ . Statek i magazyn natych­
miast złączy) -dźwig -portowy,, który raz 
po raz na rampę, magazynu przenosi 
z luku statku coraz to nową skrzynię, 
worek, lub belę bawełny.

Robotnik portowy, pracujący przy wy­
ładunku tego statku, rzełrł do swego 
towarzysza: „Chciałbym mieć tylko tyle, 
ile jest w tym magazynie“ .

Zachęcony tym powiedzeniem postano­
wiłem zbadać jego zawartość. Magazy­
nier ob. Czesław Miicarek przyszedł mi 
z pomocą, zgadzając się być moim prze­
wodnikiem.

Magazyn „Pantarei“ , jednopiętrowy bu 
dynek; posiada właściwie dwa pomiesz­
czenia składowe: parterowe i pcdziem - 
ne. Najpierw wchodzimy do podziemia. 
Znajdujemy tam zwoje drutu żelaznego 
i miedzianego, oczekujące od wielu mie­
sięcy na załadowanie na statek. Jest to 
drut tranzytowy, wyprodukowany w hu­
tach czeskich.

Wizyta w  magazynie „Pantarei“  mó - 
wi nam o udziale portów polskich w 
tranzycie do krajów- Europy płd.-wschod 
niej. Około 1/3 magazynu jest zajęta 
pod towar tranzytowy. Obok drutu leżą 
różne części maszyn i wyrobów żeliw-

Jest to również towar tranzyto- | również kosze wiklinowe, stanowią
ce pierwszą próbną partię. Kosze 
te wkrótce odesłane zostaną, na statkach 
do Anglii. Rzędem stoją skrzynie z na­
szą porcelaną. Powodzeniem zagranicą 
cieszy się przede wszystkim porcelana 
z fabryk Wałbrzycha. .Odesłano już wiele 
skrzyń, a kilkadziesiąt jeszcze czeka na 
załadowanie.

Jak skomplikowany jest handel zagra­
niczny, można wnosić z olbrzymiej ilo­
ści rodzajów i gatunków towarów eks­
portowych i importowych. W tnagazy - 
nie leży korek do butelek z piwem, -na 
który oczekują już nasze browary. Pra­
cownie szczotek' otrzymają wkrótce ra- 
pię do wyrobu szczotek, leżącą -na ra.złe 
w magazynie.

Nigdzie jeszcze nie widziałem tyle 
krwi, co w magazynie „Pantarei“ . Nie 
przerażajmy się jednak. Jest to krew 
suszona, w beczkach, potrzebna dla ce­
lów przemysłowych. Przy ścianie fronto­
wej rzędem stoją beczki z oliwą d-o 
maszyn,

Magazyn portowy posiada towary po­
trzebne i w przemyśle i w handlu i w 
życiu codzienmńm. Oto na pewno ucieszą 
się i hasze gospodynie, w magazynie 
bowiem rzędem stoją worki z liściem 

, bobkowym, który na -pewno przyda się, w 
czekają kuchni domowej. (Jag).

nych.
I wy. '

STOSY PACZEK
Po krótkim zwiedzaniu piwnic maga­

zynu, wracamy do pomieszczenia : parte­
rowego. Przepełnione jest ono przede 
wszystkim artykułami żywntościowym-i, 
nadesłanymi do Polski przez zagraniczne 
misje charytatywne. W magazynie leżą 
skrzynie z odzieżą, przesianą przez duń­
skich adwentystów. Obok nich znajdują 
się stosy paczek żywnościowych anglo- 
amerykańskich kwakrów. Mleko dla dzie 
ci -przysłali metodyści.

W magazynie „Pantarei“  znajduje się 
również wielka ilość towarów uinrroiw- 
skic.h, nadesłanych w ostatnich transpor­
tach. Obok bel bawełny, wyładowanej 
ze statku „Lech“  stoją skrzynie z urzą­
dzeniami chłodnicami. Trochę ju ż  spóź­
niły się worki z nasionami importowany­
mi z zagranicy. Jeśli jednak nie będą 
zbyt długo leżeć w magazynie, być mo­
że nasiona te zdąży się jeszcze zasiać.

KOSZE WIKLINOWE 
NA EKSPORT

Przy ścianach stoją skrzynie ze szkłem. 
Jest to szkło okienne, różnej grubości, 
wyprodukowane w naszych hutach. O- 
statnio eksportowaliśmy 40 wagonów 
szklą. v Na eksport zagranicę

Z naszych 
portów

NAPŁYW  REPATRIANTÓW  STALE 
WZRASTA

Napływ  repatriantów  drogą morską 
stale wzrasta. Ostatnio zawiną! paro­
wiec „Ostoem Prince“ , przywożąc z 
Londynu 1.399 repatriantów, a statek 
b ry ty jsk i „Medine V ictory“  z Loth 
przyw iózł 1.241 repatriantów, 3 samo­
chody, bagaże i  pocztę.

EKSPORT POLSKIEGO SZKŁA  
I  BLACHY CYNKOWEJ

Duński parowiec „Kentucky“  w y­
szedł z Gdyni, udając się do Kopenha­
gi, Aarhus i innych portów  duńskich 
z ładunkiem 2.480 ton drobnicy, w  
tym wieiiwie ilości szkła, blachy cynko­
wej, w ik lin y  itd.
„SPOŁEM“ SPROWADZA ŻYWNOŚĆ

Duński statek „Wen Clausen“  przy­
w iózł w  dniu 3 czerwca do Gdyni, z 
przeznaczeniem dla „Społem“ , 1.505 be 
czek ło ju  i 140 ton o leju kokosowego. 
Poza tym  przywieziono na statku 17 
skrzyń medykamentów.

Statek norweski „L ib ra “  wyładowu 
je w  porcie gdyńskim tran i śledzie w 
ilości 1.395 ton.
PO DNIESIENIE BANDERY JACHT 

KLUBU ZW M  „ZRYW “
W dniu 5 bm. w  basenie żeglarskim 

w  Gdyni odbyła się podniosłą uroczy­
stość podniesienia bandery Jacht K lu ­
bu ZW M  „Z ry w “ . Na uroczystość przy 
byia delegacja k lubów  żeglarskich i  
jachtowych z całego Wybrzeża.

AMBULANSE DENTYSTYCZNE  
DLA POLSKI

Do Gdyni przybyły z USA ambulan­
se dentystyczne na samochodach, oraz 
jeden wóz—laboratorium  rentgenow­
skie. Ambulanse zostały już rozdzielo­
ne pomiędzy wojewódzkie wydziały 
zdrowia w  całej Polsce. Wóz - labora­
torium  rentgenowskie otrzymało M i­
nisterstwo Zdrowia. 10 ambulansów 
już odeszło z Gdyni, reszta odjedzie 
w  tych dniach.

TRANSPORT KOLEJOWY 
W NASZYCH PORTACH

Ostatnio w  związku ze zwiększeniem 
się ruchu statków w  portach W isłouj- 
ścia, zarysował się poważnie problem 
usług kolejowych. Sytuacja ta dotyczy 
la przede wszystkim Gdyni. Dlatego 
też władze portowe zw róciły się do 
DOKP Gdańsk z prośbą o ułatw ienie 
m anipulacji wagonowych w  portach. 
Aparat kolejowy, k tó ry  przez cały czas 
trw ania  pracy portów wykazywał swo 
ją sprawność i  w  ostatnim czasie zdał 
egzamin. Jednakże na skutek nienor­
malnej sytuacji w y łon iły  się pewne za 
strzeżenia co do właściwego rozdziału 
i  terminowego podstawiania wagonów. 
DOKP wydało już szereg zarządzeń, 
które rozwiążą całkowicie tę sprawę, 
przez co uniknie się nadmiernego gro­
madzenia towarów w  magazynach por­
towych i  ich przeładowania.
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AKCJA NABIERA R O Z M A C H U
Cały kraj w  ogniu maiki

Stale akcje kontrolne punktów sprze­
daży organizowane przez terenowe De 
legatury Komisji Specjalnej wespół z 
czynnikiem społecznym, a mające na ce 
!u zwalczanie drożyzny i nadmiernych 
zysków w obrocie handlowym przybiera 
ją  na Intensywności i zataczają coraz 
szersze kręgi.

•leżeli bowiem do niedawna kontrolą 
objęte były zasadniczo miasta wojewódz 
kie, to obecnie prowadzi się równolegle 
alccje kontrolne w miastach powiatowych, 
sięgając nawet niekiedy do najgłębszej 
prowincji.

Intensywność akcji kontrolnych na 
prowincji zanotowano w szeregu Delega 
tur Komisji Specjalnej.

KATOWICE
Miejscowa Delegatura Komisji Spe - 

cjalnej przeprowadziła przy wspóludzia 
ie członków zw. zaw„ Spot-Obyw. Ligi 
Kobiet, MO, ORMO i Bryg. Ochr. Sk. 
na dużą skalę zakrojoną akcje kontrol - 
ną w następujących miejscowościach 
swego okręgu:

W BIELSKU I BIAŁEJ ekipy złożone 
z 68 członków w/w organizacji 
skontrolowały ogółem 63 punkty sprze 
dąży wszelkich branż, sporządzając 21 
protokółów karnych za pobieranie spe­
kulacyjnych cen za artykuły spożywcze 
(mąka, cukier, masło it-p.) j  materiały 
tekstylne. Z liczby tej 11 protokółów, o- 
desłano do ukarania winnych w trybie 
karno - administracyjnym, zaś 10 proto 
kótów rozpatrzy Delegatura Komisji 
Specjalnej we własnym zakresie.

W SKIEDRZYNIE — grupy 70 kon 
trolerów społecznych i zawodowych od 
wiedziły ogółem 40 sklepów «pożyw 
eaych, "włókienniczych i piekarń sporzą 
drając 13 protokółów karnych, % któ -

Wiadomości 
gospodarcze

ODBUDOWA WSI
Wieś woj. białostockiego, która ule

Sta wielkim zniszczeniom, powoli odbu 
»wuje się. Pomoc państwa w odbudo­

wie została głównie skierowana do po­
wrotów Łomża i Wysokie - Maz., gdzie 
udzielono pożyczek na sumę ponad 43 
ttoBooów źł, ora* materiałów budowla 
nytłt na 22 miliony zł. Ponadto zbudo­
wano baraki z 2 tys. izb. Chłopi własny 
mi siłami odbudowali 14 tys. budynków. 

RYCYNY NIE ZABRAKNIE 
M'n*storstwe Zdrowia sprowadza z 

Norweg# około 40 ton oleju rycynowe­
go I tysiąc ton tranu, a ponadto tran w 
kapsułkach w Ilości około 12 milionów 
sSctuk. Ze względu na upały, towary te 
nadejdą do kraju na jesieni.

O 100 TYŚ. TON WIĘCEJ 
Podczas tegorocznej wiosennej akcji 

siewnej rozprowadzono w całym kraju 
ofcoto 370 tys’ęcy ton nawozów sztucz­
nych, z tego 80 proc. produkcji krajo 
wej. W porównaniu do wiosennej akcji 
nawozowej w 1946 roku rozprowadzono 
o 100 tys. ton nawozów więcej.

OBROTY SKLEPÓW BATA 
Sklepy Bata pod zarządem państwo­

wym liczą obecnie 230 punktów sprzeda 
Ży detalicznej. Obrót tych sklepów w 
1946 roku wynosił 1.200.000.000 zł, a 
czysty zysk 54.200.000 zł. W pierw 
szym kwartale 1947 r. obrót tych skle­
pów wynosił 890.500.000 zł.
POWRÓT MASZYN PAPIERNICZYCH 

Niemcy wywieź:’ wielką część ma - 
szyn polskiego przemysłu papiernicze 
go. Jak się okazało maszyny te były 
wywiezione do Czechosłowacji, gdzie 
też prawie wszystkie zostały odnalezio­
ne 5 rewindykowane. Dzięki temu cały 
szereg polskich papierni mógł zwięk - 
szyć produkcję.

ENERGIA ELEKTRYCZNA 
DLA PRZEMYSŁU 

Obecnie obticzono, że w I kwartale 
br. ełekitrownie polskie wyprodukowały 
1.682.000.000 kltowatogodzłn energii, a 
więc o bTsko 20 proc. więcej, niż w i 
kwartale 1946 r. 80 proc. energii zuży­
to dla celów produkcyjnych, (rcz)

W y d a w c a :
K om ite t C en tra lny
Polakiej P a rtii Robotniczej
R e d a g u j e :
K om ite t Redakcyjny
G o d z i n y  p r z y j ą ł
Redaktor Naczelny od godz. 15—16
Sekretarz R edakcji „ „ 10—11

T e l e f o n y
Redaktor Naczelny 86 645
Sekretarz Redakcji 88 228
K ie r. dzia łów 88-225

A D M I N I S T R A C J A
czynna od godz : 8—16
T e l e f o n :  88-227
Konto P K O  w W arszaw ie M090
B.G.K Oddz Ol- w W -w ie  N r 749
Bank' Gosp Spół Oddz W ojew

w Warszawie N r 101

P R E N U M E R A T A
zł 60.— miesięcznie wraz z prze-

syłką pocztową

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

1 ram * 1 szp w tekście zł 80 .-
l  mm x 1 sap za tekstem  „ 50 .-
N ekro log i: do 50 mm ■ 50 .-

od 50 m do 100 mm 60.-
powyżej 100 mm 8 0 -

Ogłoszenia drobne za wyraz . 20 i
Poszukiwanie rodzin  l pracy

za w vraz m t  1
m in im um  10 stów
m axim um  40 słów

W numerach świątecznych nu c
dzie lnych dopłata 25%

Adres R edakcji I Administracji <;
W arszaw a. tA. Smolna 12

rych w 8 wypadkach orzeknie grzywnę 
władza administracyjna, w 10 zaś Dele­
gatura Komisji Specjalnej opracowuje 
wnioski o skierowanie winnych do obo 
zu pracy.

W ŻYWCU I W SUCHEJ — 75-oso- 
bowa ekipa objęła kontrolę 95 punktów 
sprzedaży wszelkich branż, sporządza • 
jąc ogółem 23 protokóły karne w sto 
sunku do winnych pobierania spekulaeyj 
nych cen za chleb, mąkę, mięso i mate­
riały tekstylne. W 10 wypadkach win 
nych ukarano w trybie administracyjnym 
wysokimi grzywnami, 13 zaś osób, mię 
dzy innymi tacy, którzy ukrywali mą­
kę dla celów spekulacyjnych, powędru ­
je do obozu pracy.

W SKOCZOWIE I USTON1U -  pra
ćowało 33 kontrolerów, odwiedzając o- 
gółem 85 sklepów i piekarń. Z liczby 7 
sporządzonych protokółów karnych, tyl 
ko w dwóch wypadkach zastosowano 
administracyjną karę grzywny, Pozosta 
łych pięciu spekulantów czeka obóz 
pracy.

W WIŚLE — 12-dsobowa ekipa kon - 
brolna stwierdziła, iż jedna trzecia wła - 
ścicieli skontrolowanych sklepów upra­
wia spekulację mąką, chlebem i cukrem. 
Na 30 bowiem skontrolowanych punk - 
tów sprzedaży sporządzono 10 protokó 
łów karnych, które rozpatrzy Komisja 
Specjalna.

LUBLIN
Miejscowa Delegatura Komisji Spe - 

cjalnej prowadzi stale akcje kontrolne 
punktów sprzedaży na terenie miasta 
Lublina i prowncji. Oto wyniki ostatniej 
akcji.

Przepro wadzono przy współudziale 
członków zw. zaw., Społ. • Oby w. Ligi 
Kobiet, Bryg. Ochr. Skarb., MO i ORMO 
następną z kolej akcję, w ramach któ - 
re j skontrolowano: 47 punktów sprzeda 
ży wyrobów PMT, 23 punkty sprzedaży i 
wyrobów włókienniczych, oraz 108 punk 
tów sprzedaży artykułów żywnościo - i 
wych. !

W wyniku akcj’ sporządzono ogółem 
94 protokóły karne ł zatrzymano 32 
kupców i sprzedawców.

W SIEDLCACH — odwiedzono 15,punk 
tów sprzedaży wyrobów PMT, 2 sklepy 
włókiennicze oraz 13 sklepów spożyw­
czych i piekarń, sporządzając ogółem 23 
protokóły karne.

W CHEŁMIE — na 45 skontrolowa - 
nych punktów sprzedaży (sklepów spo­
żywczych i włókienniczych) sporządzo­
no 10 protokółów karnych.

W PUŁAWACH — 14 sklepów ty to ­
niowych, włókienniczych i. .spożywczych 
dostarczyło 3 protokółów karnych za 
spekulację tymi artykułami.

W LUBARTOWIE 1 REJOWCU —
na 12 skontrolowanych sklepów w 3 wy 
padkach będą kupcy ukarani za spekula 
cję. Z ogólnej liczby zatrzymanych na 
terenie Lublina i prowincji 32 kupców

i sprzedawców duży procent z nich po
wędruje do obozu pracy.

WROCŁAW
Miejscowa Delegatura Komisji Spe - 

cjalnej przeprowadziła w pierwszych 
dn ach bm. dwie, na dużą skalę zakrojo 
ne, akcje kontrolne sklepów spożyw­
czych i piekarń.

Dzięki zw. zaw., Spoi. - Obyw. Lidze 
Kobiet, dwom partiom robotniczym i 
Bryg. Ochr. Skarb., stawiło się do tych 
akcji ogółem 300 osób, które podzielo - 
no na ekipy 2-wzgl. 3-osobowe.

W wyniku kontroli sporządzono 300 
protokółów karnych i zatrzymano 13 
niebezpiecznych spekulantów, w tej licz 
bie dwóch hurtowników mąki — Sneide 
ra i Burgieia z Wrocławia, którzy prócz 
handlu mąką o nieprzepisowym przemia 
le mają na sumieniu ukrycie w zakon­
spirowanym składzie ponad 10.000 kg 
mąki. Mąkę oczywiście zarekwirowano. 
Sneiderowi i Burgielowi oraz pozosta - 
lym zatrzymanym w czasie akcji, grozi 
obóz pracy.

OLSZTYN
Miejscowa Delegatura Kowtsiji Spe - 

cjalnej przeprowadziła w ostatniej de - 
kadzie maja i pierwszych dniach czerw 
ca br. ogolem 7 akcji specjalnych, ma­
jących na celu zwalczanie pobierania 
nadmiernych cen. 4 akcje przepr-owadzo 
no na terenie całego miasta, 3 zaś obje 
ly teren województwa mazurskiego. W 
akcjach współdziałali przedstawiciele 
zw. zaw.. Bryg. Ochr. Skarb., partii ro­
botniczych, agenci Centrali Skór Suro­
wych, inspektorzy pożarnictwa oraz re­
ferenci Wojew. Wydz. Aprowizacji i 
Handlu. Pracowało 193 ekipy kontrolne, 
złożone z 602 osób ogółem. W ra­
mach akcji na terenie województwa pod­
legło kontroli 184 miejscowości, w nich 
około 1.000 punktów sprzedaży z Olszty 
nem włącznie.

Sporządzono około 400 protokółów 
karnych za pobieranie spekulacyjnych 
cen za artykuły pierwszej potrzeby (mą 
ka, chleb. nabiał, cukier) materiały tek­
stylne i wyroby monopolowe. Stwierdzo 
no przy tym, iż szereg nieuczciwych 
kupców pozwala sobie na 100 ptoc; zysk 
przy sprzedaży wyżej wspomnianych 
artykułów. W wyniku akcji osadzono _w 
areszcie tymczasowym 36 osób, z któ - 
rycli 23 powędruje do obozu pracy

SZCZECIN
Miejscowa Delegatur« Komisji Spe - 

cja-nej przeprowadziła w dniach pierw­
szych bm. przy współudziale kontrole - 
rów społecznych, rekrutujących się z 
przedstawicieli zw. zaw., partii politycz 
nych Bloku Stron,nictw Demokratycz­
nych, oraz Społ. - Obyw. Ligi Kobiet lu 
strację 450 punktów sprzedaży na tere 
nie miasta. 50 ekip kontrolnych po 2 o- 
soby każda, sporządziło 70 protokółów 
karnych i zatrzymało 12 kupców win - 
nych złośliwej spekulacji atrykułami

żywnościowymi i włókienniczymi. Gro­
zi im obóz pracy.

CZĘSTOCHOWA
Częstochowska Delegatura Komisji 

Specjalnej przeprowadziła w dniu wczo 
rajszym przy pomocy własnego perso -
nelu inspektorskiego kontrolę 140 punk 
tów sprzedaży branży spożywczej, tek­
stylnej, galanteryjnej, papierniczej, elek 
trycznej, szkła, i porce.any oraz żelaz­
nej na terenie miasta, sporządzając ogó 
lem 50 protokółów karnych za pobiera­
nie nadmiernych cen. Kupców i sprze - 
dawców, winnych przestępstwa spekula 
c ji ukarzą władze administracyjne wy­
sokimi grzywnami.

W tych dniach zakończony zostanie w 
Delegaturze Częstochowskiej pierwszy 
kurs wyszkoleniowy dla kontrolerów 
społecznych — w liczbie 150 osób.

C z a r n a  l i s t a
Nowi pensfonariusze Milę ein a

Na mocy decyzji Kompletu Orzekające­
go Komisji Specjalnej, skierowani zostali 
w dniu wczorajszym do obozu pracy za 
uprawianie spekulacji artykułami pierw­
szej potrzeby, następujący złodzieje cięż­
ko zapracowanego grosza człowieka 
pracy:

SZOTA JAKUB z. Radomia, uL Hutni­
cza 9; BŁĘDOWSKI MARIAN, również 
z Radomia, ul. Nowy Świat 4. obydwaj 
za nabywanie kradzionych papteresójj’ i 
uprawianie spekulacji wyrobami tytonio­
wymi — na okres 13 miesięcy każdy.

DYRSZ EMILIA -  kier. sklepu nr 19 
Śląskiej Spółdzielni Spożywców z Szo­
pienic. za dosypywanie do cukru, w ce- 
iach spekulacyjnych, soli i przeznaczenie 
tak sfałszowanego cukru do sprzedaży 
wolnorynkowej, na okres 12 miesięcy.

SKALSKI JAN z Ostrowca, ul. Iłżacka 
85, za zawodowe trudnienie się dla celów 
spekulacji wyrobem I sprzedażą fałszowa 
nych papierosów krajowych I amerykań­
skich — na okres 12 miesięcy.

MICKIEWICZ LUDWIK, właściciel 
młyna ze wsi Promny, pow. Grójec Z* 
wyprodukowanie wbrew przepisom I 
sprzedaż spekulantom 15 ton niskopr»» 
centowej (05 proc.) mąki

WIŚNIEWSKI JAN z Jagodnej i JB- 
ZIERSKI BOLESŁAW z Wólki Słupskiej.
za potajemne pędzenie samogonu — na 
18 miesięcy każdy

Poza tym powędrowali do obozu pracy 
za szaber, przestępstwa urzędnicze, paser* 
stwo itp.

CHRZANOWSKI STANISŁAW z Ra­
domia, ul. Ciasna 17, PAJDZINSK1 
PIOTR z Jedlni -  letnisko, MATWIEJ* 
CZUK STANISŁAW z Wrocławia, ul. 
Leszna 41, ZARSEWSKI WŁADYSŁAW 
z Sopotu, ul. Bitwy pod P łowca mi 5, 
FEŁMOT ADAM z Gdyni — Orłowo, ul. 
Wieluńska 8, ROGOSZEWICZ BRONI­
SŁAW z Sopotu, ul. Westerplatte 33, KO 
d y LINSKI ANTONI z Gdyni, ul. Zyg 
munta Augusta 6.

Dzięki inwencji polskiego roMnika
możemy produkować obicia zgrzeblarskie

W przemyśle włókienniczym dawały się 
odczuć od dawna dotkliwe trudności z po­
wodu braku obić zgrzeblarskich. Produ­
kowano wprawdzie przed wojną obicia 
zgrzeblarskie w Polsce, ale podstawowy 
surowiec dla tej wytwórczości, tj. drut 
o specyficznych właściwościach trzeba 
było sprowadzać ze Szwecji, Anglii i  in­
nych krajów.

Okazało się jednocześnie, że również 
zagranicą nie można kupić gotowych obić 
zgrzeblarskich, gdyż państwa dawniej 
eksportujące (Anglia, Belgia itp.), zuży­
wają obecnie caią swoją produkcję na 
własne potrzeby i oferują dostawę dla 
Polski dopiero na rok 1950.

Wydawało się, ie  przędzalnictwo pol­
skie, a uraz z nim cały przemysł włó­
kienniczy znajdzie się w obliczu kata­
strofy.

Ale oto dzięki pracowitości i wytrwa­
łości grupy robotników i majstrów, pra­
cujących ped kierownictwem ob. Gra- 
wizny. w fabryce Deichsla w Zabrzu, u- 
daio się wyprodukować drut do obić 
zgrzeb'arskich, w niczym nie ustępujący 
prz-dwo ennym wyrobom zagranicy .

W ten sposób uratowano sytuację. Dy­
rekcja Artykułów I Tkanin Technicznych 
opracowała plan pracy i przystąpił« do 
systematycznej produkcji obić zgrzebtar- 
sireb w B:e'sku.

Roczne normalne zapotrzebowanie prze 
mŷ sTu włókienniczego na obicia sięga 
ilości kilkudziesięciu tysięcy metrów. W 
dodatku, na skutek braku konserwacji a ’ 
ciągu lat okupacji niezbędny jest jedno­
razowy ,,zastrzyk", w ilości przekracza­
jącej 100.000 metrów bieżących.

Niestety, na skutek dewastacji wojen­
nej, zmniejszona jest zdolność produk­

cyjna Deichsla i stosunkowo niewielka 
produkcja drutu (2,5 tony miesięcznie) 
hamowała dotąd produkcję obić zgrze­
blarskich.

Na razie krajowa produkcja obić jeai 
¡więc niewystarczająca, ale podnosi się 
i ona z miesiąca na miesiąc i już pierwsze 
i dziesiątki tysięcy metrów zna'azły zasto 
I sowanie w przędzalnictwie.
1 Obecnie przystąpiła Dyrekcja Artyku­
łów i Tkanin Technicznych do podpisania 
umowy z Deichslem (fabryka podległa 
Centralnemu Zarządowi Przemysłu Meta­
lowego), na mocy której fabryka otrzy­
ma od C. Z. P. Wł. kredyt w wysokość

15 milionów złotych. Kredyty te wyko­
rzystane zostaną ne zbudowanie i zain­
stalowanie kilkudzesięciu maszyn, produ­
kujących drut do obić.

Dzięki temu wzrośnie miesięczna pro­
dukcja drutu za 4 miesiące do 5 ton za 
9 miesięcy do 20 ton. za rok do 25 ton.

Przy pełnym uruchomieniu może mie­
sięczna produkcja obić zgrzeblarskich o* 
siągnąć ilość 30.000 metrów miesięcznie, 
co nie tylko umożliwiłoby pełne zaspoko­
jenie potrzeb przemysłu krajowego, ale 
jednocześnie pozwoliłoby na eksport obić 
zgrzeblarskich,

Centrala tekstylna obejmuje handel hurtowy 
„Społem" będzie sprzedawać tylko spółdzielniom

W terminie do 30 czerwca br.„ Cen­
trala Tekstylna przejmie handel jiurtowy 
wyrobami włókienniczymi. Dotychczas 
rolę dystrybutora na szczeblu burtowym 
spełniała Państwowa Centrala Handlowa, 
pewną ilość towarów rozprowadzali pry­
watni hurtownicy i półhurtownicy. Oko­
ło 40 proc. towarów tekstylnych, sprzeda­
wanych na rynek wewnętrzny, rozprowa 
dzało „Społem“ , które zbywało część o- 
trzymanych towarów detalicznym kup­
com prywatnym.

Obecnie „Społem“ otrzymywać będzie 
nia zmniejszoną Ilość towarów z tym je­
dnak zastrzeżeniem, ż* rozprowadzać ie 
będzie wyłącznie między placówkami 
spółdzielczymi. Pozostałą część sprzeda­
ży hurtowej przejmuje od PCH i hurtów 
ników prywatnych — Centrala Tekstylna,

która rozbudowawszy dostatecznie swój 
aparat zbytu i wyszkoliwszy odpowiedni 
personel jes! w 6tcme przeprowadzić le­
piej sprzedaż, niż to czyniła PCH. wzglę­
dnie pewna część hurtowników prywat­
nych,

Nowozorganizoaiany Wydział Handlu 
Hurtowego przy Centrali Tekstylnej, uru­
chomi szereg hurtowni rejonowych, W 
któryoh zaopatrywać się będą mogli pry­
watni kupcy detaliczni. Listy solidnych 
kupców detalicznych przedstawione będą 
przez rejonowe zrzeszenia kupieckie.

Spośród istniejących hurtowni prywat­
nych, wybrana zostanie część, gwarantu­
jąca ścisłe przestrzeganie zasad solidnego 
handlu. Placówki te będą miały również 
przydzielonych do obsłużenia klientów- 
detalistów.

Hiaragogyppe I INNE WYSOKIE GATUNKI K A W Y je D I I I  T  f l  Jff U ¡¡liiT: Warszawa- uHca piusa ,lb łeIefon 861 R9" m JLS U  A U A « ^  DETAL we własnych filiach w Warszawie, ul. Pu- 
PIERWSZEGO POWOJENNEGO IMPORTU ......................  tawsk, 28, Jero»II,nSk« Nr 48, Targów, Nr 44

■ P O L E C A  -  T. I M. IU U H K ;l«-Sp.U c. w ŁODZI, ulica Piotrkowska Nr 91 I 130. M SI

KORESPONDENTEK - MASZYNISTEK 
—  WYKWALIFIKOWANYCH —

z językami: francuskim, angielskim oraz stenografią 
poszukuje Centrala Handlowa.

Podania wraz z dokładnym życiorysem prosimy składać pod adres: 
(Biuro Personalne) skrzynka pocztowa Nr 343. 1224

S.P.B.

W A R T O  Z O B A C Z Y Ć !

D A N C I N G  W  O Q B O D Z I E
RESTAU RAC!
KAWIARNIA
C Z Y N N E :
od 10-eJ rano — t0.30wiecz.

. „Przemysł Ziem Odzyskanych”
W a r s z a w a ,  R a k o w i e c k a  4

p rz y
w ystaw ie:

PIWO, WINO — Geny reklamowe b. niskie
Dojazd tramwajem 14 k u c h n ia  w y b o r o w a , t r u n k i , l o d y

’ 1217

PRZETARG NI EOGRANI CZONY
Ministerstwo Ziem Odzyskanych sprzeda w drodze przetargu

1) 3 motory samochodowe „PHENOMEN" granit 27, nowe
2) 8 motorów samochodowych różnych (używane)
3) 90 prądnic z automatami 12 vdt. Bosch (nowe)
4) 1 tokarnia 3-metrowa (używana)
5) 1 .szwejs-aparat elektryczny (punktowy)
6) I samochód osobowy „WANDERER“  6-cylindrowy
7) 1 samochód osobowy „ADLER“  4-cylindrowy
8) I samochód pólciężarowy D.K.W.
9) ! samochód osobowy „AUSTRO DAIMLER“

10) Karoseria osobowa BMW Nr 5540
Wyżej wymienione przedmioty oglądać można w garażach Mi- 

„.sterstwa Ziem Odzyskanych przy ul. Kazimierzowskiej Nr 21, 
nformacji udziela Referat Samochodowy przy ul. Ldewskiej Nr 10, 
okój Nr 11. Oferty w zamkniętych kopertach należy składać do 
odz I I ,  dnia 20 czerwca 1947 r w pok. Nr I I ,  Wydział Gospodar­
ny. Otwarcie ofert nastąp: tegoż dnia o godz. 11.30,

M in is te rs tw o  Ziem Odzyskanych zastrzega ©obie prawo wyboru

zawiadamia, ie  termin wydawania materiałów na 
punkty premiowe dla osób, które pracowały w S.P.B. 
w grudniu 1945 r. dodatkowo przedłuża sie 
DO DNIA 9 CZERWCA 1947 R. WŁĄCZNIE.

Zgłoszenia przyjmuje magazyn S.P.B., ul. Górskiego 9 (róg 
Szpitalnej) godz. 8— 15. 1218

Ofertf' irie uwzględnione pozostsoą bez odpowiedzi 1221

P R Z E T A R G
" )ł)zemysl Chemiczny „Boruta“ w Zgierzu, pod Zarządem Pań- 

sty koVym ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie:
Y / okna podwójne, szwedzkie wraz z okuciem o wymiarach:
t 1,97x1,6 m sztuk 36

1,31x1,6 „ „ 2 8
1,00x0,6 m „ 10
1,20 x r,0 *  „ 4
0,30x1,6 „ „ I?

b) drzwi płytowe składane w ramę, naklejane dyktą 6 mm 
i fornierowane obustronnie fornierem sosnowym, oraz futry­
ny do powyższych na wzór drzwi:
drzwi z futrynami: 2,2 x 0,8 m sztuk 70 

2,2 x 0,6 „ „ 28
c) drzwi frontowe, dębowe ze świetlikiem 40 cm 

o wym. 2,4 m x 2,4 m sztuk 1
d) świetlik 5,20 x 2,6 m w ezpresy 0,5 x 0,5 m sztuk 1.
Wszystkie drzwi rozumie się z futrynami i okuciami.
Po bliższe szczegóły zainteresowani mogą się zgłaszać do Biura 

Technicznego „Boruta“ .
Wadium w wysokości i procent oferowanej sumy należy wpła­

cić do Kasy „Boruty“, lub <k> Banku Gospodarstwa Krajowego, 
Oddział w Łodzi, na konto nr 47, z zaznaczeniem celu wpłaty, a
kwit dołączyć do oferty.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na okna 
: drzwi“  należy kierować do Przemysłu Chemicznego „Boruta“, 
Wydział Zakupów, do dnia 28 czerwca br., w którym to dniu o go­
dzinie 10.00 nastąpi otwarcie ofert w obecności zainteresowanych 
osób i przedstawcieli firmy „Boruta“.

Firma zastrzega sobie prawo niepizyjęcia ofert bez podania 
przyczyn, oraz wybór oferenta bez względu na cenę.

Zgierz, dJa  31 maja 1947 r. 1221)

Przetarg nieograniczony Nr 11-V
Dyrekcja Dróg Wodnych w Warszawie, ul. Czerniakowska 136 

ogłasza przetarg nieograniczony Nr l !-V na wykonanie robót po­
miarowych i planów sytuacyjno warstwicowych na odcinku rzeki 
Narwi od mostu i szosy Łomża -  Piątnica do linii Rybno-Czachy, 
który odbędzie się dnia 2! czerwca 1947 r o gudz 10 w biurze 
Dyrekcji.

Podkładki przetargowe i  bliższe Uiiormacje otrzymać można 
w biurze Dyrekcji --------— ------ '— 4223

Podaje się do pub liczne j w iadom o, 
ści, że Prezydent m iasta st, Warsza­
w y, ja ko  szef adm in is tra c ji ogólnej
XI instancji, decyzją z d n ia .........  1047 r .
L. dz. 014 2188/AN-3/78/47 na zasadzie 
a rt. a rt. Z (1), 3 (Z) p k t. 1 dekre tu  z 
dnia 10.XI.1945 r. o zm ianie  i usta la­
n iu  im ion  i nazw isk (Dz. U. R. P. N r  
56, poz. 310) udz ie lił ob. K oz io ł Ta­
deuszowi, zamieszkałemu w W arsza­
wie, p rzy  u lic y  G rochow skie j N r 310 
m 6, urodzonemu dnia 25.XI.1923 r. w  
Warszawie, synow i Józefa i K a m ill i z 
domu Zaniewska, zezwolenia na zm ia­
nę nazw iska rodowego K oz io ł na na­
zw isko K oz łow sk i. 4698

N IE D Z IE L A , 8 C Z E R W C A
6.57 Sygnał czasu. 8.00 Dziennik por

8.25 M uzyka. 9.00 Nabożeństwo z ko ­
ścioła Sw. Krzyża  w Warszawie. 10.00 
A udycja  region. 12.05 Poranek symf. 
W p rze rw ie  -  10 R ad iokron ika , N a j­
ciekawsze aud. przyszłego tygodnia . 
13.40 Aud. ludowa. 15.20 K oncert P o l­
skie j K apel: Lud. 16 00 Jacku, k tó ry  
nte chciał pracować“  17.00 „Nocleg 
w Apeninach“  M. S w ierczyński. 19.05 
Uśmiech I piosenka“ . 20.02 D zienn ik 

w ieczorny,

DROBNE
O G Ł O S Z E N I A
B R Y LA N T Y  -  b iżuteria  — złoto — 
srebro -  zegarki -  Kupno—Sprzedaż. 
Nowy Św iat 48. Nowak. 4688

M A S ZY N Y  BIURO W E M echanlem e
W arsztaty Naprawy Jan Jaw orsk i, 
Warszawa. Chm ielna 26 1178

K O R E S P O N D E N C Y JN E  K uray Języ-
ków Obcych zatw ierdzone K u ra to rium , 
Warszawa, Bracka 18. I * »

PO TRZEBNY czeladnik rzeżn ick i. W a­
ru n k i dobre Żary k. Żagania, D olny 
Śląsk. Żeg^-ńaka 14 1225

U N IE W A Ż N IA M  zagubioną ¿ar* :  re je ­
stracyjną RKU Ciechanów na nazw i­
sko D z iliń s k i Tadeusz, zam. we w s i 
1 gm. B arto łdy . 133g
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Szklane miasto przyszłości
Po erze żelazo-betonu
nadchodzi era szklano-betonoma

Miasto przyszłości będzie przede 
wszystkim szklane. M yśl o życiu w  ta ­
k im  mieście może wydawać się nie' 
zbyt zachęcająca. Mieszkając na któ ­
rym ś tam  piętrze, będziemy stale 
pod wrażeniem, że dom może zostać 
rozbity, ja k  szklanka, spadająca na 
podłogę, można obawiać się chłodu w  
tak im  szklanym domu i  tego, że wszy 
atko będzie widoczne. Te obawy i  przy 
k rę  podejrzenia nie są jednak uzasad­
nione. Pojawiają się one dlatego, że 
nie są jeszcze dostatecznie znane no­
we gatunki szkła i  nowe metody je­
go zastosowania.

OD SZKLANYCH SPRĘŻYN 
DO SZKLANYCH PIECÓW 

HUTNICZYCH
Jeszcze'przed trzydziestu la ty  czJi 

wieka, k tó ry  by zajmował się w ytw a­
rzaniem np. szklanych sprężyn, zam- 
kniętoby w  szpitalu wariatów. A dzi­
siaj szklane sprężyny znajdują zasto­
sowanie w  najbardziej skomplikowa­
nych przyrządach, w  których obecność 
kwasów nie pozwala na zużytkowa­
nie metali. Ten przykład wskazuje 
na zmiany, jakie  zaszły w  zastosowa­
n iu  szkła.

W ja k i sposób szkło przestało być 
w łaściwie szkłem — kruchym, ła m li­
w ym  i  tłukącym  się materiałem? — 
Przyczyna zmiany tkw i w , odpowied­
nich domieszkach przy wyrobie szkła.

Mamy już od dawna możliwości o-

•  • •

WALKI BYKÓW SĄ RZEZIĄ I BAR­
BARZYŃSTWEM, A NIE SPORTEM.— 
W publicznych walkach byków, do dnia 
dzisiejszego urządzanych w Hiszpanii i 
Meksyku, o Ile w przeciągu 15 minut ma­
tador nie położy trupem swego przeciw- 
rfka na arenie, traci raz na zawsze sła­
wę. Wypadki, w których zwierzęta wy­
chodzą zwycięsko z zapasów, są bardzo 
rzadkie. Matadorzy od szeregu lat zapra­
wiają się w sztuce walczenia 1 zabijania 
tyków i w tym kuntszde dochodzą do 
takiej' biegłości M ,  często zakładają się z 
góry o ezaa trwania waki.

NAZWA BUTELKI POCHODZI OD 
ŁACIŃSKIEGO WYRAZU „BUTTICUL- 
LA“ f która w starożytnym Rzymie ozna­
czała małe, szklane naczynie, beczułkę. 
Wyraz ten zdrobniały tworzono z Innego 
wyrazu „butta“  — beczka.

KAŻDY PRAWIE JAPOŃCZYK NOSI 
PRZY SOBIE ZIMĄ PIECYK KIESZON­
KOWY. Ponieważ piecyk ten nie jest o 
wiele większy od papierośnicy, więc też 
hardzo łatwo ! wygodnie można go no- 
s’ć w kieszeni. Nawet dzieci w wieku 
szkolnym noszą przy sobie takie małe 
piecyki, by ogrzać się w drodze do szko­
ły i z powrotem. Piecyki te składają się 
z płaskich naczyń, zawierających żarzą­
ce się substancje, których spalenie odby­
wa się bez wydzielania dymu i gazów. 
Jest to możHwe dzięki składów’ chemicz­
nemu żarzącego się materiału, który za­
wiera głównie zwęglone łodygi konopne 
w proszku, spojone odrobiną saletry J o- 
leju roślinnego w stałą masę.

trzymania szkła nie tłukącego się. Ot, 
leży przezroczysty kawałek szkła. Czło 
■wiek podnosi z rozmachem m łot i  w a­
l i  weń z całej s iły. Mimo w o li zamy­
kam y oczy: za chwilę tysiące odłam­
ków  rozprysną się na wszystkie stro­
ny. Jednakże na szkle nie ma śladu 
nawet pęknięcia.

A  oto inny przykład: Kawałek rudy 
włożono w  szklane naczynie, które 
wsunięte zostaje do ognia. Po jakimś 
czasie w  szklanym naczyniu k ip i p łyn ­
na, roztopiona ruda. Szklany piec hu t 
niczy przedstawia fantastyczny widok. 
Wydaje się raczej ty lko  przywidze­
niem jakiegoś pieca: widać, że w  nim  
płonie węgiel, ja k  dym uchodzi przez 
rury... i  człowieka ogarnia chęć, aby 
jak  najszybciej oddalić się z tego m iej 
sca: lada moment przecież szkło może 
się roztopić i  wyle je się rozżarzona 
ruda. Ale piec, zbudowany ze specjał 
nego, ogniotrwałego gatunku szkła, 
w ytrzym uje jeszcze większą tempera­
turę.
BUDOWLE SZKLANO - BETONOWE

Już dzisiaj szkło może być używa 
ne za m ateriał budowlany, zastępując 
żelazo i  stal. Uczeni i  technicy -wypra­
cowali sposoby otrzymywania ze szkła 
wszystkich tych części budowlanych 
które przedtem wyrabiane były  z że­
laza, do belek włącznie. Era żelazo- 
betonu w  budownictw ie zostanie za­
tem zastąpiona przez erę szklano-be 
tonową, gdyż nowe gatunki szkła w y­
kazują taką samą wytrzymałość, ja k  
żelazo, a pod wieloma względami ma 
ją  nad n im  wyższość.

Oczywiście, technika łączenia szkła 
z betonem będzie odmienna, szkło nie 
zawsze bowiem będzie skrywane przed 
okiem w  betonie. Cóż może być lepsze­
go od prostego, przezroczystego szklą 
nego bloku, sklejonego z dwóch w y ­
drążonych wewnątrz części? B lok ta­
k i  przepuszcza światło, a równocześ­
nie okazuje się doskonałym izolatorem 
ze względu na zamkniętą w  n im  w ar 
stwę powietrza. Zamiast obecnych o 
kien, szczególnie na wyższych piętrach 
domów, izby będą mogły spoglądać na 
św iat całym i ścianami, od podłogi do 
sufitu.

N ie są to bynajm niej fantazje. Szkło 
powoli, ale uparcie zdobywa coraz 
nowe możliwości zastosowania. Użyt­
kowanie szkła spotykamy wszędzie, 
często w  najzupełniej nie przewidzia­
nych wypadkach. «r-cw -w-- -i ̂ -

K IELISZEK , KTÓRYM  MOŻNA  
W BIJAĆ GW OŹDZIE

Mamy już ze szkła części, w  których 
obracają się oeie kółek precyzyjnych 
aparatów — bynajm niej nie ustępu­
jące twardością nawet najcenniejszym 
kamieniom. Mamy szklane p ły ty  pa 
tefonowe, oddające głos czyściej od 
zwyczajnych. Mamy szklane... noże. 
Doprawdy trudno znaleźć przedmiot, 
którego by dzisiaj już nie można by­
ło wykonać ze szkła.

Weźmy dalszy przykład. Jaki pas ra  
trunkowy wybralibyście — korkowy, 
czy też szklany, gdybyście na o tw ar­
tym  morzu musieli ratować swoje ży­
cie? Oczywiście, korkowy. A  tymcza­
sem szklany pas ratunkowy jest o w ie 
le pewniejszy. „Szkło - piana“  składa 
się z szeregu maleńkich kawałeczków, 
napełnionych wewnątrz powietrzem i  
dlatego doskonale p ływ a po wodzie.

Shaw, film i pieniądzę
Jak doszło do sfilmowania „Pygmakona"

Jak twierdzą niektórzy wtajemnicze­
ni, Shaw ma hardzo głęboki respekt 
przed pieniędzmi, ale ceni też przedsię­
biorczość i  siłę ducha ludzi, którym pie­
niędzy brak.

Pewnego razu przyszedł do niego nie 
gnany mu bliżej producent filmowy, 
stojący blisko bankructwa. Chciał on — 
dla poratowania swego przedsiębior­
stwa — otrzymać od wielkiego pisarza 
prawo filmowania „Pygmaliona” , któ­
rego to utworu Shaw dotychczas niko­
mu nie chciał odstąpić.

—  Ile  pieniędzy pan m at —  spytał 
rzeczowo Shaw, znudzony jego ciągłym 
naleganiem.

—  Właśnie pożyczyłem sobie dwa szy 
lingi, aby nie przyjść do pana z bur- 
eząeym żołądkiem. Od wczoraj bowiem 
nie nie jadłem...

—  Prawo filmowania należy do pa­
na1 —  rzekł Shaw, gratulując przed­

siębiorczemu filmowcowi życiowej od­
wagi.

Ta historia —  jest prawdziwa, a na­
zwisko owego producenta brzmi —  Pas­
cal (słynny francuski reżyser film owy).

0  to samo prawo filmowania układał 
się ze Shawem milioner hollywoodzki—  
Sam Goldwyn.

— Mister Shaw, proszę polegać na 
mnie —  mówił Goldwyn —  z pańskiej 
sztuki zrobię prawdziwe arcydzieło. 
Będzie to film , którego artystyczna war 
tość przewyższy wszystkie produkcje do 
tychczasowe. Gwarantuję panu, że kwe­
stia pieniędzy nie będzie grała żadnej 
ro li, bo jedyny wzgląd, który mnie ob­
chodzi, jest stworzenie dzieła sztuki...

—  Szkoda, szkoda... —  odpowiedział 
Shaw —  my obydwaj nie zgadzamy się 
ze sobą. Pan myśli zawsze o sztuce, a 
ja  ciągle myślę o pieniądzach...

P O D Z . Ę a O W A N I E
Ministerstwu Obrony Narodowej, Przyjaciołom, Kolegom, 
Współpracownikom i tym wszystkim, którzy wzięli udział 
w pogrzebie w dm. 4 czerwca 1947 r.

M A J O R A
M A R IA N A  W Y S O K IE G O

serdeczne podziękowanie składają
4696 2ona, siostra i teściowie

Można je kro ić nożem. Znajduje ono 
tysiączne zastosowanie. Jest doskona­
łym środkiem izolacyjnym przeciw cie­
płu, ogniu.

Wiecie, co to jest „s ta lin it '* 1? — Jest 
to szkło, wytworzone przez radzieckich 
techników, którego nie przebiją kule 
ani mniejsze odłamki pocisków. Służy­
ło ono jako zabezpieczenie kamery p i­
lota na samolotach w  czasie walk. Z 
tego samego m ateria łu robią również 
nie tłukące się kie liszki, są one tak 
trwałe, że można n im i w bijać gwoź­
dzie w  ścianę. Można go rozpalić na 
ogniu, a potem wlać doń zimnej wo­
dy, mimo to nie pęknie. „S ta lin it“  to 
jeden z materiałów szklanych, k tó ry  
ma przed sobą w ielką przyszłość.

SZKLANE W ŁÓKNA
Ze szkła w yrabia się również w łók­

na, które próbuje się z coraz większym 
powodzeniem zastosować w  przemyśle 
tekstylnym. Włókna te wypróbowano 
już jako doskonały m ateria ł izo lacyj­
ny. Poza tym  służą one do robienia 
sieci rybackich. Tym i włóknami po­
sługują się do robienia siatek również 
w  fabrykach chemicznych — siatki ta­
k ie są czterokrotnie bardziej w y trzy­
małe, niż siatk i metalowe no i  są nie­
pomiernie tańsze.

Z w łókien takićh, odpornych na 
działanie ognia, wytwarza się również 
ku rtyn y  teatralne. Szklane włókno jest 
poza tym  wspaniałym środkiem izola­
c ji dźwiękowej. Zasłona z tych w łó ­

kien nie przepuszcza tlałam z pomie­
szczenia, w  któ rym  np. pracują ma­
szyny i pozwala stworzyć zupełnie 
„głuchy“  pokój, do którego nie dojdzie 
żaden odgłos z zewnątrz. Dwucenty- 
metrowej grubości warstwa włókien 
szklanych broni przed zimnem tak sa­
mo, jak  ściana grubości 2 i  pół cegły.

Nasze zwyczajne szkło nie przepusz­
cza promieni u ltrafio letowych, m ają­
cych ogromnie ważne znaczenie dla 
zdrowia. W domach przyszłości szkło 
będzie inne, przygotowane według no­
wych sposobów, dających możność 
przenikania przez nie również prom ie­
niom ultrafio letow ym . Można również 
będzie budować izby, do których w  le- 
cie nie przedostaną się promienie 
cieplne: zależy to ty lko  od zastoso­
wania gatunku szkła, nie przepuszcza­
jącego prom ieni infra-czerwonyoh, w y 
wołujących właśnie ciepło — Szkło ta ­
k ie  zostało już wynalezione.

Dzięki temu, że szkło można zabar­
wiać, nadaje się ono znakomicie do ce­
lów  dekoracyjnych. Świecące k lam ki 
u drzwi, guziki kontaktów, poręcze 
schodów, a nawet stopnie — wszystko 
to może w  nocy, kiedy wszystko po­
grążone jest w  mroku, pokazywać 
swoim słabym odblaskiem drogę.

Nie należy się obawiać, że w  szkla­
nym mieście, jak im  na pewno będzie 
miasto w  przyszłości, będzie zimno i 
nieprzyjemnie. Przeciwnie, szkło po­
zwoli na osiągnięcie szeregu ulepszeń, 
które trudno nam dziś jeszcze przew i­
dzieć.

R EPR EZEN TAC JA P O LS K I — W A R S ZAW A  S:2

Tym razem, mimo ładnego skoku, Skromny nie obronił bramki, którą strzelił
Swicarz

-■ j  Foto-Film

LOSS ORTOWy
Pietraszewski wygrywa wyścig na 150 km
Piękna impreza kolarska w Częstochowie

&  M a l i  h o n c e r i a u j ę /

Koncerty jubileuszowe Adama Wieniawskiego
Pisaliśmy w swoim czasie obszernie 

o zasługach kompozytora Adama Wie - 
mawskiego, organizatora polskiego ży­
cia muzycznego. Zasługi te i o&iągnię - 
cia uczczono godnie na uroczystym ob­
chodzie w  sali Roma.

Część pierwsza koncertu <Aejmowała 
utwory A. Wieniawskiego, ocalałe z 
warszawskiej pbżogi. Orkiestra Fflhar 
monii Warszawskiej, którą dyrygował 
Walerian Bierdiajew, wykonał* pełne e- 
legijmego nastroju „Opowiadanie -babu­
ni“  z cyklu „Bajeczki“ . Parę pieśni Ju­
bilata na motywy ludowe, utworów, mo 
gących być cennym wkładem do progra 
mów koncertowych, odśpiewała, przy 
akompaniamencie prof. Lefelda, Anlrfa

wych mintat-ur wokalnych śpiewała z • • • -  - *
temperamentem, pod względem techaicz 
nym — nieskazitelnie.

Napisane ostatnio Concertlno A. Wie 
(iławskiego na fortepian z orkiestrą o- 
degrała Olga Iliwicka. Utwór ten, pomy 
słowo łączący w sobie pierwiastki ludo­
we polskie % egzotycznymi, ciekawie -ryt 
m-iczny w części pierwszej, pełen elegij 
nej zad-umy w  środkowej, wreszcie — 
najwyraźniej ludowy w części, ostatniej,
— został wykonany przez pianistkę wini 
kliwie i starannie.

W części drugiej koncertu Bierdiajew 
poprowadzi! V Symfonię Beethoverva.
Co m-oże zrobić wybitny dyrygent z ze 
społem, zaliczanym do słabszych! Parę 
prób wystarczyło na to, abyśmy me po 
znali i zgrania i -brzmienia orkiestry!
Wielka to szkoda doprawdy, że z tych 
czy innych przyczyn, dla muzykalnego 
ogółu Warszawy przeważnie najzupeł­
niej obojętnych -r- orkiestra ta dotąd nie 
posiada stałego a odpo-wiednie^jj kapel­
mistrza i że praca jej przebieg» jawny 
mi zygzakami... ,pr-

Walerian B’erdia]ew przypona^ł się 
Warszawie gestem rasowego, kitoelmi - 
strza. Jakże wszystko tu było wydoby­
te, jak wyraziście prowadzone głosy, 
jak wspaniale zaznaczony dynamizm czę 
śći pierwszej, owe tragiczne 6tu-kanie 
do drzwi nieubłaganego Losu... Zapeł ­
niająca salę publiczność dziękowała go­

ścinnie tylko, -niestety, bawiącemu w 
stolicy, dyrygentowi, za prawdziwą ucz 
tę artystyczną, jaką jej sprawił czaro­
dziejstwem swego talentu.

O popularności Adama Wieniawskie - 
go i o sympatii, jaką się cieszy u wszy 
6tk-ich, świadczy fakt, że, obchodami ju­
bileuszowymi, obok ogólnego w Romie, 
uczciły go .tak ie  ze swej strony Szkoła 
im. Chopin«, której jest dyrektorem, i 
Instytut Fr. Chopina, prezesem którego 
został ostatnio ponownie wybrany. W 
Instytucie, po okolicznościowych prze - 
mówieniach, Olg» IB wieka odegrała eze 
reg miniatur fortepianowych Jubilata, a 

parę utworów Chopina. Ar-
yśtka grała tonem pełnym, soczystym.

tyna n k  do ży-
M  'eśf' 'jasnością 

konstrukcji, brakiem afektecji, »poko­
jem. Szczególnie pięknie wypadło Scher­
zo B-mołl.

W ramach imprez sportowych, zorga 
ryzowanych z okazji 25-lecia KOS „V i­
ctoria“ . w Częstochowie, odbył się tam 
ogólnopolski wyścig kolarski z udzia­
łem czołowych zaiwod-niikós^ krajowych 
przebywających obecn-ie na obozie tre­
ningowym w Szczecinie.

Dysta-ns wyścigu Wynosił 160 k-m i 
biegł od Częstochowy do Repszy i z po­
wrotem.

Startowało 32 kolarzy, z których u- 
kończy-ło wyścig 20 kolarzy. Jeden z fa­
worytów, Rzeźmicki, m ia ł, pecha. Dwu­
krotnie „przebijał“  gu-m-ę, na 3 i na 
20 kilometrze. Tracąc cenny czas, mu­
siał po tym jechać samotnie, nie zdo­
łał dopędzić czołówki- i w rez-uitacie za­
jął dopiero 18 miejsce.

Pod waględem sportowym — wyścig 
zadowolił w zupełności. Między siedmio 
ma ipierwszymi zawodnikami, różnice cze 
su -były minimalne, a przeciętna- szybkość 
35 km/godiz., osiągnięta’ przez zwycięz­
cę Pietraszewskiego — jest najlepszym 
wynikiem tegorocznym.

' Sama atmosfera wyścigu była b. synt 
patyc-zna i koleżeńska. Kolarze w całej 
pełni stasowali zasadę „fair pflay“ . Pod 
względem organizacyjnym wyścig rów­
nież dopisał całkowicie. ,

Bieg był b. emocjonujący. Wszelkie 
próby „ucieczek“ , inicjowane przez Wój 
cika i Napierałę, były zlikwidowane po 
pewnym czasie. Ostre tempo w ystrzjr 
mali tylko najlepsi kolarze, słabsi od­
padli.
_ Wal-ka o pierwsze miejsce rozegrał» 

się dopiero na finiszu.
Wy-n-iki wyścigu:
1) Pietraszewski Lucjan (DKS Łódź) 

— 4:00:15; 2) Napierała („Sarmata“ ) — 
4:00:15,4; 3) Wójcik SKP Warszawa) — 
4:00:15,16; 4) Wiśniewski (,ySammata“ ). 
5) Wrzesiński (ZZK Warszawa), 6) Mo 
tyka (KRP Kraków), 7) Gabrych (Gar 
barwa), 8) Wojciechowski (K-PŻ Łódź), 
-9) Gryn-kiewłcz (LKS), 10) Laza-rczyk 
(„Victoria“ ).

Zwycięzca otrzymał piękny puchar I 
rower, dalszych 14 kolarzy otrzymało 
cenne nagrody.

Na boiskach piłkarskich
w k r a j u
„CRACOVIA“  -  „WARTA“  4:1 (3:1)

W Krakowie miejscowa „Cracovia“
?tołW

ku 4:1 0:1). Doskańałe grali w „Craco­
via pomocnicy Parpan i Jabłoński. „War­
ta“  grała w osłabionym Ek'ad-zfe, bez 
kontuzjowanego Gendery.

W y ś c i g i  k o n n e
Zapisy na sobotę. 7 b.m.

Gonitwa I. Nagroda 20.000 zł, z płata- Suhor, og. gń. 3 1. st. „K lejnot“ , 5) Syg- 
md dla 4 1 i st. koni. Dystans ok. 2.600 - net, og. -gn. 3 ]. st. Państw. Golejewko,
metrów.

1) Inez II, kl. kaszt. 4 1. stajni Państw. 
AMiigowa, 2) Kukiełka, W. gn. 5 1. st. 
Leszno, 3) Mendog, wał. gn. płn. st. Oko 
ciro, 4) Opieka, -ki. c. gn: 5 1. st. Tu­
rów, 5) Souvenir, og. gn. 5 1. et. Brzo­
zów.

Gonitwa II. Nagroda 25.C00 zl dla 4 L 
i' st. koni. Dystans ok. 2.200 m.

1) A war ja, kil. kama płn. st. Iwno, 2) 
Cesar, og. kaszt. 4 1. st. Wanda, 3) Dac- 
cia, kl. gn. 4 1. st. Turów, 4j  Ganey, og. 
kaszt. 5 1. st. Ruda, 5) Jastarnia III, ki. 
kaszt. 4 1. st. Państw. Kozienice, 6) Sza­
ser, wai. c. gn. płn. st. Leszno.

Gonitwa III. Nagroda 40.000 zł dla 
3 -1. -koni II kategorii. Dystans ok. 
1.600 m.

1) Irrlehrer, og. gn. 3 1. et. Tarnawa,
2) Isthmus, og. kary 3 ł. st. Piast, 3) 
Solfatara, łd. e. gn. 3 1. 6t. Wanda, 4)

P o r a d y  p r a w n e
Ob. JANUSZ JÓZEF Z. — Zapytuje­

cie, czy jesteście w koBzji z prawem, 
gdy służycie w Korpusie Bezpieczeń­
stwa pod przybranym nazwiskiem i nie 
zostaliście powołani do odbycia służby 
wojskowej, bo w ewidencji RKU figu - 
rujecie pod wcześniejszym rokiem uro- 
dzenia.

Wobec nieujawnlenia się we właści­
wym czasie — obecnie straciliście przy 
wilej korzystania z dobrodziejstwa am 
nestii. Jednakże postępowanie karne w 
Waszej sprawie winno być umorzone, o 
ile sami sprostujcie w RKU nieścisłości
i zgłosicie gotowość odbycia służby woj 
skowej. Wtedy stanowczo zostaną wzię 
te pod uwagę okoliczności łagodzące, 
jak również służba Wasza, która rów­
nież przemawia na Waszą korzyść.

Ob. F. M. Żyrardów. — Zapytujecie, 
czy wymierzona Wam przez sąd kara je 
dnego roku więzienia z zawieszeniem 
na dwa lata za przywłaszczenie powie - 
rzonej Wam sumy zł 3.000, podlega am 
nestii.

Zgodnie z treścią art. 6 p. 1 Dekretu 
o Amnestii (Dz. U. R. P. Nr 20 poz. 
78) kara ta winna być darowana W tym 
celu należy skierować do Sądu, który 
wydal wyrok — wniosek o darowanie 
wymierzonej kary, jako nieprzekracza- 
jący 2 lat więzienia, ponadto obejmują­
cej czyn karalny, popełniony przed 5 lu 
tego 1947 r. na zasadzie art. 6 p. 1 wy­
mienionego Dekretu.

PEPEROWIEC S. W. — Po popełnie­

niu dezercji ukrywaliście się pod przy­
branym nazwiskiem u kobiety, którą z 
czasem poślubiliście. Podaliście w Urzę 
dzie Stanu Cywilnego, że jesteście ka­
walerem, aby poprzednie małżeństwo nie 
stanowiło przeszkody do zawarcia wtór 
nego związku.

Z samego prawa nie jest ważne dru­
gie małżeństwo i można wystąpić o je­
go unieważnienie. Przy uwzględnieniu 
szczególnych okoliczności danego wy­
padku kara grożąca za higamię może 
być złagodzona, a nawet w całości da­
rowana na podstawie ustawy amnestyj­
nej. Z chwilą uznania pierwszego mał­
żonka za zmarłego, względnie po pra­
womocnym rozwiązaniu poprzedniego 
małżeństwa, drugie małżeństwo stanie 
się ważne. j

Po »zyskaniu dowodów o niemożno - 
ścl odnalezienia pierwszej żony, po wy­
czerpaniu wszelkich środków zmSertza- 
ją c /d i do nawiązania kontaktu z żoną 
zza Bugu i po zebraniu danych o zagi­
nięciu jej, można będzie wystąpić do 
Sądu o rozwód.

1. V/. — 100. — Kuzyn Wasz oźejjlł 
się z Niemką i obecnie lęka się powrotu 
do kraju obawiając się odpowiedzialno­
ści karnej. Obawy jego są płonne. W 
świetle naszego prawa c; 
jest przestępstwem. Żona 
zyna nabyła obywatelstwo polskie, gdyż 
wyszła za mąż za obywatela polski..go. 
Kuzyn więc wraz ze swoją rodziną nto- 
że wrócić do kraju.

czyn jego pie 
Waszego ku-

6) Tancerka, Id. c. gn. 3 I. st. Ikar.
Gonitwa IV. Nagroda 25.000 zi dla 3 i. 

koni IV  kateg. Dystans około 2.200 m. 
1) Egida, kl. siwa 3 I. st. Leśniczówka,

2) Guntur, kl. c. gn. 3 1. st. Tarnawa,
3) M irt Ii, og. gn. 3 1, st. Bensona, 4) 
Quíryta, og. gn. 3 1. st. Ikar, 5) Riviera, 
ki. gn. 3 1. st. Ferdynandów, 6) Sunfix, 
kl. gn. 3 1. st. „K lejnot“ .

Gonitwa V. Nagroda 80.000 zł Albigo­
wej dla 4-1. i st. og. i 4 -1. klaczy. Dy­
stans ok.- 2.600 m.

1) Bystra II, ki. kaszt. 4 1. st. Leśni­
czówka, 2) Ottilia, k3. c. gn. 4 1. st. Jur,
3) Splendid II, og. kaszt. 4 i. st. Róża 
Alpejska, 4) Stepowy Us, og. gn. 4 1. 
st. J. Stokowskiego.

Gonitwa VI. Nagroda 30.000 zł dla- 4 1. 
i »t. korni II I kat. Dystans ok. 2.400 m.

1) Irak II, og, kaszt. 6 J. st. Jur, 2) 
Jolant, og. gn. 6 1. st. Turów, 3) Ozi- 
ris, og. gn. 4 i. st. Ferdynandów, 4) Ra- 
rtesłma, ki. gn. 5 i. st. Brzozów, 6) Sig­
nor, og. gn. 4 1. st. J. Ciekawskiego, 
6) Sokół HI, wał. gn. pł. st. Spotka Ho­
dowlana, 7) Storno, og. gn. 4 i. st. Róża 
Alpejska.

Gonitwa VII. Nagroda 25.000 zl dla 
3 1. koni. Dystans ok. 1.300 m.

1) Dragorrcir, og. c. gn. st. Państw. 
GolejeWko, 2) Echo, og. gn. 3 I. st. 
Państw. Widzów, 3) Jaworczyk, og. sk. 
gn. st. As Coer, 4) Quiryta, og. gn. 3 1. 
st. Ikar, 5) Republika, ki. gn. 3 1. st. 
Ara, 6) Sunfix, kl. gn. 3 i. st. „K lejnot“ .

Gonitwa VIII. Nagroda 30.000 zi dia 
3 1. i st. klaczy II I kat. Dystans ok. 
1.600 m.

1) Cheronea, kl. kaszt. 41. «t. Państw. 
Iwno, 2) Gryka, ki. kaszt. 3 i. st. Leśni­
czówka, 3) Ines II, kl. kaszt. 4 1. 6t. 
Alfoigowa-, 4) Lotna II, kl. c. gn, 5 1. st. 
Ikar, 5) Pożoga, kil. sk. gn. 4 1. st. 
Państw. Widzów, 6) SyMte d‘Or, kl. 
kaszt. 5 i. st. Róża Alpejska.

NASI FAWORYCI
I. Mendog, Inez II, II. Ganey, Cesar, 

III. Sygnet, IV. Guntur, Egida, V. Ottl- 
tfla, Splendid II, VI Signor, Iral- II, Stor­
no, VIL Echo, Sunfix, VIH. Sybílle d‘Or, 
Ines II.

CHŁOPSKA DROGA“
TYGODNIK PPR

„PÓLÓNIA“  Z ŻR F ««D ty§ if (3:fl)
Warszawska „Polonia“ rozegrała w 

Łpdpj towara-ski m ^  tpJm »kLz  miej­
scowym Z Z K ,. wygrywając bte trud» 
3:1 (3:0). Do przerwy „Poforifó“  miała 
zdecydowaną przewagę i gra robiła wr* 
żenie treningu na jedną bramkę. Po 
przerwie „Polonia“  nie wy-siia się, odda­
jąc inicjatywę ZZK.

Bramki st-rzeffifc dla „Polonii“ : Jaźnie-  
ki — 2 i Wołasz •— 1; dia ZZK: Lewan­
dowski — 1 (z karnego).

„LEGIA“  -  „LUBLIN IANKA“
6:1 (3:1)

W Lublinie stołeczny WKS „Legie“  
rozegra! spotkanie z miejscowym WKS 
„Lubłiniarika“ , wygrywając 6:1 (3:1 )-
Warszawianie mieli przewagę nad gos­
podarzami. Kontuzjom ijlęgK gracze „Le 
g ii“ : Morda-rski i Szaftarski.

(  To i owo w sporcie )
WALNE ZEBRANIE PZB odhedtie

się 22 bm w Poznaniu. Będzie ono V  
gółem dysponowało 2.860 głosami, * 
czego na poszczególne okręgi przypa­
da: na Częstochowę 171, Gdańsik — 
205, Kraków — 153, Lublin — 63, Łódź
— 318, Pomorze — 356, Poznań — 394, 
Rzeszów — 25 Szczecin — 109, Śląsk
— 642, Warszawa — 221, Wrocław — 
203.

FRANCJA ZDOBYŁA DRUŻYNO­
WE MISTRZOSTWO ŚWIATA W 
SZPADZIE męskiej, podczas mistrzostw 
śwfata, rozgrywanych obecnie w Liz­
bonie.

„PRZEGLĄD GIMNASTYKÓW POL
.SKICH“  — piękna impreza, zorganizow» 
na przez Polski Z-w. Gimnastyczny, odbę­
dzie się 8 bm w Toruniu. Udział w Im­
prezie wezmą najlepsi zawodnicy w Pol­
sce.

W WASZYNGTONIE UKAZAŁA SI? 
USTAWA PRZECIWKO PRZEKUP­
STWU W SPORCIE. Zawodnik, który 
zostanie przekupiony, będzie ukarany ro­
kiem więzienia i 5.000 doi. grzywny, roś 
przekupujący — ulegnie karze do 5 lat 
więzienia i 10.000 doi. grzywny.

SŁYNNY WYŚCIG SAMOCHODOWY 
W INDIANOPOLIS (USA), na dystansie 
500 mil wygrał Mauri Rosę, mając prze­
ciętną szybkość 116,330 nifi/godz. Kie­
rowca William Cantlon, jadąc z szybkoś­
cią 100 mil/godz. wpadł na ścianę, zabi­
jając się na miejscu.

W TIRANIE ROZPOCZĘŁY SIĘ 
WszecbbaJkańskie Rozgrywki w koszy­
kówce i siatkówce. Biorą w nich udział 
drużyny Jugosławii, Rumunii, Bułgarii 
Albanii 1 Węgier.

JUNIORZY ANGIELSCY osiągają w 
lekkiej atletyce b. dobre wyniki. 17-lettd 
Wells, ustanowił rekord Anglii dla junio­
rów w skoku wzwyż, wynikiem 1.83 m. 
Drugi junior Wilkinson przebiegł ł®® 
jardów w czasie 10,3 sek.

OFICJALNYMI REPREZENTANTA­
MI USA w tegorocznym Wimbledoni« 
będzie Jack Kramer, Tom Brown, Mar- 
garet Osborne I Louis« Brough. Oprócz 
nich wyjedzie Francisco Segura, Ekwa­
dorczyk.
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